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WYBORY ODBĘDĄ SIĘ 16 i 23 LIS TOP ADA R. B. 
Cały !~raj o.detchnąl z ulgą. Trzeci J o d e p p ' d t 

Sejm Rzecz];pospolitej został dekretem f P Zie • rezy en a 
P. Prez:ydcnta w dniu wczorajszJ;n1 roz- ~ 
wiązan:l,J. Nikt go nie pożałuje, nikt nad w sprawie rozwiązania Sejmu i Senatu 
trumną jego łez nie uror.i. Spotkal go lo$ 
zasłużon;y. NiezdolnJJ od początlęu sUJego PO DOJRZAŁYM NA1''1Y$LE STWIERDZAM, Iż NAJWAŻNIEJSZĄ RZECZĄ 
istnienia do twórc::ej pracJJ, obciążon]} DO PRACY WSZYSTKICH OBYWATELI POLS!<I JEST NAPRAWA ZASAD-

• 1 • • • h d . NICZVCH PRAW RZĄDZĄCYCH RZECZĄPOSPOLITĄ, GDYż STANOWIĄ ONE 
d~rea::tczmc cho:obą, sIVJlc poprze m- PODSTAWĘ DLA WSZYSTKICH PRAW ISTNIBJĄCYCH W PAASTWIE. NA-
ltow, rozd~;t):) 1 skł~con17, ~tale szukał PRAWA JEST KONIECZNA, GDYŻ NIESTETY DOTĄD UNIKNĄć NIE MOżNA 
„rozgr;ywek z, Rzą em, me bacząc na CHAOSU PRAWNEGO, ISTNIEJĄCEGO W RZECZYPOSPOLITEJ. 

dobro publt.cz~,e. . ., . GDY PRZEKONAŁEM SIE, żE NAPRAWY TEJ POMIMO MOICH USIŁO· 
„Pracu/ąc n:,a.tmosferze ~tenaw_is.ct, WAŃ DOKONAć NIE POTRAAĘ ZAPOMOC.'\ ISTNIEJĄCEGO OBECNIE SEJMU 

mal?stleowych ulełoc t tendenc.YJnego scz~- RZECZVPOSPOLITEJ. ZDECYDOWAŁEM SJE ROZWiAZAć ISTNIEJĄCY SEJM 
gama w błoto władz WJJkonawczJ)ch, me 

1 
NA · ~ • -

ł 'ł .. dri t . h b' SE T. 
spe,m, am !e ef~ z pos awwn,Yc. so 1~ WOBEC TEGO NA PODSTAWIE ART. 26 UST. 2 I 3 KONSTYTUCJI ROZ·· 
z~aan · Nie ~Pe<~tł przedewsz)Jstkiem na/- WJĄZUJĘ NA WNIOSEK RADY MINISTRóW SEJM I SENAT Z DNIEM 30 SIERP
p1erwszeg?. t na_JIVazm.e1szego: , ref ormJ) NM 1930 ROKU, OZNACZAJĄC TERMIN WYBORóW DO SEJMU NA DZIEŃ 
ko~s.tJ)luCJi -. rru~o. ~e P!.zywodcJJ par- 16 LISTOPADA 1930 R., ZAś TERMIN \VYBORóW DO SENATU NA DZIEŃ 
.t:YJnt na pamiętne/ ~u~JencJt u !': Prez~· 23 LISTOPADA 1930 R. 
d.enta Rzecz~pospoltieJ ~ocz.Ysc1e podJę„ WARSZAWA, DN. 29 SIERPNIA 1930. 
cte owego_dz~e_ła przJ;rze~li. . • ~ c PREZVDENT RZECZVPOSPOLITEJ 

Part;y1110~ ch~robli~a n~enannsc 'do PREZES RADY MINISTRóW 
Marszałka Piłsudskiego l meprz:ytomna 

-ooo-

_(-) I. MO ś CIC KI. 
(-) J. ~IŁ SU DS KI • 

przervrotność kierował)} pocz.Ynaniami Sej
mu, l~iÓf3} wczoraj legł D1 grobie. 

Poczimania te tvJ)Woł;ywaly uzasad
n.ioną gor17cz społeczeństwa, a zagranicą 
11ieprz17chylne komentarze dla polskiego 

Sejm śląski 
rozpoczyna obrady w dniu 9 września 

Korespondent „Hasła" (W) ~elefotmfe 
z: Warszawy. 

Na onegdajszej naradzie gabinetq 
ministrów, tóra odbyła się pod osobi
stem przewodnictwem 'Marszałka Piłsud· 
skiego, zapadła decyzja, prr.esą.dzają.ca 1~ 
sy obecnego Sejmu i Senatu. Uchwalono 
bowiem przedstawić p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej wniose!{ co do natych
miastowego rozwąumia obu izb ustawo 
dawczych. 

P. Prezydent podzielił opinję rządu 
Marszałka Piłsudskiego i już onegdaj gq.. 
tował orędzie zgodnie z artykułem 26-ym 
Konstytucji .Rzeczypospolitej Rolskiej. 

Wczoraj o godzinie 10 minut 10 po
rucznik Szcreniowski z sekretarjatu pre
zesa Rady ministrów udał się do g~d:rn 
Sejmu, by doręczyć kancelarji marszałka 
.Sejmu orędzie Głowy Państwa. 

Równocześnie dorę~:rono orędzie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, koncelarji 
marszałka Senatu. Pod orędziem, poni~· 
waż jest to odpis, znajduje się jesZCZ4) 
następująca notatka: 

Stwierdzam zgodność niniejes7.e
go odpisu z oryginałem. 

Szef biura prawnego prezesa 
Rady ministrów 

(-) Piętak 
Ponadto pismo do marszałka· Seuatu 

Rzeczypospolitej posiada brzmienie iden· 
tyczne z pismem do marszałka Sejmu j 
podpisane jest również: 

par lamentarJ)zmu. 
Dobrze się tvięc stało, ze P. Pre

t')}aent na podstawie artykułu 26 konst;y

Wydane zostało następujące zarządze- I czonego mojem zarządzeniem z ddia 29-go Prezes Rady .ministrów 
nie Prezydenta Rzplitej w sprawie wzno- cze1wca 1930 na dzień września 1930. w· z. . (-) płk. Beck 
wienia prac sesji Sejmu śląskiego: Warszawa, dnia 29 sierpnia 1930 r. ~ "' "' 

iucji dolęonał rozliJiązania obu Izb. Na podstawie art. 21 ust. konstytucyj- Prezydent Rzeczypospolitej wczoraj wieczorem puszczono w stoli· 
nej zawierającej statut organiczny wo- · (-) I. M O ś C I C K I • cy pogłoskę, że jeneraln8m komisarz.em 
jewództwa śląskiego, oznaczam termin Prezes Rady Ministrów I wyborczym zostanie mia.nowanY: p. puł· 
wznowienia prac Sejmu śląsłdego, odro- (-) j . P I Ł S U D S K I • kownik Sławek. 

W nadchodząc;ych wyborach przemó
!lli gromkim gło5em naród, któr17 wie do
skonale, kto reprezentuje przewrotną par
fJ]jność, a dla kogo „salus rei publicae 

suprema lex" (stzv) u k· r a 1· n' h 
:~:i.;:=;i~ cy zamac owcy 
~r;ud~.8~!~~~: ~z~1:~~:~i~~~ wpadli w ręce władz bezpieczeństwa 
selsk1e 1 senatorskie przestaJą byc waz- p l" „ 'Il- ł I • • łk• kł d t • ł b h 
ne w odniesieniu do uprawnień kolejo- O iCJa WyKry 81. W esie Wie i S a ma erJa U wy UC owego 
wyc_;; . . . . . . W ostatnich czasach opinja Polski l z przeclstawicielami władz miejscowych f łemu materjałowi władze ~ieczeńst'W'a 

._ ~raJ. 0 godztme. _2-~eJ ImncelarJ~ zaalarmowana zoatała mnożącemi się ak- - przystąpiono na pm!stawie posiada- natrafiły na dalsze ślady całej akcji Ba• 
S~J·l~o.va m~ła b wypła1cic dJ.ety posłom. l tarni antypaństwowego sabotażu, doko- nych informacyj, do likwidacji ośrodków botażowej, po których idąc, będą mogły 
s"na .0r0 1'.1· 0 ~c .og ~s~ema d .oxędzi~, nywanemi na terenie Małopolski Wschod kierowniczych akcji sabotażowej. w czasie najbliższym przeprowadzać dal· 
~o~wią.zuJfcego eJm 1 enat, Jety me niej przez członków· org-anizacji wywroto- W piątek wieczorem we Lwowie prze· sze dochodzenie. 
ę ą, wyp acone. wej, zwącej się Ukraińską Organfaacją prowadzono kilkadziesiąt rewizyj w mie- W czasie przeprowadzenia rewizji w 

Wojskową. szkaniach przywódców i członków Ukraiń mieszkaniu b. p<>słów ukrai1iskich spo· 
~ 

Praco~nmia 
Sprężyście i szybko przeprnwadzone skiej Organizacji Wojskowej. W wyniku strzeżono, iż przed domem krąży kilku 

Futer 
dochc-dzenia policyjne - uwieńczone zo. rewizyj aresztowano w ciągu nocy z piąt- młodych chłopców, którzy na widok poli· 
stały dodatnim wynikiem, bowiem władze ,ku na sobotę i poranka sobotniego 18 o- cji umknęli. lł'unkcjonarjusze policji, idąc 
bezpieczeństwa zdołały trafić do central- ,sób, stanowiących sztab U. O. W. na tere za jednym z nich trafili w lesie podmiej-

\VacłavJa Ka~veckiep-o o 
Piotrkowska 113, 

fol, 207w'16. teł. 207-76. 
W/ykonywuje wszelkie roboty futrzane. 

'Pt\ 'L..V • • ~,.. • " • 
,1 l'ZClN~IUIM:I I 0~1svn:e:zanl!a.. 

li 

nego węzła organizacji zamachowej w nie Małopolski Wschodni~j. skiim. na kryjówkę, "'!' której znaleziono 
Mafopo~sce Yvschodniej. Dla dob1·a dalszego sledztwa - na· 34 k1fogramy m.aterJału wybuchowego. 

w piatek dn. 29-go rano ~nyhył do zwiska aresztowanych trzymane są w Natychmiast sptt:wad1..ono specjalistów· 
Lwowa i)otlsekretarz stanu w _minister- ścisfoj tajemnicy. _pirotechników, którzy po pobieżnym zba
stwie spraw wewnętrznych, p. Bronisław Obciążający aresztowanych materjał daniu tego materjału orzekli, iż jest OP 

Pieracki w towarzystwie naczelnika wy· znaleziony przy nich, w ich mieszkaniach z gatunku nieużywanych zupełnie w Pol· 
działu narodowośdowego tegoż minister- w toku rewizyj, wskazuje, że w ręce sce o wielkiej sil~ wybuchowej. 
stwa~ p. Suchenka-Sucheckiego. władz bezpieczeństwa wpadli kierownicy Kryjówka z materjałem wybuchowym 

Po odb;v.ciu zasadniez>:ch konferencyj ,wr,wrotowej roboq U. O. W. - Dzłild tała zabezpiee.zcma.. 
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i marzy o rewizji traktatów 
Sensacyjne rewelacje dziennika paryskiego 

PARYŻ, 30. 8. „Echo de Paris" ogła- I nich mogą zajść okoliczności, w których I Traktat wersalski, zdaniem prezyden
iZa dziś oświadczenie pewnego d:ygnitarza I zdan~em. jego, poparcie. Złr~ji cv.:•woncj ta? sprze~iwia. si~ odbudowie ~ielkich Ni~
zagranicznego, pozostającego w bezpo- będzie rue ?o pogard~ema. . „ ~ee tal~1~h, Ja!ach d~ma.ea ~1ę olbrzymia 
średnich stosunkach z otoczeniem Hintlen-1 Sympat.1e . mar~za1ka - . 1?ą ktt An:;l~1. ~'~ę~szosc narad~ memxeck~ego: Rzesza 
burga. Dygnitarz ów oświadczył, iż sym- Wpływy. ang1elsk1e w .Be.rhn\c po.wstar:! 1 1e1 pre~ydent me zgodzą się mgdy na 
patje Hindenburga są, po stronie nacjona- znaczne .1 marszałek uslłu1e "';Yzyskać kai:: tt!rzymarue obecnego stanu r.zeczy w. Eur~
listów że jednak stoi on zdaia od Hugen- dą okazję, aby przypodobac 51~: rządowi pie. Prezydent z zadowoleruem stwierdził, 
b~rga.' Prezydent nie lubi socjti.łistów a angielskiemu. Informatcr, ktorv złoiył iż rozpadnięcie się po wojnie sojuszów, 
wszystkie jego wysHki zmierzają lrn st~o- wspomniane wyżej infcnnacje dodał, że które odegrały doniosłą rolę w czasie woj
rzeniu republiki opartej >ia autorytecie Hin· Hindenburg jest z calem uznaniem dla wiel ny, jak-0 skierowane przeciwko cesarntwu 
denburr·a uważa likwidację nastepstw woj kich wodzów wojskowych Francji oraz do- nietrJeckiemu. 
ny na ;,acbodzie' za zakończoną · ~:~dzi jed cenia cnoty wojskowe żołnierza francus- Prezydent jest jednak przekonany, że 
nak, iż cięża~y jakiemi jest doUm!~ta Nad- kiego. Nie mniej jednak nie może zapom- wielki naród nie powinien szukać u niim
renja v.-inay zniknąć, zaś zagłębie Saary nieć doznanej porażki, której ś1~dy od go pomocy dla zapewnienia swego bezpie
winno powrócić na łono Rzeszy. Wzrok chwili objęcia steru państwa stara i:fę za- czeństwa i że sam powinien być panem 
swóJ prezydent zwraca gU1wnie Jw wscho trzeć. swoich losów. 
dowi. ~··~~·~w+~r~~~$~~~LLii~d~ .... ~·~&~-~~~~~~~~l!!!!!!l!!IJlll!i'!!~!!!!l!l!!!~~iil!'!!!!~~~'""'~'~~~ 

Konferencja rołnjcza w Warszawie 
. została wcz~1·aj zamknięta . 

~ ~ATASTl!łOFY 
samolotowe 

WILNO, 30. 8. Wczoraj rano k-Oło wsi 
Paszki (pow. lidzki) zdarzył się wypadek 
samolotowy. Gdy aeroplan wojskowy znaj. 
dowal się na znacznej wysokości oberwa
ła się nagle linka sterowa i samolot począł 
spadać. W ostatniej chwili lotnicy por. 
Szkunder i Filipowicz wyskoczyli ze spa
dochronami, umkając w ten sposób poważ 
nych obrażeń. Samolot zo~tał strzaskany. 

ROCHEFORT, 30. 8. Wczoraj wieczo
rem samolot pasażerski, lecący nad mias· 
tern w pewnej chwili stanął w płomieniach 
Pilot wyskoczył ze spadochronem, przy
czem odniósł ciężkie rany i walczy ze 
smiercią. Samolot spadł na dom, przy· 
czern śmigło odcięło głowę właścicielowi 
domu. Cały budynek spłonął, a w gruzach 
jego znaleziono napół zwęglone zwtoki żo· 
nv i ~órki właściciela domu. (PAT} 

--·©·---

DOLSZEWIC~ 
okradli globtrołterów~ 

niemieckich 
WlLNO, 30. 8. Do Wilna przybyli dwaj 

globtrotterzy niemieccy Feldman i Zeeber, 

NIENAWIDZI ON POLAKóW I UWA
ŻA, żE REVviZJA GRANIC WSCHOD
NICH WINNA NASTAPić NAWbł' ZA CE
Nr? I<ONFLIKTU, o-ile nie można będzie 
jej przeprowadzić inną drogą. Hindenbmg 
jest zdecydow::mym zwolenni.ki.em An ·. 
schlm~su. Co si~ tyczy \V!och, 1.o jest 011 

wohiec nich us_!losobiony n!eurnie, uważ.:i 
jednak1 iż z mapą W!och należy się po 
ważnie liczyć w rozp;rywkach potityunych 
Niemiec. 

W trzecim dniu Międzylljł.rodowej Kon * * * którzy poza innemi europejskiemi krajami 
ferencji Rolniczej od godz. 10 zrana ohra- Dziś delegaci państw zagranicznych zwiedzili także całą Syberję i Rosję europej 
dowały wszystkie cztery komisje nad o- udają się na trzydniową wycieczkę po sicą. Gdy przybyli oni nad granicę so-
statecznem uzgodnieniem i·ezolucyj i ziemiach polskich. wiecką w celu przedostania się do Polski. 
wniosków 'na plenarne posiedzenie, .któ· www•w·e#! e+ss•aawc;Qi# we W!!ll aresztowano ich i po znateziettiu przy nieb 
re rozpoczęło się o godz. 4-ej po poi. Rzym 30 sierpnia. (tel. wł.) notatek z p~óży oskarżono ? szpie· 

Do Sowretów czuje prezydent insty1li<
towną oi€chęć, je&..wl~że dopó.1<i n~e zosta
nie przeprowadzona rewizja grani.c wschod 

, . Wieczorem P •. P~·ezydent Rzpl~~ej 1~0· Dziennik „ Tcvern" pcdaje wiadomość gostwo: . ~?P!ero pt> ~cy frowan~u ~ot~· 
ueJmowni uczestmkow Konfere~CJI obia.· I z Berlina, iż projektowane porozumienie te.k l?°uroznikow zwoltuono z. \~1~~1ema. · 
dem na Zamku, poczem odbył stę raut. węglowe anglo-niemieckie, które ma p-0· P1en1ą~ze za~rnne pod<;zas rew1z11 me zo· 

p1·zedzić narada w Genewie, skierowane stały im zwrccone. . 

Wolna Wszechnica Polska 
Oddział w Łodzi, 111. Nowo-Targowa 24, tel. 176-71. 

WYDZIAŁY: 

łł;umanistyczny (kierunki - filozoficzny, hiatoryezuy i polonistyczny) 

Nauk Politycznych i Snołecznych (kierunt:i-:prawny, ekonomiczny r l handlow)') 

Pedagogiczny. 
Przyjm?wanie poda~ o przyjęcie od 15 września do 5 paździera 

nika. Zapisy (wnoszeme opłat) dawnych słuchaczy i wolnych od 15-go 
września do 1 O października. 

Przyjmowanie podań o dopuszczenie do egz~minu wstępnego -
do 10 września. 

r.czątek wykładów 13 października • 
. Wanin~i przyjęcJa na .~uchacza rzeczywistego: świadectwo ukoń

czema pełne1 szkoły sredmeJ lub egzamin wstępny • 
. Wzory ~odań, programy i informacje w sekretc:.rjacie codziennie od 

14-eJ do 19-eJ (w soboty od 9-ej do 13-ej). 

UWAGI: 
L- • 1. Dypl?m Wydziału Humanistycznego lub Pedagoiicznego W. W. P. dAje w za-
a.<ea1e nauczama w szkołach śred · h k !"'"!.- · t -, · · k l · · · ·n fil f' . me wa in„acie <.ne same, 10 - uzvs.,ame s1op111a 
magi ra ozo Jl na umweuytecie państwowym. · 
da .2. Dyplo~y Wydziałów:, Nauk Politycznych i Społecznych, Humanistyczr,ego i Pe
d goa-~czu.ego. da1ą pra~o w mysi rozporządzenia Rady Ministrów z dnie 9 listopada 1929 r. 

0 za13wUk1a. stan.ow1sk I-ej _kategorji w sluibie cywilnej, państwoweji i samorzl\dowej. 
. • d . onczcn1e ~wuletmeg-0 Collegium Wydziału Human:styeznego luh Pedazo

g~&11lSgo a1e naucz:i-:c1elom czynnym szkół powszechnych dodatkowe uprawnienie w my.~i 
a roz.porządzen!a Pre,7.ydenta Rrzeczypo!lpolitej z dma 6-go marca 1923 ;-. 
Poda :· ·c!bsolwenc1 azk~ł średnich, po uko_ńczc~1iu. dwuletn~ego „Collegium_ ~ydziału 
ak . g gi. C"2'0 wra~ ~ dz1a!em pra!ctycznym 1 złozen1u odpov11edn11ch egzammow, uzy-
~1sprawa nauczyc:eh szkoł powszechnych oraz cytowane wyżej upu.wnienia w myśl 

8 rozpon:ądzema Presydenta Rzeczypospolitej :z: dnia 6 mnrca 1928 r. 
ech 5. Słuchaczom, nicposiadaj4cym kwalifikacyj do nauczania w szkolnictwie pow-

s:r. nedm, przysłuiruie po _ukończeniu dwuletniego Collegiuń1 Wyd~iału Pedagogicznego 
praw.o o składama egzamum kwalifikacyjnego. 

1 
• 6. Słuchacze rzeczywiści korzystają z odroczerl służb) •.voiskowej i zniżek ko· 

qowych. 711 

jest przeciwko Polsce i jej wysiłkom o- ł --000-
garnięcia rynków skandynawskich. 

DŹWIĘKOWY KIN0°TEATR 

MIMOZA 
ul. Kiliiiisldego 173 Dziś Wielka Pre~jera ! 

Film erotyczny będący poniekąd rozprawą publiczną, na temat: 
Czy noc poślubna należy do męża ? Dramat z ,życia miljonerów 

Ameryki p. t. o 

„PRAWO A'' 
W rolach g·łównych: 

BILL~łm: D@~m~ trłGD LA tfłOQUE 

Nad progli"am: Rewelacyiny dodatek: dźwiękowy 

Początek w soboty, niedziele i święta o gcdz. 3.30, w dni pow 
sze<lnie o godz. 5.3iJ, 7.30, 9.15, 

w niebywałym filmie erotyczr ym 

„JEJ WIELK.A NAwhó~~,~~?c~~jł I 
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J:'ilT. 238 o.HASŁO" z dnia 31 sierpnia 1930 roku 

OCD praca nad rozhudową eksportu 
Pomyślny rozwój przemysłu i roltiic- I gólne nad bilansem handlowym, jak i nad j ltlom ministrów gabinetu Marszałka Pił- / g d y w P o 1 s c e k r z e w i ł a i t-

twa zależy w duzym sto!)niu od zapew-!:Polifyką podat!mwą, fransportową i tran- sm1s~.:iega. P r o d u k t y z i e m i t y 1 k o c h w a st p a r t y j n i c • 
nienia-dła ich produkcii odpowiednich ryn- zytową, nall metod.ami 1>0pierania haniłiu p o 1 s k i e j d o c i e r a J ą d z i ś t w a • ..c... .1. • 

ków zbytu. Może to być i rynek wewnęfrz- zagranicznego i t. d. d o t a k i c h z a k ą t k ó w ś w i a Samo to już jest i pozostanie nazawszt. 
ny, jeśli pojemność jego wystarcza dla E k s 9 o r t p o l s k i r o z w i - ta, o jak ich n ie śnił o się zasługą rządu czynu i owocnej pracy nad 
wch{onięcia całej wytwórcz.ości. To jed- n ą ł s i ę i b u j n i e w z r a s t a n a s '.! y m p r z e m y s ł o w c o m wykuwaniem dla Ojczyzny lepszej przysz-
nakże jest zjawiskiem rzadkiem. n a d a l dzięki tego rodzaju ?'.arzą1ze- i 1< u p c o m z a c z a s ó w , łości. J. x_ 

Zarówno więc państwa przemysłowe tzii'W~F"'f'il!"AWP!tlfii#!'AAw1;;;mn'di}!M3!fwwi;.wi;m~RH•• MFW 

'" jak i rolnicze dążą cto rozszerzenia swe_i L; 6t!'~ ze ~"N. t .. tr;t.k~olmu 
ekspans ii na rynki państw obcych, t. j. a,;:j a. ~ & _""" !.11. 
tam, gdzie prcd!dccja ich może mieć wi ~ ~""'i""rl'r"ZW!!l?WFfPJPPf'MQ•nhl@W§!'li!iófiF.il2:11 

' 

Goście z • •• 
I os w e 

doki zbytu. T a k i c h w ł a ś n i e 
rynków potrzebuje rolnic
two polskie, potrzebuje 
ich również i nasz mło
dy, rozbud.owujący się 
d o p i e r o !> r z e rn y s ł • Ale 
ekspansja. zagraniczna ~-0że mieć powo~ 

dzenie jedynie przy należytej orga.-iizacji i 

Napływ polskich turystów - Wystawa i kongresy Wywiady z Polakami -
Szwedzcy turyści w Polsce - Ich wrażenia z podróży 

troskliwej 09iece rządu. 

Sztokholm w sierpniu 1930 r. 'szą zwiedziło aż 3 miljony osób; pozosta-lczeni o międzynarodowym roogłooie, pra· 
. „Wy~tarczy ;r dz.iennikach. polskich j.e jeszcz'3_ 6 ty?·odni, więc p1:z~pusz~zalnie sa t~t~jsza, z ~sady ą_wsze pilnie u
Jedno .~ylko ogwsz~me o wyc1~czce do llC;Z?a zw1~aJąc;y-ch ~rosrue o Jes.zcze p:awm.Jąca wywiady wsżelk:iego rodzaju, 

Poważna praca nad rozbudową nasze- SzwecJl, a natychmiast zgłasza się potrze mtlJon. Wsród wielu tysuęcy c-udzoz1em- me przepuszczała żadnej sposobności. Ta1' 
~o wywozu zagranicę stanowiła od po- bna li~z.ba _uczestn;ików''.- -: 'I'CJ:k tutejsze- ców,. objętych ten:ii li.czbami, P o l a c Y więc od czerwca ": pi~ach tutejszych 
czatku jedną z nacze!nych trosk obec11eo-o mu d:t:e~m1karzo~1 powiedział Jeden z ?GO z a J mu Ją. mi~ J s ce Y! ca Ie, .a u~ł .si~ cały szereg 

"..J • , _ • ~ pasaże1·ow polskiego parostatku cceamcz- w cal e p ok a z n e. Nie trzeba się zaJmu.Jących rozmów 
~u. Po. rai ~letwSLY ?d czastt odrodze. ne?"o „Pułaski", który w ct1:iu 13-g;o sie~·- ~emu ~bJ'.tnio dz;iwl.ić: Jako .kraj, znajd u· z uczony~ i fachowcami poi\kianj DA te
ma naszeJ pamrtwowośc1 padła ze strony pma b. r. stanął na kotwicy w porcie Jący się Jeszcze w octbudow1e, Polska ma maty z <lrL1ed~:i!lly ich studjćtv i prac. s _ 

, rządu decyzja oparcia eksportu, na pod· sztok~o1:nsk~m. Zdaje się, że w te~ za- szczeg?Ii:ie żyw~ , zainter~sowanie dla tykało si~ prze~ całe lato na łamach pris°y 
stawach tnivałych wypracowanych droga pewruemu me było przesady, bo '-'.>Zto.k- wszelkicn zagadrnen architektury, bu- stołeczneJ wyb1·tne polskie nazwi~ka 0_ 
skrupulatnych badań przez powołane ,; l~olm w tym r?ku mó~ł .stwierdz.ić rekor~ d?wn.ictwa i ga~ęzi prz~mysłu, łącząc~ch s-Iąda~o się ~a tych łamach stale tw~Ne 

. .„ . " ..,,,. uową wprost. hczbę gosc1 z P~lski. .. się ze spr~wą. mieszkan10~ą. Z początkiem pol&k1e, ~ ru.ema .w Szwecjii wywiadu bez 
tym celu insiyt-Cje. Dla tych po:r~-b po- Prawda, z~ tego lata stolica SzwecJI wystawy i sezonu turys1-ycznego w pol· fotografJ1 OstatllWli portret.am· t · 
woła.no oo życia Państwowy Instytut była .r:Uastcm 1:ystawy ?kiem po~~lstwie. w _St<?kh.olmie liczoi;o, I~ji uczo~y~ _ .rozumie się ; ~o:~::. 
Eksport-Owy i Komisję B~dania Obrotu . . 1 kcngres?w • ze ~ Pol~1n przyJed~1e ~akie 2.000 osob. i:iem w~1adow - ?Yli trzej polscy leka. 
Towarowego z Zagranicą. podobrne, Jak przed rolne~n Pozna.n. Wy· Obliczeme o~azało. się zoyt ~.romnem,. ?o iz:, profesor SzenaJch, dr. Tadeusz l{o. 

_ " stawa sz~okho~mska, ~hoc1!'~ tylko ~aJo: do połowy sierpnia .„Pułaski. przew~ozł ·pec 1 profesor Michałowieti, którzy bawili 
, P~ństwowy Instytut , Elrnp..,rto":'Y . w wa i do Jedne) specJalno~c1 rzem1~sła i przeszło 3.0~ ~lsk1ch pasazerow.. . tu :ia k.ongresie pedjatrów i studjowali 

krotk1m stcsurumwo czasi.e swego 1stmc- przemysłu. artystycznego 1 urządz~ma do Natm:alme, rue wszyscy. przyJechali sz.p1~alnwtwo szwedzkie. w połowie li 
nia zdziałał bardzo wiele, a organizacja r:iowego ~gran~'Czona i~preza, ~s~ąg~ęła dla sameJ tylko wy.stawy. \Ytelu przyb!~o ;niehśmJ'.' ~ f i c j a I n e 0 d w i e l~ · 
jego stanęła na takiej wysokości, że hczby zw1edzaJących . J~, przesc1g~Jące d I a ucz est!'- 1 cze n I a w ro z- n Y n;t 1n1 str a It a n d I u, p. E u~ 

. ·d d 1 1 d wystawy w Barcelonie 1 AntwerpJl. W ny c h tut e J s z Y c h kong re- gen J us z a Kw i at k 0 w 8 k 1· e-
n 1 e a w n o a p r z y g ą - . h 14 . ,J. • h +~ t t · h p · · b r t · · któ , . . . . . p1erwszyc tygou..n,1ac vrysi-awę u eJ- s a c • oruewaz y i o przewazrue u- g o, rego wywody 0 szwedzko-pol-
o 1 ę c 1 a s 1 ę J e J b a w 1 ł y u 'PJl!!li!I' , • iiiBH 8 u13~·~•9* 'WSE•• esw skich stosunkach handlowych odezwały 
n a s s p e c j a I n e d e 1 e g a c j e się ~~kiem echem w całej prasie 
n a u J( o w e ki 1 k u pań st w p· oc1m· .-..L. • • 1ew i!fi'\ • szwe<;lzkteJ. Vif tym miesiącu bawił tu nar 
oś c 1 en ny c u, pragnący c 11 . U"ruy rewo UC ne .„ • • • „„ czelruk wydu~łu prasowego ministerstwa 
u s i e b i e z a ło ż y ć t a k i e sp.k:i~aw mgir~ll!lcznych, .P· ~~ Chrz~now· 
p 1 a ców ki. ut w or z o n y Płlal· .=::::... :Ck·'·~= we IVdą~ ni We) ery ce ~~;:~~~~o!~·=o ~r:::de~ 
titwowy Instytut Eksp0rtowy ma na celu Po Venezueb, fr;;,yłji 1 Peru Argentyna mysłowców, p. dr. Tadeusz Spitzer. 
badanie możliwości i warunków eksportu Szwecja odwzajemniła się Polsce bo w 
produktów polskich i udzielanie kołom Jeśliby się zestawiło niedawny fakt o- j wysokiego stairn rolnictwa i hodowli by- tym r~lm wię~sza i:-iż zwykle była' liczba 
z.a.interesowanym wiadomości potrzebnych balenia dyktatury w południowo - amery- dła, tych dwu głównych bogactw Argen- S~wedow, od~~~Jąc;ych. P?ls~ę. Odbiło 

. . . . . • kańskiem państwie Peru, z wiadomością, tyny, każdy prawie obywatel może być ruę to w P'OkazneJ liczbie l1stow 1 artyk11-
~ tym .w~ględzie. ~a rowmez na celu uu· że w innem państwie południowo - amery- uważa·ny za bogatego człowieka. łów. Ze wszystkich tych sprawozdań 
c1owarue t ulepszeme eksportu, oraz współ kanskiem, Argentynie, zanosi się także na Z przesi,leń i bezładu finansowe.go Ar-. przemawia żywo sympatJ·a 
działanie w tworzeniu odpowiednich or- rewolucję i że prezydent Irrigoyen przygo- gentyna usilną pracą wydobyła się tuz dla Polski i Polaków niektórz z t eh 
ganizacyj eksportowych, jak również pro- towuje się do jej zwalczenia - i gdyby przed wojną~ która dała jej ogromne, pra- przygodnych kores~ndentów ~ d z~ . 
jektowanie Śrcdków pomocy pa.ftstwowej się wyciągnęło z tego wniosek, że po ca- wie niewiarygodne, bogactwo. w a j ą s i ę w p r 0 s t z p 0 d z i 
dia wywozu. łej Południowej Ameryce przeciąga I w tern miejscu przychodzi kolej na Ir- w e ~ ~ I a ci ą gł 0 ś c i i c e 1 o-

. . . podmuch rewolucyjny, ńgoyena, który już raz w przeszłości był w o s c 1 p r a c y, jaką obserwowali 
I tu rówmez pomyślaiw o wspołpracy to wniosek taki wcaleby nie był samo- prezydentem Argentyny i to właśnie pod- w naszym kraju. To zajęcie się sprawa.mi 

i przedstawicielami życia gospodarczego. wolny. czas wojny. P'Oliskiemi w Szwecji nie ogranicza ~ 
Działalność Państwowego Instytutu Prócz bowiem dwu wspomnianych fak- Obrany został tuż po poważnej refor- z~esz~ą do samyc~ tylko sprai.v bieżącyoh. 
Eksportowego stoi pod kontrola specjal- tów trzeba pamiętać, że przed rokiem w mie w Argentynie, mianowicie L1czruJ.e spotyka się w prasiie studja histo 

. ..,. . . ~ . Venezueli obalono jenerała Vicente Gome- po zaprowaózeniu tajnego głosowa..ttia, ryczne, na arch~walnych badaniach opar-
ne1 ''\ady, w trzech pi~tych. złozonej z re- za, stuprocentowego dyktatora, po 20-let- które dało pierwsze i olbrzymie zwyc1ę- te, o dawnych stosunkach między oby
prezentantów orgaruzacyJ społeczno - niem prawie rządzeniu, że przed dwoma stwo partji radykalnej. dwoma krajami, albo nawet miedzy 
gospodarczych. Przewidziane zaś Jest rów·· laty, także po 20-tu latach rządów padł lrrigoyen to zwycięstwo i konjunktura szwed~emi, a polsldemi rodzinani.i w 
mez tworzenie specjalnych komitetów „wieczny prezydent" brazylijskiego stanu wojny światowej doskonale wy~yska_ł,. d~- przeszłości. Niedawno młody dziennrkarz, 
doradczych, z których jeden (dia spraw Rio Grande de Sui, znany polityk Borges prowadzając Argentynę do świetnosc1 fi- p. Ch .. Pie~re Back:rn~, ogłosił. swe bar-

. . . de Medeiros, że w Paragwaju rośnie opo- nansowej i ta 'Jkoliczność zapewne spowo- dro mJmuJące badan.ta nad d~iałalnośclą 
drzewnych) pows~ał JUŻ 1 ~zi~ła prz~ In- zycja przeciw obecnemu prezydentowi dyk dował~, ;~e w pow~jennem prz:sileni~ e- w Szwecji młodego hr. Zału1S-kiego, który 
stytucie, rozpatru1ąc zagadmema» zwtąza- tatorowi, tak że w istocie spokojnie rzą- konon11cz:1em pomyslano wre.:zc1e o 1ego w 1830 r. przybył do teg-o kraju w poszu
ne z potrzebą us.prawnienia metod han- dzą jedynie Ibanez, bardzo zręczny prez.v - osohic i w roku 1928 wybrano go ponow- kiwaniu pomocy dla pow&tania, występo· 
dlowycb i przystosowania naszej produk- dent republiki Chili i prezydent bardzo do- i~ic na bt 5 na rrcz:;denta Ar~entyny. wał pod n.azwiskiem ~olmer i wszed~ w 
cji do wymagań odbiorców zal!ranicz- brze rządzonej malej republiki Urugwaju. Irrigoyen ujął ster rządu silną ręką i bardzo ścisłe stosookt ze znaną rodizmą 

eh "' z tych dokona11yc!1, albo gotujących $łarał się zmniejszyć dla Ar~entyny Backman6w w Gotenburgu. 
uy • • się, rewolucyj najmniej sympatyczną, a mo sk~tki ~ółnego przemlem.a.. Po obu st:onach mamy więc obj.awy 

Działalność Instytutu Eksportowego, że najwięcej posiadającą wpływu na sto- Ale przec1:iv so~1e ma tizy ~ynmki, prze- w z r as ta J ą c e g o w z a j e m 11 e-
..vyraziła się realnie w organizacji całych sunki światowe, miałaby właśnie dewszystk1em me wymarły Jeszcze separa- g o z a ł n t e r e s o w a n. i a s i ę. 
6'lłęzi przemysłu, które dzięki temu ntO· rewolucja w Argentynie tyzr11 poszczególnych stanów republiki, ktć Parę tygodni kończącego się lata, kt6re 
gły znacznie rozbudować lub też podjął przeciw jej prezydentowi Irrigoyenowi. re, za dawnych rządów konserwatywnych tu na pólnocy są pełne uroku, zapewne 

Wystarczy bowiem odpowiedzieć so- były prawie osobnemi państwatni, dalej przyczyni·ą się do dalszego uświetnienia 
wywóz swej produkcjj. Wyraziła się on~ bfe na pytanie czem jest Argentyna i kim niezadowolenie swojej kliki, która, wobec tego szwedzko-polskiego sezonu turystycz 
dalej w standaryza<:ji różnorodnych cizia- jest Irrigoyen, aby dojść do tego wniosku. oszczędności państwowych, nie może li- nego. Kiedy „Pułaski" ostatnio przy
łów wytwórczości, dzięki czemu wyt- A więc Argentyna, najbardziej na po- czyć na hojność skarbu, a wreszcie prąd wiOOł 600 gości z Polski, przekraczajl}c 
wórcy - eksporterzy poczęli uzyskiwać łudnie czyli najdalej od upalnych okolic wyraźnie bolszewicki, idący od Meksyku. t.em liczbę 3.000 turystów pols:kich w tym 

równika położona republika południowo - Gdyby którykolwiek z tych czynników roku, wielki dziennik sztokholmski ,,Nya 
ia swe produkty o wiele -wyższe ceny na ł • d -n All 

amerykańska mająca zatem klimat naj- zwyciężył, byłoby rzeczą poża owama go - uegligt · ehanda" napi<Sał pod adresem 
rynkach zagranicznych. bardziej zbliżony do Europy jest też, ze ną. Argentyna bowiem była dotąd czynni- naszego posła w Sztokholmie: „B r a -

Komisja Badania Obrołtt Towarowego swego charakteru, najbardziej europejska. kicm ladu w południowej Ameryce. W niej v o, M o n s i e u r R o z w a d o W· 

?: Zagranicą uzupełnia w tym kierunkv Jest to ogrom pod względem przestrzeni, było najmniej .re~olu~y), a onego czasu ~ k i!", pod~eślając, zgodnie ;. prawdą, 
działalność Państwowego Instytutu Eks- która przedstawia mniej więcej wraz z .Brazylją 1 Ch1h ~tworzyła J~k ":ydatm~ po~el~two polskie przyG\y-
portowego, która z natury rzeczy musi być siedem razy wzięty obszar całej s1ynne amerykańskie A. B. C. ruło &1ę do ozyWiema turystyc7.nego ru-

Polski, czyli związek, chcący przeciwstawić zjed- chu między ~wecją, a Polską i podnosz.ąc 
t:kierowana przedewszystkiem na codzien- co przy jej zaludnieniu, wynoszącem za-1 noczoną południową Ameryk~ potcdze St~- znaczenie kultura!ne i g~podarcze tegq 
ne sprnwy o znaczeniu ściśle' praktycznem. ledwo 10 miljonów ludzi, daje 21 razy nów Zjednoczonw ruchu dla. obydwoch kraJów. 
Kom.isia vrzeprowadziła m. in. badania O· mniejsza ~stość zaludnienia tak, że wobec & U. JL· 

• 
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Młodzież częstochowska 
~-,-~~l!il-~;;MN w odpowiedzi 111in. Treviranusowi 

Niemcy lżą 
wojska polskie 

Dwaj zamieszkali w Ninewie Niemcy 
nazwiskiem Bartech, oraz Schafferus, 
przypatrując się onegdaj cw1czeniom 
wojsk polskich odbywających manewry 
na polach kasq;ubskich dopuścili się nie
słychanej obrazy, rzucając pod adresem 
żołnierzy szereg wyzwisk. 

Manifestacyjne wyścigi l1:o!arskie 
w odpowiedzi na brutalne mowy m~-1 XX. - Grenda, ze Zw. ~trze~. w~zon, dar odbyło się wręczenie nagród a wspólna fo 

aiieckiego ministra Treviranusa odbyły si:~ p. l{ubusa, XXI. - Zagorski ~e. 'f :v: Strz: togra!ja 
w ubiegłą niedzielę w Częstochowie mani- nagr woda kol., dar p. Włoscms.czcgo 1 zakończvła imprez~ sportową 

żandarrnerja woj skowa aresztowała 
natychmiast obu Niemców i odprowadzi
ła na posterunek oolicvinir. gdzie s,nisano 
):lrotokół. 

Iestacyjne wyścigi kvlarskie na trasie 105 XXII. - Kraczewski z „Vicforji" nag<-. ka która pod . s~ręzysiem l<i~rownictwein ogól 
km. urządzone staraniem Zw. Strzeleckie- pelusz, dar p. Grochowskiego. Zwycięscy nem komendanta Zw. Strzelecltlego, p. l\'1. 
f>o. Na starcie na placu magistrackim o zawodnicy otrzymali ponadto żetony. Cekiery, udała się doskomlłe, świadcząc 
godz. 8-ej stanęło do wyścigów 151 za- Natychmiast po ogłoszeniu wyr::":~ów chMmie o sprnwności organizacji. Morderstwo 2 osób 

dla 500 złotych wodaJ.ków ze Związku Strzeleckiego, So- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~-~~!~'*'~'~»~o1»~!l!IC~ll!lriliZl~~........,.~~~ ... .,,,~ll!ll~"~e111e~u 
;coła, Skry, Asool i niestowarzyszonych. 
Start nastąpił o godz. 8-ej m. 30 rano. 
Na 105 ldnt. trasie: Częstochowa-Przy
stań - Podłęże Szlach - Kuźniczka -
l<rzepice - Kłobucko - Częstochowa za-
1•1odrncy, wszysey z karabinami na ple
cach, rozciągnęli się w długiego węża, 
eskortowani przez auta kontrolne, sanitar
ne z p. dr. Kachlem, ciężarowe udzielone 
przez fabr. „Motte" i t. d. 

Cała trasa obstawiona była przez po
sterunki policji, straży pożarnych i Zw. 
Strzeleckiego, a pomoc ta zna.l<omicie 
przyczyniła się do sprawności organizacyj 
nej biegu. We wszystkich wioskach po 
drodze mknący korowód cyklistów 

budził wielkie zainteresowanie, 
ludność tłumnie wylega-la na spotkanie 
zawodników. Duże zaciekawienie, a na
wet niepokój, wywołali kolarze z karabina 

6-łetni chłopczyk 
w beczce gowącej smoły 

We wsi Bobrowo .pod Brodnicą. doko
nano wczoraj.g.zej nocy strasznej zbro
dni, której ofiarą padli m2.łżonkowie Bo
rysowie, właściciele 60 morgowego gospo
darstwa. Zostali oni zaskoczeni podczas 
snu w sypialni, do której mordercy wtar-

W Poznaniu na Jeżycach wydarzył pomocą. robot::iicy i wydobyli go z gorą- gnęli przez kuchnię. Borys pozbawiony 
się wstrząsający wypadek. W domu przy cej toni. Na miejsce wypadku zawezw!lno został życia przez postrzał w skroń, jego 
ul. Jeżyckiej 52 naprawiali dek~rze dach. Pogotowie Ratunkov1e, które natych:rru.ast żona zaś otrzymała dwa strzały w twarz. 
Gorąca smoła znajdowała się w beczce przystąpiło do akcji ratunkowej. śmierć w obu wypadkach nastąpiła na 
pl"Zed domem. Zadanie było trudne. Trzeba było I miejscu. Kiedy syn zamordowanych 

Jak zwykle przy takiej okazji, dokoła wpierw dziecko obmyć naftą, aby usunąć wszedł l'ano do mies:z:kania, rodzice jego 
tej beczki z,ebrała się gromada zacieka- smołę. leżeli już bez życia. Mordercy zabrali o
wionych dzieci. W chwili, gdy 6-letni Elopiero po usunięciu warstw smoły koło 500 złotych gotówki, natomiast in· 
Nfarjan Słomiński nachylił się nad becz- lekarz zastosował środki przeciw P?Waż- nych rzeczy nie tknęli. Pięcioro dzieci Bo
ką, jedno z dzieci pchn~ło chłopea tak nym ?pa1:z~nio1!1 ~wa~zy. Oto skut~ ~ek- rysów spało na strychu przyległej szo
nieszczęśliwie, że wpadł on głową do becz- komyslnosc1 d2l1ec1ęceJ i braku opieki ze py i w ten sposób uszli z życiem. Nikt 
ki z gorącą smolą. strony rodziców. nie słyszał strzałów, a co najbardziej cie· 

Nieszczęśliwemu chłopcu przyszli z kawe, że w nocy tej nawet pies podwó-
-OOo- J:Z<JWY się nie odezwał. 

mi. 

nawet po tamtej stronie granicy, p O z· A R LAS 0„ W gdy trasa prowadziła tui nad granicą iije- . · 
ntiecką od Podłęża aż do Staro - Krzepic, 
a uzbrojona niemiecka straż graniczna, jak @W~!@ljiil1'lltt;tjjllMWHM 
również i ludność, gęsto wyglądała z za p O D KAŁUSZEM rzeki, rozprawiając żWio. 

O godz. 11-tej i pół r-0zpoczęło się ocze 
.kiwanie na przybycie zwycięslcich zawod
ników do mety przy placu magistraddm. 
?rzy stole zasiadła komisja sędziowska, 
skład której stanowili: pp. starosta Kiihn, 
komendant policji Haer, kom. Kasy Cho
rych Rejowski, dr. Franke, mjr. Zalewski, 
pot. Wierzejski, por. Hajewsłń, por. Stoj
czak wice-prezes „Victorji" Jul. Cekiera, 
Kierownik Zarządu Zw. Strz. mec. Pacior 
kowski. Przy mecie i wzdłuż m. Alei w 
długich szpalerach ustawiły się tłumy pu
bliczności. 

Wreszcie o godz. 11 m. 52 
ukazali się pierwsi zwyci~.sc1 

zawodnicy, 
l\ritani rzęsistymi oklaskami. 

Wyniki wyścigów są następuJące: 
I. - przybył do mety p. Tomrzyński z 
„Victorji" w doskonałym czasie 3 godz. 
22 m. 20 sek., zdobywając dla klubu na
g~ooę przechodnią, piękny puhar srebrny, 
~iarowany przez kom. Rejowskiego, dr. 
l'.:5.iluchowskiego, dr. Franke, nacz. Kinder 
mana i sekr. Matule, oraz otrzymując ja
ko nagrodę indywidualną ziłoty żeton i ze
gar biurkowy - dar dyr. Niedomańsltie
go. Następnie w l<rótlńch odstępach czasu 
przybyli kolejno do mety pp.: u. - Łazar
czyk z „Victorji" otrzymując jako nagro 
dę mani:folinę, - dat p. Badora, III. -
Dróżdż z „Victorji" nagr. zegąrek srebr
ny - dar p. Gawędzkiego, V. - Całus, 
nagr. posąg cyklisty, - dar p. Soczka, 
VL - Derzyk ze Zw. Strzel. nagr. born
Uonierka czekolady, dar p. Dębskiego, 
VIl. - Dyner z „Victorji" nagr. woda 
lwl. dar P· Zembika, VIll. - Cianciara ze 
Zw. Strzel. nagr. mydła, dar p. Ordona, 
!X. - Piechocki z Sokoła nagr. manier
ka, dar p. Prekowskiego, X. - Radwań
ski z „Victorji", nagr. woda kol., dar p. 
Ordona. XI. - Puchała z „Victorji", nagr 
woda kol., dar p. Ordona, XU. - Sudnik 
ze Zw. Strzel. nagr. spinki, dar p. Rozen
sztajna, XDI. - Pijet zie Zw. Strz. nagr. 
obraz, dar p.. dr. Kooa, XIV. - Galarski 
ze Zw. Strzel. nagr. lrostjum lekkoatt. dar 
Zw .• strz. XV. - Kozioł ze Zw. Strzel. ~agr 
kost1um, dar Zw. Strzel., XVI. - Troja
nowski ze Zw. strzel. nagr. kostjum, dar 
Zw. Strzel., XVll. - Słomczyński z Vic
torji" nagr. kostjum dar Zw. St~-zet., 
XVIII. - Tajber ze Zw. Strzel. skarpetki, 
dat Zw. Strzel., XIX. - Ficenes z „Vic
torji" mgr. ~tki. dar Zw. Stt-zel., 

MIGRi-ifi1Miili!W'*M&#MM#iMiQW!Wjl 
I I 

Miasto częściowo jest ewakuowane 
W lasach państwowych w powiecie \ rzając pożar „górny". bez wyniku, zanim sprowadzono nowe sl.· 

bohorodczańsk.im z nieustalonej na razie Na wiadomość o pożarze natychmiast ły. 
przyczyny wybuchł we wtorek g.r.oźny po- wyjechał starosta wraz z komendantem Policja zarekwirowała w powiecie kil· 
żar. pow. policji i po zorganizowaniu akcji ra- kanaście aut ciężarowych i autobusów i 

Nim na miejsce przybyły straże pożar tunlrowej z kilkuset ludzi przystąpiono do zwoziła ludzi na miejsce pożaru z odle-
tak zw. „dolny" ogarnął już obszar kilku- umiejscowienia pożaru. głości do 40 klm. 
nastom'Orgowy, a podsycany wichurą z Lecz okazało się to niełatwe. Pierw·· Ogień jednak wzmagał się coraz bar· 
niesłychaną szybkością rozszerzał się, sza partja ratowników pracowała nad u- dziej i stworzył sobie trzy „leje'", który
przenzmcając się na starodrzew, i stwa- gaszeniem pożaru 20 godzin bez przerwy, mi wpijał się cor~ głt?-biej w gęsty las. 

• wciwmmrw 'Mi Znajdująca się w środku lasu wioska 

Strajk k I 
Połonka została przez pożar doszczetnie 

Pl•e ars .,.; lf!•~·*~~~~~-~-~~~~;i~~~~~;;; spal'Ona. Przybyłe pogotowie Czerwonego 
:~a P..WM4fi414ł*ffł'WW ... .,....._* Krzyża, wywiozło do sąsiedniego folwar-

z I be D b k• ku wszystkich pogorzelców wraz z ży-
~:,~m~· -~, ... ~=~·-~-~jiij~:::u~·~~~ w ag1P IU ą rows iem wym inwentarzem, 1dórego nieznaczną 

't tylko część zdołano uratować. W namio-
z udziałem 60 proc. zatrudnionych tach t:lo.kowano po kilka rodzin. Równo

cześnie starosta zwrócił się z prośbą do 
Ubiegłej nocy zastrajkowali w zagłę-,nież czeladnicy piekarni mechanicznej w dyrekcji kolejowej n wypożyczenie na kil 

biu Dąbrowskiem czeladPJcy pie!-mrscy. Sosnowcu. !,ka mriesięcy wagonów towarowych celem 
Strajk objął około 60 proc. robotników. Policja przytrzymała w nocy 12-tu bo ulokowania pogor:ieków na czas zimy. 
Niiie strajkują jedynie czeladnicy z Czela- jówkarzy, którzy obchodzili pracujące/; -... Pożar trwa w dalszym ciągu j przekro 
dzi. piekClll'nie usiłując wstrizymać w nich te- czył już granicę powiatu bohorodczańskie 

Pomimo strajku dziś w Zagłębiu nie rorem pracę. Strajkujący mają płace go przedostając się aż pod Kałusz. 
dał się zupełnie odczuć brak chleba, gdyż wyższe o 20 pr„c., ainiżeli na sąsiednim MJi..asto Kałusz silnie zagrożone poża-
pracują majstrowie wraz z pomocni.kami. Górnym śla.sku.. rem, częściowo jest ewakuowane. 

Dviś w południe zastrajkowali rów-
Na prośby starosty, na miejsce poża· 

Pod kołami samochodu ciężarowego 
ru, który trwa bez przerwy już trzy do
by, wysłano kilka oddziałów saparów, któ 
rzy pod kierunkiem oficerów starają się 
ten niezwykły w swych rozmiarach pożar 
umiejscowić. Na szosie pod Kartuzami samochód j doznał również drugi szeregowiec z 59-go 

ciężar°'vy należący do browaru w Gdań- pułku artylerji polowej. Jeden z koni Straty są olbrzymie, sięgające p~'1ad 
dwa miljony złotych. . sku, a kiierowany przez pijanego szofora, doznał złamania nóg. 

Bernarda Lewenaua najechał w dniu Na pole:::enie gen. Norwid Neugebau
wc.zorajszym na ciz.o.ło maszerujl"lcego od- era żandarmerja wojskowa aresztowała 

działu wojska polskiego, wskutek czego pijanego szofera i odstawiła go w kajda- Kradzież okrutnie ukarana 
starszy sze·regowiec Opuska doznał zła- nach do sądu powiatowego w Kartuzach. 
mania nóg, zgniecienia klatki płersiowej Samochód zaś ciężarowy został na pole- Zawodowy złodziej drutów telegra
i połamania żeber. cenie gen. zatrzymany do czasu zwróce-.ificznych i izolatorów niejaki Michał Zwa-

W stanie bardzo ciężkim przewiezio- ni1a przez b1·owar gdański szkód wvi·zą-lrycz z Borysławia poniósł przy wykony-
no go do szpitala. Ogólnych potłuczefl dzonych wojsku. waniu S\.V'Ojej zbrodniczej roboty strasz·· 

ną karę. ' 
p111:111D1111mlil!!lillllll!IBDEll!11311111111B11m;immi;ma·~'-llll!ltm1BlillBl'ill!Z!iilliBl!l-ml!Dillll1D1i:mDl!!ll111Ba11a1:1m?11~ Kiedy wczoraj wszedł na słup, pod-

GII\IINAZJUM MĘSKIE trzyrnujący p1-ze--wody elektryczne o wyso 
• 1m. 

Podania 

653 

''BO LE SŁ A WA PRUS A'' ki.em napięciu i dotknął przez nieostroż-
ność jednego z przewodów uległ momen· 
ta.lnie śmiHtelnemu porażeniu. W tej s.a· 

z prawami szkifr.ł państwowych mej chwili zapaliło się na nim ubranie. 
przy ul. Prez. Narutowcza Nr. 56, telefon 115-30 

Gdy na miejsce wypadku przybyli zapnyjmuje kancelarja '" dni -powszednie w godz. 9-14. Przy głmnujum są 
ceynne klasy A (dla nieumiejących czytać) B. i c. wezwani mechanicy zastali .zwłoki Zwa· 

Dyrektor gimnazjum (-) 1'. WIŚNIEWSKI. ~ycz.a przJ'.:le~jące jeszcze do tlejącego> 
111111-.„„„„„„„„1m11„„111111 ... „..,„„ ... „1111:1..-...... am„~„-11Jużsłtma. 

: 
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DZIS: 
Rajmunda 

JUTRO: 
Idziego -·-
Wr.. słońca i• 4 m. 52 
Zachód ll• 18 m. 35 

Przedszkole paraf ji 
św. Krzyźa. 

Komitet Przedszkola parafji św. 
Krzyża zawiad?.mia, że przyjmuje zapisy 
dzieci do przedszkola od lat 3-ch do 7. 

Wszelkich informacji zaś udziela lrnn· 
celarja przedszkola ul. Moniuszki Nr. 11, 
telefon 143-99 od O'o<l.iz. 11-ei do 1 i od 4 
tlo 7-ej. 

Dziś dyżurują nm;tępujt;,ce apteki: 1'11. Li
piec (Piptrkowska 1S3), r.1. :Mlillcr (Plotrko>'i'Ska 
~6), W. Groszkowski (Konstanty;.10wska 15), A. 
Perelmrui (Ccgidn~a:na 64), H. Niewiarow2ki 
(Aleksandrowska 37), Z. JanJ.:ielewicz (Stm'y 
Rynek 9). (p) 

W dniu jutrzejszym wraca z urlopu 
wypoczynkowego wojewoda łódzki Wła-
dvsław Taszczołt. (b) 

Baczność 1.tr~ę;dńicy 
Władze szkolne ogłosiły spis szkół, do 

których mogą posyłać S\'.'e dzieci urzędni
cy otrzymując zwrot kosztów. 

Szkoły te są następujące: Miejskie gim 
nazjum męskie, Józefa Piłsudskiego, gim
nazjum polskie społeczne, gimnazjum męs 
kie Zimowskiego, gimnazjum męskie im. 
ks. Skorupki, szkoła zgromadzenia kup
ców, żeńskie gimnazjum 1''1..iklaszewskiej 
gimnazjum „Kultura", gimn. Pryssewiczów 
ny, gimn. Pętkowskiej i .Macil1skiej, gimn. 
Konopczyńskiej, gimn. Skrzypkowskiej i 
gimn. im. Orzeszkowej. (b \ 

Wyjaśnienie 
W opisie katast~ofy, jska miała miejsce w dniu 

:z:> bm. w kol. Fara pod Brzezinami wkradły się pew 
ne nie:icisło:ści, które prostujemy. Mianowicie glę 

' bokość si'.1dni wynosila nie 33 metrów, lecz 33 łok· 
cie, a następnie p. Krakowiakowi nikt nie pole· 
cal schodzić w głąb studni, bowiem w myśl kon
traktu, zawartego między p. Krakowiakiem a p. Ko
morowskim studnia zostaja ed samego pocz~tku bu
dowana przez wymienionego Krakowiaka i do jego 
obowiązków również należało - dokonać obruu. 
rowania wewnętrznego. 

Z biura Informacyjnego dla 

;.,HASŁO'' z dnia 31 sierpnia 1930 roku" 8tr. 5 

~ 

~90DPO IEDZ TREVIRANUSOWI'' 

Wszyscy • • na wiec prot es acy1ny. 
Sltładaj1ny datki rma budowę łodzi podwodnej 

Inicjatywę Zwo Inwalidów poparło wydawnictwo „Hasła" · 
ofiarując na ten cel 100 zł. 

OBY AT LE! 
Niesłychane wystąpłenfo nien.tl~-::AHcg·o ministra Treviranusa, godzącego w 

cafośe i suweremtGŚĆ Rzeezyposjlolitej, winno ohudi;ić czujność całego narodu„ 
Ustępfovość nasza. pozw;:ilająca w inten:sie ~koju powszechnego, na pozo

stawanie pod butem pruskim od wieczny di naszych ziem: śląska Opvlskiegc, War· 
mji, Zicnij M:!zursidej i ch·ugiej części Pomorza powinna się skończyć 

Domagajmy się zw1·otu naszych ziem i gTanicy po rzekę Odrę. 
Niszczymy u siebie wszystko co niemietkie. 
Nie kupujemy towar5w niemici::k:ch. 
Inwalidzi wojenni, zrzeszeni w Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypo· 

spolHej, którzy najwięcej na wojnie o niepoolegfośe Polski ucierpieli, postanowi
li zebrae fundusz na łódź podwodną „ODPOWIEDź TREVIRANUSOWI" i ślubu· 
ją, że wszelkie zakusy odwiecznego wroga odeprą, oddając resztki sił r.a obronę 
granie Rzeczyp:>spoJitej do czeg·o i was ohywatefo wzywają. 

WIEC PROTESTACYJNY 
odb~dzie się w niedzielę 31 sie1·pnia b. !·. o gociz. 13-ej w południe. Mamy nadzie
ję, że na wiecu nie zabraknie nikoga, komu jest d:rnga nasza Ojczyzm-~4 

· Zarząd Okręgowego Koła Związku Inwałiclów Wojennych w Łodzi. 

Robotnicy · łódzc)· 
przeciw mowie Trevin·a11u.sa 

W dniu wczorajszym na terenie fabry
ki monopolu spirytusowego, przy ul. Ro
kicińskiej i tytoniowego, przy ul. Koper
nika, odbyły się zebrania robotników, wy 
mienionych zakładów. 

Na zebraniach tych wygło.szono szereg 
przemówień, poczem uchwalono rezolucje, 
stwierdzające, źe robotnicy lódzcy prze
ciwstawiają się wszelkim zamachom na ca
łość granic Państwa. 

Mniejszości narodowe 
protestują przeciw zakusom niemieckim 

Polski. 
Łódź osiedl~ robotnicze, ni~prudz.i

ła stolicę i inne miasta zdobywając aię Nit 
realn:y cz:yn. 

lnicjalJJDJa Związku Inwalidów Wo· 
ienn:ych nie może przebrzmieć bezgłośnie: 

Społeczeństwo pospiesz;y z datkami, 
ab:y ofiarn;ym rv:ysił~iem ufundował polską. 
łódź podwodną. 

W :ydanmictwo „H asla Łódzkiegos. 
w zrozumieniu ważności rzeczJJ rozpoczJJna 
łańcuch prasowy OFIARUJĄC NA 
TEN CEL SUMĘ, !OO ZŁOTYCH, 
WZYV/ A JEDNOCZEśN!E 
WYDAvVNICTWO „GŁOSU PO
RANNEGO" DO ZŁOŻENIA NA 
CEL POWYŻSZY PEU.7 NE] KWO 
TY. 

Niezależnie od lego redakcja „Hasła„ 
wz:ywa mieszkańcórv Łcdzi do skladanit:1 
ofiar, otwierając na łamach naszego pis· 
ma listę slcładek. 

Składki fJIZJ)jmuje adm. „H aslo"' 
w godz. od 9-ej do g. 19-ej. 

--oOo--

Ba.CZDOŚĆ 
organnzatorowie wiecu 
CZŁONKOWIE KOMITETU, ORGA· 

NIZUJĄCEGO WIEC PROTESTACYJNY, 
ZBIORĄ SIĘ DZlś O GODZ. 11. W MIES.Z.. 
KANIU P. REJENTA KARNA\VALSKIB
GO, PLAC WOLNOśCI 2. 

Tow. Rzemie;łnicze 
„Resursa'~ 

,., )V_ nad:ho~cą niedzielę cale spoi& 
c-:cnstwo łodzk1e da wyraz swemu oburm 
mu, pneciw zbrodniczym zakusom Nie
miec na ziemie polskie. 

Maturzystów 
Biuro Informacyjne dla Maturzystów przy. „Deutscher Kultur - und Wfrt· j . * ~ • • . 

pomina zainteresowanym maturzystom, że w schaftsbund" w Łodzi jednogłośnie uchwa Jak nas mformu]e Komitet oxgamza-

• Wzywamy wszysłkich rzemieślników 
do stawienia się ze swemi rodzinami na 
P1;acu ~olności ? godz. 13-ej w południe 
Niech nie braknie żadnego z nas w szere- · 
g-ac.h pochodu, aby dowieść bezczeiny.m 
s~iadom zachodnim, że ani piędzi naszej 
ziemi, zrc;szonej obficie najczystszą lo"Wią 
polską., rue damy t~ krzyżackiej łapie! 
W ara od polskich granic! 

Zarzłd 
T·w« Rzemieślnicze „Resursa11 

w b>dzi. 

rniesią.cu ,yrześni.u odbywają. si~ zapisy na wyż m zapxotestować przeciw zakusom szowi- cyjny stowarzyszenra i związld żydow-
sze uczelru~ ~raJow~~ przew:i-żrue w .czas.ie od ni.;:tów i nacjonalis*ów niemieckich na skie oraz olbrzymia większOść społecze11 · 
1-15 wrzcsma. Blizszych mformacyJ w spra- ~ • , ~ , . ... ·t .,, · d k" lid · · 
wie zapisów na uczelnie krajowe i zagraniczn2 grarucy panstwa pDlsmego. Obywa~ele s W:... zy m~s 1e~o so aryz?Je stę z. pro· 
udziela Bitu·o w ~~o.d~ i piątki od 5-7 popoł. polscy narcdowo.ści niemieckiej pragną; t:stcm .s~ecz~ns~wa ~rz~1w p~owoka· r8 Z ff r.1 
w lol;alu Akadem1c.neJ Grupy Pracy ul. 11 Li- żyć ZP'C<lnie z narodem pulsk!m potepia· CJOm mcnueckim l weznue grem3a!ny U· 0..We- Aaw. an<il. owców 
stopada 26. • "'lit k · d · k · ' ' · . · dział w pochodzie · 

W tymże czasie Wypożyczalnii:-. Aka<lemicka J<!~ po Y ę J~ ."!-oste , .1 ugrupowan, V.S!- • • Zw1ą;z.ek Zawodowy Handlowców Pol-
wydaje dzieła naukowe osobom prne"!łiącym nau łuJą.cych zakłoc1c pokoJ EuropJ lskich w Łodzi, łącząc się z ogólnym nre-
ko,vo, ~ zwłaszcza .al~adem~kom, któr~Y: w Łodzi testem społeczeństwa polskiego wo~c 
Qczą się do egzammow umwersyteck1cn. A ~ n b k', . H li k , głośn~go wyistąpienia min. T1·~vfranusa, 

Z Tow. S 
pe~ uO\V orczy. ow I a erczy . ow a.pe1UJe do swych członków, łty w dniu 

piewaczego dzisiejszym s,U:wild się możliwie wszyscy „Harmonj· a" Niedobity na polach Marny gad Krzy- j ro teraz nastąpi chwila ostateczuego pogro- na pl. Wolnosm 0 godz. la-ej, celem za-

Zarz!Jd Tow. Śpiew. „Harmonja" w Lodzi za· 
•lsdanfr1 niniejszem swych członków, że pierwsza 
inauguracyjna lekcja śpiewu odb~dzie się w środę 
dnia 3-go września r. b: pod dyr. pena Aleksandra 
Pędzimęża, o godz. 8-ej wieczorem. Jednocześnie 
fi>omunikujemy, że przyjmuje się zapisy kandyda. 
tów ca czl'lnków w środy i soboty każdego tygoJ. 
•ia w lnkalu Tow. przy ul. Kościelnej Nr. 8, "'1 
godz. Ó·ej do 10-ej wieczorem. 

11 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 

iut I?i~h·kowska '19, t~?. 158~38. 
poieca: 

5KÓRY - HURT i DETAL 
, specjalność : 

C. r, taliczna sprzedaż zelówek irwały~h 
niJ ~YGtl~, j::Z.: równłei skóry tnvde 

do ~omp. ~63 

żacki podnosi łeb i ostatniemi czasy groź- mu odwiecznego wroga naszego, nastąpi dok~entowan.ia niezłomnej woli ogółu 
nie porykuje. całkowite wyzwolenie n<iszej braci z War- pxacuJą.cego w obronie całości i niety. 

Nie zmiażdżono wtedy tego tarbarzyń- mji, Mazur i śląska. kalności granic Rzec.sypospolitej. 
cę, zamaskowanego pozorną kulturą i oto W potrzebie wszyscy staniemy jednoli-
dziś już grozi narodom cywilizacji, a w tym wałem! Cech Cukiernii<ów pienvszym rzędzie r.am. Dziś, w niedzielę, dnia 31-go sierpnia 

Dziś jesteśmy zjednoczeni w jedną ca- o godz 13-ej w południe stajemy na Pia- Cech Cukierników w Lodzi wzywa 
łość, jesteśmy gotowi, staniemy więc ra- cu Wolności, ażeby z całym narodem wyra wszystkich członków cechu do wzięcia 
n:ię do ramieni~ i pójdziem~ na ~ola d~u- z~ć protest przeciwko knowaniom niemiec-

1 
gr~{njalnego udziału w wiecu protesta

g1ego Grunwaldu, z całą wiarą, ze dop1e- kim. l cy~nym zwołan~ V: obronie granic Poł
ski l?rzez orgamzacJe społeczne w Łodz;. 

V}; ~11P'ifił "'elK Oficerów Rezerwy Zbiórka w niedzi€lę 31 sierpnia o godzi-
1/l&i 'Hl ~~ nie 13-ei na Placu Wolności 

Wojewódzi:"'1a Łódzkiego 
Związek Ofice~ów Rezerwy Wojewódz-1Treviranusa, a godzącym w Polskie Pomo 

twa Łódzkiego sh•;ierdm, że zskusy ze rze. . . 
strnny niemieckfoj na. ziemie Rzeczypo· Oświadczamy, że ziem }lolskich będzie· 
spolit~j Polskiej podważają, pokój świata. my bronić do ostatniej kropli krwi 

l\'ly oficerowie rezcr"'-y j~steśmy zaw- Zarząd Związku wzywa wszystkich 
sze gotowi do obrony g:l'anic Państwa i członków do wzięcia udziału w anty-nie· 
sta..'li)W~zo p:rzeciwstawhn.y się ostatnim mieckiej manifestacji w dniu 31. sierpnia 
riJ~mieckim wystąp~e!1~mn ~zcwn~~1·~nio· lb. :r. zbiórka na Pfacu ~o!ności ~Qło ratu 
nvm w oxowokacy3ne.1 mow'"' mmtstra sza po<l zegarem o godzime 13-el 

Narodówa Organizacja 
Kobiet 

Narodowa Organizacja Kobiet wzywa 
członkinie do wzięcia udziału w wielkim 
wiecu manifestacyjnym w niedzielę dn. 
31-go b. m. o godz. 13-ej w pol. na Pl.ar 
cu Wolności. 



Str.' 

Zw. B. Wojskowych 
Rzplitej Polskiej 

Dnia 27 b. m. w lokalu Związku By
łych Zawodowych Wojskowych Rzeczy
pQapolitej Polskiej, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 89, odbyfo się zebranie protesfa.cyj
WI czloników, na którem ~szono spra
Wł zbrodniczych zakusów Niemców. 

W licznych prnemówieniach podkre
ilono wybitnie pokojowy nastrój narodu 
połskiego, który pragnie za wszelką cenę 
utnymać pokój, lecz pod żadnym wzglę
dem nie pozwoli sobie zabrać choćby jed
nej piędzi z.iemi. Biada każdemu, który 
ośmieli się wyciągnąć rękę po naszą 
własność. Naród Polski wtedy pokaże, że 
potrafi mężnie obronić granJ.c swego kra
j.u. Po przemówieniach zebrani jednogło
śnie uchwalili rezolucję, wyxażającą sta
uowczy i uroczysty protest przeciwko 
żądaniom Ni'elll~ów i oświadczyli : 

,,My byli zawodowi Wojskowi stoimy 
zawsze gotowi na straży, crz.,y to będąc w 
mundurze na służbie, czy też w życiu cy
wa•lnern, w każdej chwili, gdy padnie roz
kaz, - ruszymy aby przelać krew swą 
w obronie Najjaśniejszej Rzeczypospoli
tej Po1sk:iej. 

Rezolucja ta zostanie przesłana do 
Rządu z apelem, aby jaknajenergiczniej 
pneciwstawił się wszelkim zakusom go
dzącym w całość Ojczyzny. --z gimnazjum 

Co W aszczyńskiej 
Jak się do,viadujemy gimnazjum C. W aszczyi'i· 

kiej (Zielona 15) nieumieszczone w swoim czasie 
w lllisie szkół m•jących prawa, posiada nadal te 
same pełne prawa gimnozjum państwowego (kate· 
1or;a A). 

Z Gimnazjum im. ks. 
Skorupki 

Jak się -dowiadujemy, w gimnazjum im. Ks. lgn. 
Skorupki egzaminy wstępne rozpoczyną się dn. l 
września t. j. w poniedziałek o godz. 9-ej rano. 

Początek lekcji dnia 2 wrze.foia o godz. 9-ej ra
DO, a nie jak podano mylnie w ogłoszeniu dn. 
l września r. b. -

Z Tow. Spiewaczego „Lira" 
Towarzystwo Śpiewacze "LIRA" w !.0:11.i ob

chodzi w roku bieżącym 30-lecie swego :.su1ienia. 
W związku s powyższem ufundowauy zosumie 

nowy sztandar, wspólna fotografia oi:-:17. urz(!dzo· 
Qy w listopadzie koncert. 

Wobec ogromu pracy i krótki>:g'l tcrmir:u, Za
rząd Towarzystwa wzyi'l'a członków czynny•:h d.> te· 
gulamego i punktualnego uczęszczania na l.~kcjP, 
które odbywać się hędl! począwszy od dnia :: wr:i:cŚ· 
Ilia r. b. we ·wtorki i piQtki o godz. 8-ej wie.:zór 
W „Domu Ludowym" przy ul. Przejazd 34, 

Kierownikiem ar~tycznym pozostaje nadal pl·o· 
'-or A. Pędzimąż. 

Wszelkich informacji udziela Sekretarjat w dniu 
lekcji od godz. 8·ej wieczór. 

„HASŁO" z dnia 31 s.~erpnia 1930 rokt!. I 

Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w połowie września r.b. 

Jak się dowiadujemy, pierwsze po powziętych podczas ferji radzieckich, jak 
ferjach posiedzenie Rady Miejskiej odbę- również przedyskutuje cały szereg in
dzie się dopiero w połowie września r. b. terpelacji na temat gospodarki miejskiej, 

Na perwszęm posiedzeniu Rada za- zgłoszonych przez opozycję w radzie 
twierdzJ. cały szereg uchwał Ma~istratu, miejskiej. _(b}._ 

-01--... 

Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w roku 1912mym 

W dniu 1-go września r. b. rozpoczyna się 
rejestracja mężczrzn, urodzonych w roku 1013, 
z1:! mieszkałych na terenie m. Łodzi. 

W pierwszym dniu rejestracji, t. j. w :t>oui.e
dzialek, dnia 1-go września r. b. do rejes trac,ii 
w lokalu Biura Policyjno-Wojskowego (Piotr·· 
kowska 212) w godzinach od 8-ej rano do 15-cj 
(5-ej popoł.) - winni się zgłosić mężczyźni, za
mieszkali na terenie 1-go Komisarjatu P. P., 
których nazwiska rozpoczynają się .od liter: 

A. B. C. D. E. F. G. 
i zamieszkali na terenie VII-go Komisarjr.tu 
P. P., których nazwiska rozpoczynają się od li
ter: 

scby zamieszkałe na terenach m. Łodzi, nie mo· 
gące wylegitymować się w::iżnym dokumentem 
z przynależności państwowej obcej. 

Obywatele polscy, przebywający poza grani
cami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do re
jestracji we wła~ciwym urzędzie konsularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia - powinien 
zgłaszający się podać w sposób dokładny i czy
telny swoje imit;l i nazwisko, datę i miejsce u
rodzenia, imiona rodziców i nazwisko panień· 
skie matki (czy żyją, miejsce ich zamieszka
nia), dokładny adres w miejscu swego (stałe
go) zamieszkania, oraz w miejscu swego poby
tu, jeśli czasowo wyjechał z miejsca (stałego) 

A. B. C. D. E. F. zamieszkania, narodowość, wyznanie, zawód, 
Każdy, zgłaszający się do rejestrac31, winien względnie zatrudnienie, wykształcenie, stan cy-

być zameldowany w·Łodzi i posiadać: wilny, ukarania sądowe, czy służył w innem 
1) dowód osobisty w braku dowodu osobi- wojsku lub formacji wojskowej oraz ewentual

stego - metrykę urodzenia vrraz z inny~n do- ne ułoonności lub wady fizyczne. 
kumentem, stwierdzającym tożsamość oscb~r, Winni niezgłoszenia się do i·ejestracji w 

2) świadectwa szkolne, rzemieślnicy prócz wyznaczonym terminie ulegną w drodze admi
wyżej wymienionych dokumentów winni przed- nistracyjnej karze grzywny do 500 złotych lub 
stawić świadectwa cechowe. aresztu do 6 tygodni, albo obu tym karom lącz

Do rejestracji winny zgłosić się również o- nie. 
--9'---

Wolne miejsca 
Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 

do P. U. P. P. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra-,maszynki t. zw. (Fussmashine i render 

cy w Lod.7Ji, Kilińskiego 52 poszukuje kopf) 1-go ogrodnika dokładnie obeznane
kandydatów z dobremi świadectwami i go z prowadzeniem cieplarni i inspektów, 
referencjami do obsadzenia następują- kandydat musi być żonaty, 1-go majstra 
cych posad: lakiernika rowerów, 1-go majstra gal-

NA MIEJSCU: wanizatora-niklownika rowerów. 
W Oddziale dla rzemieślników 

i . roootników: 
2 szwa-0i-ki do szycia fartuchów na moto
rowych maszynach, 4 służące do gospo
darstwa domowego. 

NA WYJAZD w KRAJU: 
W Oddziale dla robotników 

i rzemieślników: 
2-ch robotników do wyrobu pończoch na 

W Oddziale dla pracownikó~ 
umysłowych: 

1-ną. stenotypistkę władającą. językiem 
polskim i niemieckim, 1-ną maszynistkę 
biegle piszącą na maszynie pod dyktan
Ło, znającą języki: polski, niemiecki, 
francuski i angielski. oraz dokładnie pol
ską stenografję. 

-<:>'--__, 

Kłonicą zabił rywala 
Smiertelna walka wieśniaków 

W dnru wczorajszym we wsi Raków, do domu. Gdy Czechowski opmytornniał 
powiatu piot:ł•kowskiego, rozegrała się - pobiegł do własnej chałupy, chwycił 
krwawa walka między dwoma wieśniaka- kłonicę i poszedł do chałupy Mazerwy, 

Z T ,.._ mi, które skończyła się wynik·iem śmier- którego zastał w mieszkaniu. Bez słowa 
OW. lłlUZyc_znego im. telnym. rzucił się na Mazerwę i uderzył go dwu-

Ch • " We wsi tej zamieszkuje zamożny chłop, krotnie kłonicą w głowę, wskutek czego 
'P opina Cit;).Chowski Antoni, który ubi€gał się o Mazerwa padł trupem na miejscu. 

„Z~d Tow~ys-twa. Mnz~cznego względy miejscowej również zamożnej Po dokonaniu zabójstwa Czechowski 
~ Chopma w~ :poda.Je do w1adom?- wdowy, Józefy Misiak, która jednak czu- rzucił się do ucieczki. 

Nr. 238 

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia gar
dzieli przy bólach nerwowych i ła:maniu w ko
ściach, należy dbać o codzienne regularne wy• 
próżnienie i w tym celu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". 

na 

-
Zapotrzebowanie 
robotników polskich 

we Francji 

-
Ze źródeł urzędoWYCh informują, że 

na miesiąc wrzesień zgłoszone zostało do 
władz polskich zapotrzebowanie na 3.320 
robotników do Francji, w tero na 1.070 
l:'obotników do rolnictwa, 780 do · kopalf1 
węgla, 320 do kopalń rudy, 220 do prze
mysłu (fabryk), oraz na 930 kobiet. Kan 
dydatów na wyjazd rejestrują państwo· 
we urzędy pośrednictwa pracy. 

Ponadto w związku z nadejściem kam 
panji cukrowniczej, zgłoszone zostało za
potrzebowanie na 310 robotników pol· 
skich na wyjazd do cukrowni we Francji. 
Rejestracje i rekrutacje kandydatów na 
wyjazd odbędą się w państwowych urzę
dach pośrednictwa pracy we Włocławku, 
Kutnie i Ciechanowie 

Warszawa, 30-go sierpnia. 
Dziś zebrania giełdy urzędowej nie 

było. 

W obrotach pozagiełdowych dolar go
tówkowy 8,89; rubel złoty 4,63 i pół; ru
bel srebrny 1. 75; 100 kopiejek bilonu sre· 
brnego 0.75. 

Z pożyczek państwowych interesowa
no się głównie 5 proc. premjową dolaro· 
wą, d1a której tendencja była mocniejsza. 

Dla listów zastawnych i akcji tenderi-
cja utrzymana. · 

CENY RYNKOWE. 
tyto 19,25-19,75. Pszenica stara bez ob:tO· 

tów. Pszenica nowa 32,00-33,00. Owies jednoli
ty 22,00-23,00. Jęczmień na kaszę 22,00-23,00 
Jęczmień browarny 26.50-28,50. Mąka pszenna 
luksusowa 70,00-80,00. Mąka pszenna 0000 
60,00-70,00. Mąka żytnia według typu przepi
sowego 35,00--36,00. Otręby pszenne szale 18,00 
-19,00. Otręby pszenne średnie 15,00-16,00. 
Otręby żytnie 12,00-12,50. Kuchy lniane 36,00 
--37,00. Kuchy rzepakowe 22,00-23.00. 

Obroty średnie, usposobienie spokojne. 

Komunikat 
Egzaminy wst~1me na I kurs w Pui1stwowej Szk <:> 

le Handlowej .Męskiej w Lodzi, Ksii;ży .Młyn :'\Ir. V 
odbywać się będ11 systemem lekcyjnym począwszv 
od dnia 3 ·września r. b. 

Kandydaci winni złożyć metrykę urodzenia, świa 
dectwo ukończenia 7 kl. szkoły powszechnej lub 
3 kl. gimnazjum, świadectwo szczepienia osuv oraz 
5 złotych tytułem taksy egzaminacyjnej. 

PODZIĘKOWANIE. 
Slcładam tą drogą i;erdeczno podziękowa. 

nio siaro:foie br:z:etińskiemu p. Tułeckiemu, 
komendtie pow. policji, komendantowi Ł. O. 
O. S. p. D-rowi Grohmanowi, nacz. II oddz. 
p.Szwarzschulzowi, dzielaym 1trażakom sierż. 
Bogumiłowi Kosowi, Zygmuntowi Borows
kier:m, Marianowi Michalakiemu ora• komen
dantowi Straży Ogniowej w Brzezinach p. 
Ambroziakowi i pp. Bart.~szowi i Szuicowi 
za pełną poświi:cenia pract; nad wydobyciem 
w dn!u 28 1ierpnia pompiarza p. Krakowiaka 
w kol. Fara ze studni. 

Brzeziny, 
712 Józef KomorowskL 

~~ swych ~nko:W, ze p.ierwsza le.kcJa ła większą sympatję do 33-letniego Ma- Powiadomiona o wypadku policja przy 
spie~.odbędz.1e się we wtorek dma 2. zerwy Władysława, mieszkańca wsi Ra- była na miejsce, a stwierdziwszy zgon 
wir:zesrua o godz. 20. ków, będącego właścicielem nędznego go- Mazerwy - wszczęła pościg za Czechow 

Lekcje odbywać się· będą pod spręży- spodarstwa. skim, którego z.dolano ująć w jednym z ilji'fiiiBIRriil!BIAil!•m•m"'lll""il!lllillkł*Y•G!lliMi'l· m•n.&il'!&WIBC!SB~ll-filllllEilil! 
etem k:ierowmctwem profesora p. A. Ko- Czechowski, widząc, że Mazerwa stoi okolicznych szynków, gdzie Czechowski 
~alskiego. mu na przeszkodzie do zdobycia okazji pił zawzięcie, będąc w chwili aresztowa-

Jednocześnie knmunikuje, że zapisy powiększeni·a majątku, niejedno~rotnie nia bli~kim utr~ty przytomności. . Cze-
kandydatów na członków przyjmuje se- odgrażał mu się. W dniu wczoraJszym, chowsk1 odstawiony został pod silną e
kretairjat w ponied~, wtorki i piątki :gdy Mazerwa znalazł S·ię na poi~, doszedł skoirtą. do .więzienia w Piot~ko~ie; . 

LUSTRA 
chowski, który wywołał kłótnię, uderza- ność okoliczna usiłowała odbić Czechow- , 

od godz. 20. do niego przechodzący w pobliżu Cze:. W czasie transportowarua w1ęzma lud I powiększające do golenia 
Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli
fowane do mebli, budowli, samo
chodów i t. p. poleca po cenach 

----••••1•llllltl!ll!l1 jąc następnie Mazerwę po kilkakroć w skiego, celem dokonania na nim samosą-

' 
- ~fimriB!l!lU!i!ll!llil ••~ .· twarz. Mazerwa, stając we własnej obro- du. _Energiczna postawa policji udare- , 

nie, kopnął Czechowskiego tak silnie, że mniła jednakże wysiłki podraźnicnych 
• . ten stracił przytomność. Ma.zerwa poz'O- są.siadów mordercy. (s) j 
• li stawił ofi8.rę kopnięcia na polu i poszedł I J. i .,. 
•li \Vle!Id wyb.Sr w6zk6w dzfecł11nych . 

krajowych zagranicznych ł6łek me- ' li ~owyGh; wyzymaczki amerykańskie (I 
11111!1 materace .. wyściełane oraz materace Ml 
Miil sprężynowe hygieniczno „Patent" do llm 

meblowych Miek podług miary nabyć li 
Ił moina najtaniej i na najdogod· m 

.nfeJ-ych warunkach w fabrycz· Wł 
• npn s«ładzie Ił 

• . „DOBROPOL" I 
• ł..Sd! Piotrkowska 7'J . 
•- •_poiht'ónu;'1:el. 1-58-61 29 . ..._ ............. . 

a ..-.~ 

ł: Dyrekcja Gimnazjum Męskiego = 
i ALEKSEGO ZIMOVvSKIEGO i 
~ ~ = w ŁODZI, ul. Boczna 5. Telefon 121-56 :; = podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 1, 2 I: 
:i i 3-go września r. b. o godz. 9-ej rano. l!l:lll = Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, := 
• 1 wstępnej i wyższych do szóstej włącznie, przyjmuje sekretarjat :ł =I gimnazjum codziennie od godz. 9-ej do 14-ej. I ma 5 671 Dyrektor : Ignacy Roliński. ! 

•· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
: 

zniżonych 

FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
Ładź, ul. Wólcza11ska 109, tel. 210-08 

~D'BlimmmBl!iilliE.DlmU'llfm~B~ 

716 NAJTAŃSZA 
nauka zawodowa 

Kursy Kierowców 

L. Masłowskiego 
Łódi, ul. Piotrkowska 202 

Na m-c wrzesień 50 proc„7.niiki 
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EDWARDK„ 

szesnast • rocznic • lis za spa en1a 
~v starożytnym grodzie 

Na podstawie pamiętnika autora i zeznań p. Bukowińskiego b. prezydenta m. Kalisza 

Upalny dziei1. 2 sierpnia 1914 r. bez- I nych ofiar nag lej strzGlaniny. Pod grn-1 i~r dzień już od godz. 2 popoł. Preusker I chał spowiedzi prawosławnego popa, kt.6-
1itośnie praży słońce, rzucając na trzs-1 <lem kul - v1p:·ost cudem - do;:;tał si;~ rozpoczął spełniać swą gro:lb~, dając roz- ry ze łzami w oczach zwrócił s:i.~ do nie
miem~ą ':" p}ody zie.mię snopy gorą~y~1 prezydent ~o _do:nu~ gdzie,_:"' ~iert~l~CJ .lmz 11.on"o..,,~e.go_ ~strzeliwania miasta z. ar- ~'. aby mu tą ostatnią przysługę wy
prom1em. Od cz2.Su do czasu Z<.'ywa się trwodze o Je:~o zycr.-:! ccHJv.ra1a na!! iC·· mat i L:naomm" maszynowych. Na Jego sw1adczył. 
wiatr pedzac tumany kurzu w stron<> dzina. rczkaz podpalono ratusz. Przsdtem pozwo Stłumione głosy spowiadających się 
miasta, ;nalowniczo roZl'zuconego w doli~ Ni:i.d ranem stndanina z•.-.rolna uci- lil żolclactw'.l swemu pcchulać po swoje- przerywały ordynarne żołnierskie nawo-
nie i objetea-o czule ramionami rzeki chła. Ci z mieszkai1ców, którzy !loc preu- mu. Wszystkie togato zaopatrzone w do- ływania do pośpiechu. 
Prosny. · "' skerowską przeżyii w śmiertelnej trwo~ borowe wina, ~k~ady kolonjalne i winne Gdy wszyscy zostali wyspowiadani, 

Miastem owem jest starożytny Ka- dze o życie tych, co do domu na noc nie zozta~~ :vyprozmoi:e. J?od wpływ7m ~lko'- padła _komenda przygotowania S'ię do 
lis·z, znany już historykorp rzymskim ja- wrócili, t~r2.z wysuwali. się na miasto, by holu ISc1e. po ~rzyzacku ucztowali teJ no- st:małow. 
ko Calisza. odszukać drogie ~ercu osoby. cy pruskw zb1ry z hersztem swoim na Wycelo~an? lufy karabinów mierzyły 

W samym mieście tłumy zalega.ją uli- Powstał krzyk rozpac;JiY,ry i placz czele. prosto .w piersi zakładniików ... Wtem wpa 
ce. i·ozdzierający serca. I ozgr;v.waly się dan- Była to jedna z najstraszliwszych no- da gomec ~d Preuskera, aby wstrzymać 

Na ustach wszystkich: Wojna! woj- tyjskie sceny. W le:;:ących w k&ittżach cy dla poz'O~tałych przy życiu w mieście rozstrzelam~ .. 
na, wojna! skrzepłej krwi, dzieci rozpornawały :·o- kaliszan. Po god~m1e znowu przychodzi rozkaz 

l't'Iiasto jest bez jakfajkolwiek władzy, ldziców, rodzice swych s:mów, a żony Przez cda noc bombardowano miasto roz~trzelap1a, a za chwilę odwołanie. W 
gdyż dotychczasowe ·władze i wofoka ro- swych mężów. u <.rrnat. Na -domiar złeg·o zerwała sie taki spos?b Preusker pastwił się nad bez. 
syjskie z c?wil11 wypowisdzenia wojny Niektórzy jcszc30 dogorywali, bni ::;tras·zliwa burza z wichurą i piorunami: bronnymi_ ob~watelami Kal~sza. . 
wycofał? ,si~ w .s.t~on,2 Łodzi. Peh1i sluż- ciężko ranni biagali rnfonku. Nir:stety] Is.tna Sodoma i Gomora, spełniała się nad . Pre_us~er :roz_k~sz_ował się ~m męka. 
b~ w miescie m1licJa obywatelska, zorga„ Prusacy bagud.nmi u:tkni'i'te;11i na ku·a- miastem. mi, wydaJąc cma:t.. to okrutn1eJsze ;roz.. 
mzowa~,a I?rzez prezydenta miasw, p. biny rozpędzali zrozpaczm1ych mieszk<l1i.- żoldactwo pruskie mordowało bez li- lrnz~. . . 
Bukowmskiego. ców, nie pozvmlnj~c nawet zbłiżRć się do to~ci każdego, kogo dostało w swe ręce. W i~ocy z lO. na l 1. Sierpnia podpa.lo-
. Naraz„; Idą Niemcy! Zabl'zmiało ty- zabitych i rannych. s~m widziałem wymordowaną rodzinę ży n~- v_; k1l~ut' punktach za pomocą :miotaczy 

siące głosow. Oczy wszystkich ·zwróciły Powstai po1<och tern wi':cej, że Preu- dcwską, składajr~cą, się z 6 osób w tern ogm~, nuas.to •. 
si.ę w jednym kie1·unku. Od strony gra- ska· grozil zburzeniem i spaleniem mia- tm<tk~ z dzicckism przy piersi, której · W. mgll!lemu oka stanęło całe w pło-
mcy na sz_osje widać tumany kurzu. sta. pierś rozpruto bagnetem, a dziecku ·obci~- mieniach. 

Pędza Jency. Zakurzeni zdyszani za- \V' . , . . ł-o n 1
1·/··r'K"" . Poz. ostali przy życiu mieszkańcy na 

.i.... - • • • ' ·'. ' 1e1·ny rzuconeJ o·i·ozb1e Je"Zi.;ze tno·o " 6 "' ~· t.L2'J1llUJa się na roa-atce n11f-'"'ta To P'"U- . . , "", . ·- . "„ S . . . , , widok o_krnt.nego żywiołu ratowali ż.1· rcie 
Ski. patro"l· o"· ,. ·"'a nt~·- ; ' • samego u.ma oko10 gc~1z. 7-eJ Wle(:ZOl'elYl P3CJalne szaJki pod dowoc1ztwem o- l 

D"""'ac' tu b . 1- 1 ~k · na azai: or.warc ov1ame ezbi·onnego ima- 1~row poszu ~iwa· Y za a"m -ow z prze daleJ od barbarzyn' stwa pru~l\·i·eg·o. • . ..i<:eI 1 wuna.,, u U1P.11ow k , b . 1 . b . tf' · I-' 1 kł <ł 'k. d swe,_ ucie <aJąc z miasta, byleby jak naj-
- u.„ un111s"rza - -rzyczy ta t · i ,. · 1. · · , 1 '-1' kt' l 1 k "' po niemieck · kr _ l' · . s z arma i 03vrzeEwame u ic z kara- nieJszycn o.)yWaLe i, - oryc 1 wyw e ano W 

Dwuch " po~ fdis biwymt-gli.o~emd oficder. bi nów maszynowych. W czasie tej shzda 1 z . mieszkali_ na ulicę tak jak kogo zastali, tym czasie żoł<;iactwo pruskie poczfit 
"' 8ro o ywa e sia a na D- · · · 1 · . ' ~ 1 · hł . j 1 t · , · b' ło rabować sklepy r mit':szkania prywatne, rożkę i jedzi - . ·d . t B k . , n:ny, Ja Ja.<~ s1~u~mnasvo dm c opwc r~1epo~vra aJąc nawe ~vc1ąg~1,c _na. SI€ 1e ł"d . 1_ . 

. e po piezy en a u owm- p1sał<>m pamietmk Clffycia Prezydenta Bukowmsk1ego rów- ~· UJąc w~ysLo na wozy i wywożąc 
skiego " :: ·· · · nach Vater'a d" Ofi"er be · · _ . Oto dosłowna notatka z tej tragicznej mez wywleczono w sameJ koszuli jako " . 1 n · 

. ~ B z J;;,ue~~kolwiek wstępu sta- chwili: Z2.kładnika. Między zakładnikami byli du-J Prz.ez pięć dni i nocy Kalisz tonał w 
:1~:1ez. an· t „ ~..rue .• - Czy ~ru;a~itu- - „Kalisz. Wtorek 4-go sierpnia chowni ;różnych wyznań, a także ks. Wik-jmorzu pło~ietti. · 
J _ P~nowi:lpieczen~t~; w ~i~cie? .. 1914 rnku g?dz. 7-ma wieczór • tor z klasztoru Reformatów, ~~-letni, ~ta-I -ImponuJ~cy był to widok .s~eg?In.ie 

wo~s·ka r · k' 
0
°:r':e1<1 prez~dcnt_ ~· .„Przed chwiln Prusacy rozp::ic::?li ruszek. Vvywleczony w neghzu z łezka, nocą, lecz me dla tego, kto v11dz1ał, ze ~ 

ły mia~+ o J 
0

8[J,.,s ie ~uz b~czo:~J opusci- bombardowanie miasta. Pisząc to, drżQ z; bity ,i popychany kolbami, padł w drodze t~ ogniu ginie krwawo zapracowany 
P • ·. es e?myb :Z J."On.m · . . trwogi. Po każdym str.w.:e armatnim zie- dostawszy ataku serca. wieloletni dorobek polsldego miasta. 

anowie macie ro)! a w1°c zyc1e na- · · d h - d · · t ' ,.. . mia Jęczy w nosa ac a szyby ZW'Ol11'1, _ 
sze J~ w waszem ręku. Z naszeJ stro- k h M..... d ·~' ·-1 .~"1 •• P-...lpalle-1·e m"a~ta Gdy J'uż Z2'asły ostatnie pło1111·en1·r->, ,._ ny me Wam 0.,.0~1· , • • 1 ( ł te w o na.c . o. l ro zi...e, !I: ęcząc przvu w1- -u a aa a ~ _ _ , ... 

' o 1 ""c me moze. sowa nl · .1. • c , czom pozostał h · k ' ' uk ł · sa autent"czne) p t . t ki . zeru nem tLl\.rzyzowanego hryscusa, Blisko stacji, w bocznej u1icy, Preu- yc m1esz ancow aza s1~ 
- .J · • o o rzymaruu a ·eJ odl · w · ' · · 1'' straszny widok. Centrum miasta wraz 1 odpowiedzi, patrol z oficerem na czele m hą tsię łgorh·ącoł. h ;nitescie

1
p0 , nłl<:Hkco: sker ptzygotował im tragiczną niespo- t 

o;awrócił z pow t.o k . ' ryc s rza ac E yc ac s ra.sz 1wy os o" dz.iankę, której tylko szczęśliwym zbie- ra uszem spłonęło doszczętnie. Stercza.. 
" ro _m u gram<Cy„ jakgdyby walenie się domów. giern okoliczności zdołali uniknąć. W po- ły tylko oogie mury i zgliszcza. Ocalały 

. Rlf ordowa.nie Po czterdziestu strzałach nastała przek tejże ulicy stał dom, w którym tylko przedmieścia i cudem niektóre do-
l._ "' 'L bo · " -t p k t ·· h · łd my w centrum. Spłonęły domy, pamie-spoao •nycu obyw~t_eJ_i gro wa c1:za .•. przed em mus er us awu swyc zo a- t ~ 

JJ a:c. :::. ków z al<rabinami, którzy w danej chwi- ające ez;a.sy Kazimierza Wielkiego. Spfo-
0 godz.in~e drugiej w nocy z drugie- Była ro podobno, jak się pozmej do- li do idących ulicą zakładników mieli od- nął kościół poreformacki, synagoga ży-

g~ na ~rzeciego sierpnia wkraczaja do wiedziałem kara za niezapłacenie w ozna.- dać trzykrotną salwę, kładą.c wszystkich dowska, a r.~wet teatr miejski, który stsl 
miasta wojska niemieekie. Pułk 155 z czonym przez Frnuskera cza:oie kontry- trupem na miejscu. Plan Preuskera nie na uboczu w parku miejskim. Dowodzi. 
m~j~rem. Pr~uskerem na czelB. Są ~wa- bucji w sumie 50 tysięcy rubli. udał się, gdyż eskortujący zalrałdników to, że został umyślnie podpalony, 
CYJThle vntam przez obywateli wyznania Noc z 4-go na 5 sierpnia vrzt:isz!a żch1ierze byli to Polacy-górnoślazacy, G k „ 
mojżeszowego. spokojnie. którzy poruszeni <lb głębi zbrodnlczem ruzy z w1tnącego 

Prusacy rozlokowani zostali w róż- "' „ • bestjalstwem Preuskera, postanowili ro- niegdyś grodu 
nych okolicach miasta. Major· Preusker Szałansk1 plan ldaków oca1ić. w. krytyczn?ID momencie., .-
-ie sztabem razgościł się w Hotelu Eu- t . d dd t ł" kr k 1 Następca Preus1rnra, Ke.."lig z to\\'Jla. PrzednieJ'si obywatala miasta 'T ks uz prze o a.mem s rza ow, zy -nę I, zaJ·adł , . h'ł . k , , , ł. ropejskim i wezwał do siebie prezydenta ·' · "" u • b dli · · · · os01ą gnę 1 m1esz ancow, a oca-i:a e 
Bukowińskiego. prałatem Sobczyfrskim na czele zeka'.i . Y pa . wszyscy r;a .z1em1ę, sarp.~ czyruąc fabryki i składy przemysłowtł i ha.ndlewe 

się w dniu 5 siupnia woJ,„c uporczyweJ· to samo. Jedno. czesme rozległa sie trzy- rabo "ł b sk ł, St „ Ponury, slrnniony w sobie Pre·"°''"er - · ' · -~ " , t 1 k h' · k 1 • ł - · We. ez rupu ow. ero.zace po „pa· 
• ~w.fi. groźby zbutzeriJa lill'"'Sta ll p Scl111"idt·~ .Kro nr. sa wa ·ara„mowa l u e z z 'OWTO- l . ' . r . . . l.n 

czynił wrażenie kata, który, wzniósłszy a.by w jakikolwiek s~JOsÓb, za~obie;- 0"1·~~ gim świstem przeleciały nad ich głowami z~~2;:1b m1e~Cide zg i~tzcza lltanka~ie ~~_:~k~· 
topć1·, laJa chvrila opuści g-0. Wi·az z ło- . . . . 0 kł d t ,_ p · d · zd • urzyc ynrum em, ze w ALOv im 
trowską swą, świt~ knuł jci.kieś krwawe ząceJ lada ch~1la klęzce. Na wmosek ks . .--a ą.c,, rupei;n i;~ KO Je nego, co me ą- czasie z kwitnącego niegdyś grodu ZQsta-
zamiary. prałata Sobci::yń~k~cg~, w~brano z poś!0<l zył pasc na ziemię. ły gruzy. 

Lada chwila staroduwno.. natura krzy- 0?ec~ych !laJlcpieJ \~t~~aJą.cych m~miec- Znęcanie się nad z 60 tysięcy ludności po,z.ostała na 0-
żacka W€źmie p1·zewagę m.d i:;h sumie- lum, JęzY_kiam. ob~:.r,a .. ceii 'Y osob;:~. P:P· calałych peryferjach garstka m·ecłobit-
niem a wtedy skutki będ:} straszne. I do- E. Schmidta, E. 4 uideg? .1 :1ł·. St..,nzla J1_1-- zakład:niktlmi ków jako naocznych świadków tragedji 
Prnwdy byłv strao::znc V',. <·.~1·n~„10 eo 1•·1· ko p::iirlamentarzy w mco.ziei, ~-e panovne Bvła t~· ednak niedźwiedzia n. rzysługa, bezbronnego miasta. 

. • • • - • 'Jo.><« '--!· or, - ci jako ewan()'elicy i o nazwiskach \\ J 

ruen1a ręki PreuE.kera a sztab Jeo-o roz- . . . ~ 1 . ł t . . ·. Hór::i. do ~rowadziła Preuskera efo wście- Ogółem spalili Prusacy 450 domów. 
b . ł . . , . ' śl . 0 

, , brzmieniu rnem1sc rn.11 a wieJ znaJaą po- , . . 1 . 1 t · · 1 , 811· W t 
~g się po :mesc1e w my Jego sza eau· .r słuch u P;:euskeHl.. 'l\m, r:ie zważając na ..JCI i ao JE3Zczc o n-u meJ:::zyc i znęcan ę szys kie straty, wyrząd7JO.ne miastu~ a 

skich rozkazow nad nie~zczęśliwymi z2.kbinik8,mi, któ- obli.czone • za1·eJ'estrowane w l..,tach 1916 p h T · - cl h' h t wymowę nien:ieckr1. ur;11jatów, ani też na ~ .,.. 
•••. 

1
. po c '!:...11 szy 

1
er::ym

1
c ~c _o e1~. :po ich wyznanie ew&.il[';d, ·ie i Wl'eszcie na rych bijąc niemiłosiernie kolbami, prze- i 1917 p.rz-ez specjalną komisję admini· 

wha reu;:;(t\,er nagą ;:,i1.rze anrnę, inora . .. 'b . tł " ·~ 1_„ 7 ł _ · d _ pędrono pod wiatraki za miastem, skąd o- stracji -niemieckiej, . a zaakcep.towalle 
tysiącznem h m l ł · ' 'd ich P.LOS Y 1 mn ... cz-enJc,, \.:.. ... a zawi.a 0 st1·zelivrano miasto z armat. TutaJ·, po "'l' U „,.:i T .;1_...:da • ,' · ' . ee e ro~ e!5 a ~ię ~wsro mu- mić im prezydenta mbsta, iż tego same- ,. przez U'10wny rzqou UU\.Wll CfJllY W 
?ow~ogrą~one;o ~e s;ne m?asra. ł o·o dnia jeszcze w godzinach popcłudnio- trzykrotnem przepędzaniu z miejsca na Warsz-awie, wyniosły 23,398,000 rubli złe> 

. ' . cza&~e ki~ rz~ amn~ . panowa y w ;,ych wojsko ponowaie wkroczy do mia- mi~jsce. kazan?l im v.:łbas.noręozni;~ wrk?- tych, co pmeliczono na 50 miljonów sło. 
miesc1'e eg1ps e ciemnosc1, .gdyż przed- sta, które lada dziel'l obrócone zostanie w pac, so~w- wspo ny gro 1 przygovuwac się tych. 
tel". n~ .r.ozkaz Preukera po~aszono wszy- O'ruzy. Wracających do miasta?: tą smut- na sm1erc. . . . , „ . Ta sama komJsja niemiecka stwierdzi• 
stk1e sw1atła, nawet lampki z p.rz.ed o- "" . d ·, · obrzucali' l:>O dl·odze pruN Duchowm zaczęli ~pełmac SWOJ reh- ła na podstawie ptzeprowadzonego śledz.. bra.zów ną wia omosC[ą · - · „„ · k d · kład · · 

· cy oficerowie i żołdactwo przekleństwa-, gijny obow1ąze ' g yz za· mcy rzuc.1- twa, że „wojska niemieckie w sierpniu 
Prezydent Bukowiński-na odgłos . . b 1 · li się <Yromadnie z prośba o wysłuchame 1914. roku wpadły do Kal.i.sza i nie nap0w t ~ ł'w ~tan ł .ak t . t . bl n1i 1 o e gam1. o • . , . - - l p• . łi 

~ rJ~ 0
. " · ą J ~1"Y. ·y 1 rupio ... a.- Trzeciea-o d!Ilia t. j. 7. sierpnia w bia- ostatnieJ spowieazi. s. P· {S. 1-0szaJ s u- tykając nieprzyjaciela rozgimbiły mają-

<Jy. \.V1<l:t:ąc przerazeme prezydenta, "' tek miasta i mieszkańców, a następnie 
Preusker rozkazał mu wrocić do domu spaliły Kalisz bez żadnej winy ze strony, 
oczekh-~ć dalszych rozkazów. Do mieszkańców''. 

~ołdactwo hula A~ 
~~y~ f:iJW~~U~fl\TłATO"'vw Wy„<:8:1ł~zy na ulicę, ujnał straszną 

,~eczywistość... Zewsząd głuche odgłosy 
„.trzela~1i11:r, świst kul, brzęk szkła, jęki 
ranny eh i l:onnj ących. · 

Przy ś '.vieLle gwieździstej nocy napo
tykał po d.rndze dziesiatki trunów, niewin-

\V razie poznego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracit; „H a s ł a" 
tel. 163-66. 

Tak wyglądała gospodarka pruska, w 
Kaliszu. Dziś po szesnastu latach, kiedy 
but.a kr~yżacko-pruska znów wzrosła na. 
sile, warto światu ich czyny z r. 1914. 
przypomnieć! 

--0---
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CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 

„HASŁO" z dnia 31 si~rpnia 1930 rok\4 

Za01iast ,,czerwonego 
POLSKIEGO RADJA". ,11 .!1..tla.tiUi -

raju'' 
PBOGRAM ROZGLOśNI LóDZIUEJ k,,,ay· ~;nał 
Niedziela, dnia Sl. sierpnia 130 re 

Z.ó~: 10,15-11,45. Nabożeństwo z Katedry Trzej komuniści na ła~vie oskal'Żonych 
Poznańskiej, 11,58-12,05, Sygnał czasu z W i:r- . . . . , . _ 
aza.wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. W dniu onegdajszym przed Sądem 1stacJ1, o;·az d~ - v~yb_1c1~ szyo w mie„z-
12,1)5-18,15. Muzyka z płyt g~·amo~ono~c~. Okręgowym piotrkowskim rozpatrywana kaniu naczelmka w1ęz1ema. 

_Nr. ~38 

TEATR MIEJSKI. 
fRUPA WILEN'SKA. 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia' 
O godz. popołudniu po cenach popula.rnycl1 

„Op:nvieść o Herszlu z Ostropola". 
O godz. 8.45 wiecz. „G<>lem". 
Jutro w poniedziałek t>oże.inialne ~t;a.. 

wienie .. Golem". 
Gram-0fon i płyty z firmy A. Klmgbeil, Łodz, b ł . a ., t . h l' · t' l\Imo, iż csl;:axżeni do winy nie przy-
Pi-._kowska 160. 13,15--13,20. Odcz~tam_·e p_ro Y a spr„vv_a rzebcł , '.0f1.·.un1sSow, 'i w 0

1 ~
0- , , · dl · OTWARCIE TEATRU POPULARNEGO 

K'l'~ dziennego i repe1tuar teatrów i k1h. bach lVlarema. Ja: onsk1ego, ooo ews ne- znali się, sad - wobec zeznan sw1·a ww, W SALI GEYERA, -
lS,20-16,30. Przerwa 16,30-17,10. Muzyka go i Aleksandrowicza. którzy nie;bicie dowiedli \v·iny oskarżo-
(tr. • W-wy). 17,10-17,25, ~d?zyt P· t. „Jak Akt oskarżenia zarzucał wymienionym nych, skaizał z mocy art. 102 K. K.: So- w sobotę dn. 6 września r. b. o godz. 8.15 wiecs.. 
Powsta,ili bankno~" - opowie mz. Eug. Poręb- . d . 15 l t b k . bolews·kie!!O na cztery lata ciężkiego wię~ otwiera swe podwoje, nieczynny od dłuższego a. 
ski (tr. z W-wy) 17,25-18,45. Koncert popo- ~e W. Ili~ U, e?°o r. ., ~V O r;sie. wzmo- ~ su, Teatr Popularny, pod kierunkiem artystycznyaa 
łudniowy, Ork. Reprezentacyjna Policji Pai1s~vo zoneJ dz1ał~nosc1 prowoKato:~w i age~1- zi2nia, zaś Marcina Jabłońskiego i Alek- dyr. Józefa PiLmkiego, w górnej dzielnicy mias&a 
wej m. st. Warsz. pod dyr. Aleksandra , S1el- tów komumstycznych, zarzucili na dnny sandrowicza, jako współdziałających z w Sali Geyera, Piotrkowska 295. 
&kiego 1) Ch. G<>unod: Marsz. z ~P· „Krolowa telegraficzne pl'ZY ul. Rycerskiej płach. Sobolewskim, po trzv In.ta wiE'zieniia każ- Zaangażowany doborowy zespół, na czele które. 
Saba". 2) R. Leoncavallo: Fanta~Ja na tem. z ty komunistycżne wzywajace do manife- d€gu. (s} go stanie „stara gwardja" Teatru Popularnego, a 
op. „Pajace". 3) I. J. Paderewski: a) Menuet, ' • O zarazem ulubieńcy łódzkiej publiczności, a mi• 
b) Krakowiak fantastyczny, 4) E, Lalo: Rap- --- •nowicie: Leokadja Jurdzińska, Roman Urbański, 
sodja hiszpańska. 5) S. Moniuszko: Mazur z op. 25 Al77 b b ~ "m. J;, d • Adam Górecki, Bolesław Bolkowski i cały szereg 

::~~:zn~ui~~~„6) 1~~5-~~fóret;~maf~:t, 'ł ez:ro o ELDYCil w LO Z! t!a~o~:ien7~~;.ch nazwiska w najbliższych dniach 
19 10-19,25. Wiad-0mosc1 przyJemne l pożytecz P7r 0 .,. , • 11!. 146\t"J.'i ,,. b Na inaugurację dany będzie piękny staropolski nr:. 19,25-20.00, Odczytanie programu na .dzień L zaS!łkOW korzysta~O V-"' OSO wodewil p. t. „Podróż po Warszawie" w nowem 
o.ast., oraz płyty gramofonowe z Warsz_. l sy: _ . . . , , op1·acowaniu reżyserskim R. Urbańskiego. Zarów· 
gnał czasu. 20,00-20,15. K~~drans. 1_1te;acki. Na terenie Państwowego Urzędu Po-1 W sa.meJ Łod?.:1. z zas1łkow korzyscało no ciekawa treść, jak i piękna muzyka, oraz oprawa 
Nowela P· t. „Skrzypce" Ma~'J1 Ro~zi.ewiczow;iy: ś:red..11ictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź 

1 

w ubiegłym tygodmu 7.402 bezrobotnych. baletowa wodewilu, iici1Jgną do teatru szerokie ma-
20,15:-22,0~. _Koncert muzyk10Pko~kite~ zF_DlholinJ i powiaty) łódzki łaski łęczycki sieradz- ·w ubiegłym tygodniu straciło pracę sy publiczności. Dekoracje do tego wesołego wo-
SzwaJcarskieJ. Wykonawcy: r ies Ia l arm. . . . , . ' . ' . .' · Łod · ,...,68 b . b t cl t dewilu wykonywa nrL . malarz B. Witkowski. 
Warsz. pod dyr. Józefa Ozimińsldego i Eugenja kt l brzemnsk1 w dmu 30 sierpma 1930 r. na tererue z.1 f ez10 o ny 1, o rz.y 
-Umiska-Jaworska (~~rz.) 1( St. Moniuszko: było w ewidencji zarejBstrowanych bez- mało pracę przez Urzą,d 9~ bezro~tnyc~~ 
Uw~rtura do op. ,Halka odegra ork. 2) M. Ka~ robotnych 34.408 w tern w samej Łodzi wysłano do pracy 113, z<lJęto z ew1dencJ1 
łowicz: koncert skrzypcowy a) Allegro modera 2'"' 477 w Pabjanicach 1.912 w Zr:i'ierzu z innych przyczyn 805. 
to, b) Roman!!, c) A-dur. b) Nokturn. c) Ma- D. ~ ' , • . . ' o • 
zurek d) Tarantella, 4) z. Noskowski: Koło- 2.5.t6, w ZdunskteJ-Vłoh 846, w Tom~- Urząd rozporzą.dza 17 wolneml m1eJ-
myjk~. 5) I. J. J?ade;ew~ki: Taniec cygaliski z sz.owie-Maz. 3.057, w Konstanty_nowie scami dla robotników różnych zawodów. 
op. „Marn:u". 6,, St. Momu~ko: Mazur .z. 0 P: 172, w Aleksandrowie 245, w Rudz.ie Pa- 11 robotników otrzymało w ciagu ty-
,,Halka'. 22.00-22.15, FeleJton pt. „Ks1ęzyc l b' · k' · 183 ' · · ··k' k l · ·az<l kl 
l d ie" wygłosi dr. med. Jerzy Szpakowski. Jamc 1eJ · goc.~11a zmz i o eJowe na .orzeJ o e-
2~ f5-24,00, Komunikaty: meteor., polic., z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- jami państwowemie 
sp~rt;, oraz muzyk1.l. taneczna z l'est. „Oaza" w godniu 10.426 bezrobotnycll„ -
Wars&awie, 

Poniedziałek, dnia 1. września 1930 J!. 

LóD:ż: 11,58-12,05. Sygnał czasu z Warsz. 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 
-13,15. Muzyka z płyt gramofonowych. Gramo
fen i płyty z f. A. Kli.ngbeil, Łódź, Piotrkow
ska 160. 13„15-13,20, Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 13,20-16,50 
Przerwa. 15,50-16,15. Odczyt krajoznawczy 
(łjr. z Warszawy). 16,1,5-16,45. Program dla 
izieci: P. Henryk Ładosz wygłosi pogadankę p. 
t:. „Do roboty". 16,5 - 17,10 Muzyka z P,łyt gra· 
mofonowych (tr. z W -wy). 17,10·-17,35. Prze· 
rląd komunikacyjny (tr. z W-wy) 17,35-18,00. 
„Skrzynka pocztowa Łódzka" kol'bspondencj• 
bieżącą omówi red. Tadeusz Strzetelski. 18,00--
19,00. Muzyka lekka z Kawiarni „Gastronomja" 
w Warsz. 19,00-19,20. Rozmaitości. 19,20--
19,85. Pogawędki techniczne - wygłosi kier. 
staci nadawczej P. R. inż. Władysław Rabęcki 
(tr. z W-wy) 19,35-19,45. Płyty gramofonowe 
{tr. z W-wy). 19.46-20,00. Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, odczytarue programu 
na dzień nast., komunikaty i sygnał czasu z 
V-i-wy. 20,00-2015. Prasowy Dziennik Radjowy 
(tr. z W-wy). 20,15-22,00 Koncert (tr. z War
szawy). 22,00-22,15, Feljeton p. t. „Legenda i 
prawda o szkołach złodziejskich wygłosi p. nad 
komisarz Jan Misiewicz (tr. z W-wy). 22,15-
24,00. Komunikaty: meteor., polic.; sport., oraz 
muzyka taneczna i salonowa z rest. ,,Polonja
f:'alace-Hotel" w Warszawie. 

Najwj.~kszy sukces dźwiękowy 
kinemałografji polskiej 

MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ 

Przerobione nowe oprac~ wanie dźwiękowe 

wkrótce w ,~CAPITOi.U'' 

PRZED NOWYM SEZONEM 
TEATRóW LóDZKICH. 

Połączone Teatry Łódzkie: Miejski, Popular
ny i Kameralny rozpoczęły pod dyrekcją Karo
la Adwentowicza pełne prace przygotowawcze 
;fo uruchomienia nowego sezonu, 

Jako pierwszy z tl:zech teatrów otwarty bę
dzie Teatr Popularny przy ul. Ogrodowej już 
w najbliższą sobotę dnia 6-go września. 

Odegrana będzie pod reżyserją Konstante
go Tatarkiewicza słynna przed laty 20-tu po
wleść dramatyczna Jerzego żuawskiego ,,Eros 
i Psyche". Role naczelne odtworzą: Hild<> 
Skrzydłowska i Kazimierz Kijowski. W trzeciej 
roli głównej utalentowany artysta p. Wład. 
Staszewski. 

W Teatrze Miejskim rozpoczęto pierwsz1 
próby a narodowej komedjo-opery w 3 aktach 
Bogusławskiego-Kamińskiego „Zabobon" w nc· 
wej, rewelacyjnej inscenizacji dyr. Zygmunu 
Nowakowskiego pod jego osobistym kierun
kiem. 

Otwarcie Teatru Miejskiego w piątek li 
września. 

Jedyny w Łodzi 
warntat reperacyjny firmy ,Radjo Splen
did", Piotrkovllka 61, w podwórzu, tele· 
fon 159--02, naprawia: słaehawki, głoś
nikit akumulałOl'J· Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na t\OWOc>;esne. Najtań
sze źr6dło! l!lagnes.owan~o 11łu'i:hRwek 
tylko 1 :ł. - lłldewanłe ak•andatoriw I 
tylko 1 Eł. 441 I 

Mecz pływacki 

Warszawa - Gdańsk 
Japończycy w Warszawie 

We wtorek 2 września odbędą się na 
nowej bieżni Polonji zawody lekkoatletycz 

'W dniach 7 i 8 września r. b. roze- dowolnego nastąpi eliminacja). ne z udziałem 18-tu zawodników jap.oń-
grany zostanie w basenie P. W. W. F. w Water-polo: Lewicki, Baranowski, Smo skich, którzy reprezentowali barwy swej 
Warszawie mecz pływacki Warszawa ~ derek, Makowski, Matysiak, Boche11ski 1 I ojczyzny na Igrzyskach Akademickich w 
Gdańsk. Władze pływackie czynią usilne Kratochwila. Darmsztadcie. 
starania, by zatrzymać na czas meczu !!!!*!!!!!!!!~l!!!l!!!!!!!!i"~!!!!l!'l!*A!!!!!!!l!!&~"?!I· !!ll!l!!ttt?l!l!l~·~*~!!!ll!!!*~!!!!!!!!~~=~·l!!e-~l!ll!l!!!!!!!!!!!~~~!!!!•~~!!!ll!!l~*~~11t1~w~•!!i!•~~!!!!'!!!!Włll!lo!!!!!I-......~~ 
świetneg-0 pływaka krótkodystansowego 
Bocheńskiego. 

Skład Warszawy został ustalony w Dzisiejsze imprezy sportowe 
}P?Sób n.astępujący: 100 mtr. - Boc~eń,- Dziś odbywa się dalszy ciąg footbal
ski, Szra1bman; 400 mtr. - Bochenski, !owych rozgrywek o mistrzostwo klasy A: 
Kratoc.hWI1a, 100 .mtr. na wznak - Jur- Bieg-Burza, godz. 11, boisko WKS; So
kowsłd, Jast~ębski; 200_ mtr. klasycznym kół-Orkan, godz. 11, boisko Sokoła; w 
- Jurkowski, ~ratochw1I~; sztafeta ~xtOO klasie B następujące mecze: SSKM-Zjed
mtr. ~em zm1enn~m - Baran~wsk1, Ja-

1 
nocrone, godz. 16, boisko Geyera; Sokół 

strzębski, ~:at~chwll~, J,urkowsk1, Szraib- -Pogoń w Pabjanicach. 
man, B~chenski, ~teta 5~x100x200x1~0 I ~ .g?dz. 16~3? na boisku ~KS zawo.dy 
x5~ nrtr MatySiak, ~zra1bman, Boc~e~- 0 weiscie do Ligi . WKS-Leg1a (Poznan). 
ski,, (na 50 mtr. !1astąp1 dodatkowa ehm~- Sedzia p. T. Walczak z Warszawy. 
t1acra),, trampolina - Smoderek, Remi- • Od godz. 10-ej i od godz. 15-ej na bo-
szewsk1. · k h IKP · G d I · · . is ac i eyera a szy ciąg m1-
• Pame: 100 mtr. - Morawska i zwy- strzowstw klasy B w grach sportowych. 

c1~czyni dodatkowej eliminacji Medresów Na torze w Helenowie o godz. 15-ej za
na - Tomaszewska - święcińska, 200 wody kolarskie dla Steyerów za motorami 
nttr. klasycznym - Morawska, Goworków oraz dla sprinterów. 
na, sztafe!3 3x100 mtr. stylem zmiennym O godz. 10-ej obok boiska ŁKS bieg 
- Ma~mkówna, .Moraws~a .( dła stylu naprze~aj dla pań o mistrzostwo ŁOZLA. 

Na szosie Zgierz--Łowicz wyścig drn
żynowy 100 kim. o nagrodę przechodnią 
Ł. K. S.-u 

W kraju olbrzymia ilość imprez spor
towych. 

Mecze ligowe: w Warszawie Pogoo
Warszawianka, we Lwowie Czarni-Gar 
barnia, w Poznaniu ŁTSG-Warta, w Kra 
kowie Wisła-Polonja. 

W Warszawie zawody eliminacyjne 
drużyny lekkoatletycznej pa1't przed Igrzys 
kami w Pradze. 

Również w Warszawie finały teniso
wych mistrzostw Polski w Krakowie fina
ły turnieju piłki wodnej o m:strzostwo Pol
ski. 

We Lwowie Narodowe zawody w strze 
laniu _(Mistrzostwa Polski). · 

W skład drużyny japońskiej wchodzą: 
Yoshioka, Sasaki (100 mtr.), Nakadjima, 
Nishi (400 mti.) Kakutani, Yashida (800 
i 1500 mtr.), Ivanaga, Fujita ( 110 mtr. 
przez płotki), Kimura, Oda, Yoshima (skok 
wwyż i wda!), Nishida, Mockizuki (tycz
ka), Sumuyoshi, Yoshizawa, Zukamoto, 
oto (rzuty), Nakaima (reze.nva). Najzna-· 
komitszymi zawodnikami są tu Oda, 
mistrz olimpijski w trójskoku, Kimura -
190 cm. w skoku wwyż, Nishida - 4,15 
mtr. w tyczce, Sumiyoshi - 60 mtr. w 
oszczepie. 

Z zawodników polskich zaproszeni zo
stali wszysc~ czołowi lekkoatleci: Heljasz, 
Binfakowski, Piechocki, Majtkowski, Le
sicki, Mikrut, Luckhaus, Kozłowski, No
wosielski, Nowak, Zajusz, Sikorski, Do
browolski, Adamczak, Trojanowski I i II. 
Sobieraj, Weiss, Szydłowski, Szenajch, 
Lokajski, Zuber, Wielgomasz, Górski, Cej· 
zik, Meyro, Maszewski, Mędrzycki, Fry
szczyn, Korolkiewicz, Wróbel, Kalinowski. 

Japończycy przyjeżdżają do Warsza. 
wy w ooniedziałek 1 wrześ11i1 
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„Drzewa chwiały się nad nim sennie i piętra Frontony kamienic przeważnie dla A dalej ogród na plebanji przy kościele 
rozsypywały krople światła migotliwego pierwszego piętra czterookienne, z charak- Najśw. Marji Panny na Starem Mieście. 
i barwiły w coraz inne desenie trawniki. terystyczną trójkątną attyką, jako zakoń- Wysoki mur z polewanej cegły i grube 
Głuche echa miasta dopływały czasami i czeniem całości. A w narożnikach skarpy sztachety, bluszczem owite. 
nikły, rozlewając się w ciszy parku, ... cia- potężne, prawie jakiejś fortecznej grubo· Z za muru dźwiga się w niebo, niewi-
sem jakieś głosy rozbite gamą wpadały ści u podstawy. dzialna dia oka w swej podstawie, strzeli-
w zalane upałem aleje. Czasy Królestwa Kongresowego. Rok sta nawa kościoła, nad nią korona wieży-

Ale rychło ucichło wszystko. 1828. Czasy romantyzmu, ekstrapoczty i czek i ostre igły dwóch kolosalnych wież 
Tylko jaskółki niestrwożone przela- sielskiej pogody życia. frontonu. 

fywały nad parkiem, przecinały alejt wę- Zamiast ulic - drogi, obsadzone drze- Na prawo, przed nami, z za liścia sta-
żowemi skrętami, obiegały dzieci, wymi- wami Ciche, drewniane domki tkaczy i rych kasztanów wygląda stylowa plebanja. 
jały ludzi i drzewa; i wciąż przewijały się szeroko rozbudowane, porządnie tynko- Polski, rodzimy gotyk mazowiecki, tak 
w kółko". wane gmachy ręcznych manufaktur. bardzo już dziś rzadki, dziwnie · nastraja 

Tyle Reymont w drugim tomie swej Panie w szerokich kapeluszach i bufia- na tle tego również prawie mazowieckie· 
rozsławionej i już obec11ie filmowanej po- stych sukniach, nieliczni panowie urzęd- go nieba. 
wieści „Ziemia obiecana", dokładnie na uicy w bajecznie kraciastych ubiorach, Tuż obok Bałuty. Łagiewnicka ulica, a 
stronicy 115 nowego zupełnego i zbioro- w olbrzymich, wysokich kołnierzach, owi- w połowie ulicy Męka Pańska, jak u roz-
wego wydania pisma. niętych halsztukami. stajnych dróg wioskowych. 

Z powszechnie znanego w Łodzi He- Czas cofnął się. Te właśnie Bałuty, wieś komorników i 
fenowa, dawniej za „dobrych, panie, cza- We wtorki i piątki na Nowym Rynku zagrodników parcelowała rodzina Zawi-
sów" zwanego Helenhofem - z parku dzień targowy - jejmoście fabrykantowe szów przez długie 30-Jecic, od wojny krym 
o protensjonalnej architektonice drzew i sprzedają cz2sto same na !okcic wełniane skiej do tureckiej kampanji poprzez mękę 
klombów, sztucznych grot i drewnianych towary. styczniowego powstania. 
niby szwajcarskich kiosków, - z tej mie- A w 1831 r., na słupach pod sławet- Zeszły się dwa światy. Dawny -
szaniny dobrego f złego smaku wydobył nym Magistratus'em wylepiane odi;ozwy rdzennie polski, niełódzki. Późniejszy -
artysta piękno. gen. por. Klickiego, komenderującego na trójjęzyczny i trójnarodowy. 

Otóż, należy pamiętać, :te tego właśnie lewym brzegu Wisły. Przechodzimy w ulice śródmieścia. 
piękna jest w Łodzi dużo więcej, nit się Tak, czas cofnął się i pan generał Północna, Południwa, Wschodnia i Zachod 
przypuszcza. Dwernicki z pod Sieradza pomaszerował nła zamykają w czworoboku wąskich u-

Zwykle mówi się o robotniku łódzkim, właśnie ku Wiśle, pod Mniszew. Piotr- liczek i niskich domów całą dawną Łódź. 
o wielkim i małym przemyśle, który prze- kowską szosą waliły bataljony linjowej pie Tu przed laty 60 i 70-ciu mieszkiwali 
żywa chroniczną stagnację. choty, wiarusy, co niejedną widzieli kam- lekarze, rejenci i nieliczni adwokaci, wyż-

Fachowca zastanawiają dane cyfrowe p.1nję i bitwę. si urzędnicy magistratu, a przy ulicy Ka-
wyrobu tkanin bawełnianych, wehlianych ~!!!!!!!!!!!!!!!ll!ll!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!ll!!!!!!!!!~~!!!!!ll!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!~~l!!!l!!!!~!!!!!ll!ll!!!!!!!!!!!l!!!!!!~~!!!!!ll!ll!!!!!!ll!ll!~!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!lll!I! 
lub półwełnianych, wreszcie pozycje sta- • ---
tystyczne przywozu do Łodzi węgla, ba- Włodzimierz Zelechowski 
wełny surowej i przę.dzy angielskiej. 

Tak, to wszystko. 
W samej Łodzi brak znawców f znaw

rtwa miasta, jego fizjognornjf ulicznej, 
rytmu i mocy jego pracy. 

W HALI MASZYN 
~ Łodzi ludzie nie dostrzegają nieba, 

zaw1eswąego nad brudnym ·skrawkiem 
zadymionej ul_icy. Nie odczuwają zmiany 
pogody, bo kurs dolara i cena bawełnia
nej cienkiej przędzy . omotały całkowicie 
urnysły. 

Hal.a maszyn ogromna, ll1oń zagrzanych Nagle - krzyk rwący, straszny. 
[smarów, [pomieszany z frkiem ... 

f urgoty kół stalow31ch setkami obrotów, - stukot maszyn ustaje, ścisza si~ 
s~k przeciągły, natrętny, zgęszczającej się [rozwleka ... 

[pary Zbladłe wla robotnic powtarzają z lękiem 
A przecież to piękno jest: tttajone, ni

by zawstydzone kryje się w bocz
nych ulicach, za wysokfomi sztachetami 
ogrodowych murów, w głębi pozornie 
mrocznych pałaców, świątyń, gmachów. 

i k/.apni,cia nierówne transmisJ)jnych „ Wiecie - wiecie ... w tej chwili· .. 
· [splotów. [porwało człowieka!" 

Pomiędzy gro;:by maszyn: Uchwycę ..• 

Nowoczesna Łódź uchodzi za zbierani
nę wszelkich, nowych stylów, jest niby 
jedną wielką Secesją w budownictwie 
zdobnictwie, pono f w swych ogrodach. ' 

Rzeczywiście. Piękno sędziwej starości 
murów, do których przywarła pieczęć dzie 
jów (jak to się zwykło mawiać) - tego 
w Łodzi prawie że niema. 

[ chll1ycę ..• 
wszedł półsennie z pękatą, tłustą oliIDiarką 
( rzecby można, że w śmierci lub życia 

[granicą) 
spracowany mechanik o schylonym karku .. 

. Powtarzamy - prawie, ale nie zupeł
nie. 

Bo Rynek Starego Miasta, owe Sta-
Literatura, nauka • 

I sztuka 
ó k "h " r w a andlarzy i tandeciarzy, - nasu- JóZEF MICKIEWICZ. 

wa pewne porównania, zestawienia, na-
wet... wspomnienia. W Paryżu, mieszka 11tale drugi syn Adama 

Nawprost jezdni i an~micznego traw- Mickiewicza, Józef Rafał. W wywiadzie z je
nika „od Niemców", pomiędzy ulicami dnym z redaktorów Józef :Mickiewicz podzielił 
Aleksa11dryjską i Jakóba biegnie sznur jed- sit awemi w11pomnieniami oraz udzielił szeregu 
no i dwupiętrowych kamienic. danych biograficznych o sobie, tern cenniej-

'fyrii< porai:io,ny i w nieludzki sposób szych, że o życiu cuigodnego starca mało kto 
poobtłukany. sciany brudne; zakopcone i był dokładnie poinformowany. 
cz_ęsto gnijące, ozdobione przytem szylda- - Jestem w Paryżu - mówił Józef Mickie
m1, na których lew. pożera stosy mydła, wicz - od roku 1863. Przywieziono mnie jako 
a młoda g-ąska kąpie się w purpurze. 13·letniego chłopca, żywiono bowiem obawy, 

Ale uważniejszy badacz spostrzeże ażeby w razie nieudania się powstania, nie wy-
pcwne, bardzo ciekawe szczegóły. wieziono mnie do Rosji i tam uie wychowana w 

Oto potężnie sklepione, szerokie i jakimś zakładzie rosyjskim na Rosjanina. 
przysiadziste bramy, niby w qawnych poi- Stndja ukończyłem w liceum Louis Le Grand. 
~kich zajaz.da~h z XVII~ wieku. Dalej gdzie zdałem dwa bac:calaureaty „lettres" i 
siady podc1e111 na zaś1111econych podwó- „sciences". Nast~pnie wstąpiłem na służbę. 35 
rzach i szczątki ładnie rzeźbionych drew- lat przepracowałem w administracji francuskiej, 
nianych I,!ale.ryiek na wy$oW.ci P~SUiO jako lriz1.tator opieki apołecr;nej.W: ~oląeh 

I chwilach pisywałem w dziennikach francuskich. 
Pisuję jeszcze do dziś dnia. 

Redaktor 6w dodaje następnie od siebie: Jó
zef Mickiewicz znalazł się w kilka lat po wyj
ściu na emeryturę w tem położeniu, że wskutek 
dewaluaci franka skromna pensja emeryta już 
mn nie wystarczyła na życie. Zamiast zwrócić 

się jednak o pomoc, wolał, jak tylu innych emi
grantów polskich, pracować na swoje bardzo 
już stare lata. 

Ostatnio rząd polski przyznał Józefowi Mic
kievfi.c7.c.wi dożywotnią pensję. 

INSTYTUT BADAŃ PSYCHOLOGJ!'. 
NARODOWEJ w DORPACIE. 

W Dorpacie powstał pierwszy w świecie in
stytut badań psyc:hologji narodowej, pozostają

cy pod kierunkiem dr. Ernsta Harmsa, ktory 
l!letodą doświadczalną bada etnograficzne prze
· avy żYci• 

tt;iennej, dziś strawionej nędzą umi . 'J· 
s1ę poczta w dwupiętrowym 'dość :se; " 
wyrn domu empire i przemysłowiec s~-0-
bler wystawił skromny cichy i niec . ie-
ny p:Jłacyk • . '· o ciem. 

, . z. ~1e~1elk1m ogrodem. 
Z .k1zyweJ I ciasnej ulicy Jakób 

c~odz1my na niewielki, brudn i a w~-
mezadrzewiony placyk I Y 1 zup~nte zdumieni. · nag e st.1Jemy 

k Z _Pośród ruder domów wyrasta koron. 
~we1 roboty w stylu weneckie o 

wt ie czystego renesansu, fronton ~yna:::1gi' 
· zw. chassydów. i:. 

:Wiedeński architekt, który podobno 
p~o1ektow_ał ten gmach, nie miał wid()Cz 
me przed so~ą szkicu sytuacyjne o mie": 
sca. Jnac~eJ powstydziłby się c~yba ty~ 
~gac~a 1 przepychu ornameutacjf świet
nie styhzowaneJ· stawiać 1.ak 

· k ' na urągo-w1s o, pośród tej nędzy i ruiny. 
Z Północną łączy się ulica tak 

Ogrodowa. zw. 
Od Zachodniej rozpoczyna się pań

stwo m?rów fabrycznych, o którem mówi 
przed. k.1lku laty prof. Nowakowski z P0Ji
techmk1 _Wars~awskiej w swoim odczycie,. 

Wybitny h1s.toryk architektury mówi 
m. fn. o s~mbohce stylów a jako przykład 
symb~l~ siły brutalnej, mocarnej, ale jed
noczesme. spętanej wolą człowieka, daje 
na ekranie doskonałe zdjęcie korpusu fa. 
bkr.ycznych zabudowań firmy I. K. Poznań
s l. 

. żałować należy, że wielki uczony nk 
m1ał_pod .r~ką zdjęcia innego gmachu, któ
ry n1emme1 dosadnie ilustruje pojęcie siły 
w motywach architektonicznych. 

M!l~Y na myśli portal przędzalni firmy 
dawn~eJ L. Grohman przy ulicy Przędza}.· 
nfaneJ. 

WysÓka brama, łagodnie sklepiona spo 
czywa lekkim, półkrągłym łukiem' na 
dwóch masywnych filarach prawie romań· 
skich. 

C_ałość cz~~i. wrażenie zamkowej btt
dowh n.a prze1sc1~ od roma11izmu do got„ 
ku,. a Jednoc~e~me, przyznajlłly, pewnej 
ma1estatyczne1 l surowej królewskości. 

„Królowie bawełny" nazwał przecież 
Reymont przemysłowców, łódzkich. 

. ~~wprost ~ichej ulicy Ewa.nge1ick'fej, 
wc1smęty pomiędzy trz)"Piętrowe kamieni
ce p~ze~adne ozdobione tanią sztukaterją 
- mkme pałacyk Schl5sserów przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

Gładki fronton z piaskowca kieleckie
go ~dobi jeden tylko balkon wenecki }M 
ny. i szla.chetny w rysunku, o linjach wy. 
raznych i czystych. 

. R_enensansowy, florentyjski pałacyk za. 
m~emony na parterze na składy i biuro, ale 
mimo to bezwzględnie piękny. 

Niemal u wylotu Piotrkowskiej na plac 
Reymonta, ów do niedawna „górniak" 
łódzki pomiędzy nłskiemi domkami a stu
letnim gmachem Geyer'owskiej przędzaJn; 
stanęły dwa masywne domy - pałace ro 
dzfny Steinert'ów. 

Barokowe, a mimo to ciężkie kształty 
dachów, moc drobiazgów architektonicz-
11ych przedziwnej, precyzyjnej roboty, wy
tworne witraże olbrzymiego okna wew
nętrznej klatki schodowej, masywna bra· 
my wjazdowe i stylizowana kamienna tar· 
cza herbowa na portalu. 

Alt-Heidelberg z XVII na XVIII wiek 
przeniesiony w dokładnej i jedynej, o ile 
wiemy, kopji do kraju. 

Jesteśmy na krańcu miasta. Dalej szo. 
sa do Pabjanic, co je ongiś Fabjanicami 
zwatV : linia podmiej_skich tramwaj~ 
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KURTYZANA SZPIEG • 
I 

-Mata Hari 
Fantastyczna karjera 

,,czerwona tancerka'' 
pięknej Margarity Zelle • • zyc1owa 

to,Jy kobie~y, młodej, pięknej, pełnej 
niezwykłego czaru jakiejś tajemnej mocy 
wikłania mężczyzn w 
s w e j s i e c i , rozstrzelanej 17 paź
dziernika 1917 r. nad ranem w Jasku Vin
cennes, pod Paryżem, stanowią jeszcze do 
dziś temat wielu fantastycznych opowieści, 
domniemań, s:ięgających w te niezbadane 
tajniki wielkiej wojny, które łączą się z naj 
niebezpieczniejszą a jednocześnie najbar
dziej ukrytą pracą „szpiegów wojennych". 

Ma-ta Hari - „c z e r w o n a t a n -
cerka", jedna z najbardziej oryginał 
nych zjawisk przedwojennego życia parys
kiego, wykonawczyni „świętych tańców 
kapłanek hinduskich", kobieta, o którą 
walczyli najzamożniejsi, najbogatsi męż
czyźni ś._,iata, a później państwa całe, to
cząca krwawe boje, jest właśnie jedną z 
tych nieodgadnionych dotychczas tajem
nic tego, co się „za kulisami" wielkiej 
wojny narodów· odbywało i w czem sama 
odegrała wielką, niezawodnie n i s z c z y 
cielską rolę. 

Adam Zelle, drobny kupiec holender
ski, handlujący kapeluszami, był ojcem 
kobiety, której przybrane egzotyczne imię 
obiegło cały świat. Margarita Zelle u
rodziła się 7 sierpnia 1876 r., a jako 14-
letnia dziewczyna, bardzo piękna, ale 
egzaltowana, zaczytująca się w romansi
dłach, opuszcza dom rodzicielski i miesz
ka u wuja swego w Hadze. 

re mu obiecywała dać Margarita. Bardzo r j e r ż y c i o w y c h • Prawdę jed- Holandji, Mata Hari wysiadła z okrętu 'W 
szybko przekonał się, że ze swej nie- nak wiedział o niej tylko ks. Radolin. Ma- Soupthampton, g d z i e z o s t a ł a 
pospolitej urody i czaru, jakie posiada- ta Hari już była szpiegiem niemieckiego ar e s z t o w a n a przez władze angiel
ła, r o b i ł a u ż y t e k n i e z b y t sztabu generalnego, wszy<>tkie znajomo- skie i przywieziona do Londynu do „Sco-
1 i c u ją cy z go dno ś ci ą ż o - ści w sferach politycznych i wojskowych tland Yard". Naczelnik wydziału, posia-
11 y w y 8 0 k i e g 0 u r z ę d n i k a • były wykorzystane na rzecz niemieckiego dający spisy wszystkich niemal najbar
Poży.cie zamienia się na istne piekło, wywiadu. · dziej zakonspirowanych szpiegów, wie
j ak widać z listów kapitana, marzy on Rok 1914 zastaje Mata Hari w Berli-- dział, że Mata Hari jest również szpie-
0 tern, aby jaknajszybciej pozbyć siP, nie, gdzie ·występuje nietylko na scenach giem. Nieodgadnioną tajemnicą było tylko 
tej „pięknej ale straszliwej kobiety". V/ najlepszych music-hallów, ale i w salonach jedno: dla kogo pracuje? Wszystkie iJada-
1902 roku małżonkowie wracają do Am- wielkich książąt niemieckich. W tym właś- nia były bezowocne. 
sterdamu. Pewnego razu Margarita Le- l1ie czasie otrzymuje Mata Hari od niemec- Mata Hari została wypuszczona, ale 
odde wraz z małą, bo zaledwie 5-Ietnią kego sztabu generalnego nietylko swój „lnteligence Service" rozciągnęłą nad nią 
córeczką, wychodzi z domu i po powrocie numer - słynne „N. 21'"- który został najpilniejszą uwagę. W 1916 r. kilku ofi
dziecko opowiada ojcu 0 tern, że było wraz z takim trudem po wielu latach zdemas- cerów francuskich zawiadamia „drugie 
z matką w jakimś pięknym domu z mar- ko:vany, ale i poleceni~ najwyższ~ch funk- biuro" sztabu generelnego o n a d -
murowemi kolumnami. Był to dom ICYJ w z a ~ r e s 1 e s z P 1 e g o - mi e r n e j „c i e k a w oś c i", jaką 
s c h a d z e k • Margarita Leodde zo- s t w a w o J e n n e g o • wykazuje Mata Hari dla spraw wojsko
staje wyrzucona przez męża z domu. Ma . Z paszportu holenderskiego, który za- wych. Rozmowa, jaką odbyła w gabinecie 
wtedy 27 lat - jest pełna niewysłowio- 1 pewniał jej możność przebywania wszyst- majora Ladoux pięknie wystrojona „czer
nego uroku, a pobyt w kolonjach nauczył kich granic. Mata Hari udaje się do Pary wona tancerka", była dla niej fatalna, sta
ją w i e I u t a j e m n i c „e g z o - ża, gdzie sprzedaje swą willę, pełną nai- ła się początkiem jej zguby. Ladoux 
t y c z n e j" m i ł o ś c i . Wyjeżdża kosztowniejszych dzieł sztuki, osiedla się wręcz oświadczył, iż posiada dowody szpie 
do Paryżą. jest kolejno woltyżerką w cyr-1 w Wittel, u podnóża Wogezów, gdzie znaj gostwa, uprawianego przez Mata Hari. W 
ku, modelką lub zwykłą „s p r z e d a w - dowały się główne bazy lotnicze Francji, odpowiedzi Mata Hari zaproponowała Fran 
c z y n i ą m i ł o ś c i" n a w 'i e I - stacje radjowe i dokąd przybywali naj- .:uzom swą gotowość pracy n a 
l< i c h · b u l w a r a c h • W pracow- tajniejsi agenci wywiadu armji sprzymie- r z e c z F r a n c j i . Był to okres 
niacb paryskich malarzy wykonywała tań- rzonych. trzymanych w ogromnej tajemnicy przy. 
ce, które sama nazwała „tańcami kapła- Kiedy później, podczas rozprawy sądo- g?to~ań _d? w::!lkiej ofeozywf ze s~ro~y 
nek" hinduskich i właśnie wtedy zamienia we1· usiło\van-0 1·e1· udowodnić iż pobyt mem1eck1ej. Aby przekonac się, w Jakim 
swe nazwisko na tak głośny pseudonim w Wogezach związany był z akcją szpie- sto~niu ~zc;wra by~~ „gotowość" Ma.ti 
„Mata Hari". Rozgłos, jaki uzyskuje, wpro gowską, Mata Hari przytaczała jako do- Han słu.:ema Francp, L~doux wysył~ Ją 
wadza ją na salony paryskie, gdzie tańce wód kłamliwości tego oskarżenia, swą mi- do BelgJi, ale drogą okręzną, przez Hisz
p r a w i e z u p e ł n i e n a g i e j , łość, jak twierdziła, j e d y n ą i b e _ panję, później . .Parowcem do Anglji, stam
przepięknie zbudowanej kobiety, przybyłej z i n t e r e s o w n ą , jaką czuła do tąd do Ho}andJI. WYJ!racowano pl.an, któ
nfewiado skąd, popisującej się przy a- rosyjskiego oficera, Piotra Masłowa, przy- ~Y. zdrad;1ł Mata. J:Ian: z~komumkow~no 
kompanjamencie egzotycznej muzyki, sta- byłego wraz z oddziałami rosyjskiemi na 1e1. na~w1ska szescrn agentow .francuskich, 
ją się „ostatnim krzykiem mody". teren działań wojennych we Francji. I by- dz~ałaJ~C~ch na samym !roncie, kt.órzy u-

13 marca 1905 r. - był to dzień w ży- ła to zapewne 11ietylko jedyna prawdziwa dz1e~ah niedos!atecznych Informacyj szta
ciu Mata Hari niezapomniany - tańczy w milość kobiety, która przechodziła przez bow1 francuskiemu. O tern, że jeden z 
muzeum prywatnego zbieracza egzotyki tyle rąk, a 1 e i jedyna· praw - nich b Y ł. je d? o cze.śnie a_g en 
hinduskiej, pomiędzy autentycznemi posą- d a , jakiej się od niej dowiedziano w t e m . n t e m I e. c k i m , wiedziano 
gami bożków, przed najbardziej wyboro- ciągu całego śledztwa i procesu. Maslow dokładme: Mata Han udała się w podróż. 
wą publicznością Paryża, wśród której był istotnie ranny, Mata Hari pielęgnowa- Po _upływie dwóch tygodni ów agent pod-
211ajdował się również ówczesny amba- ła go - ale podawane przez nią daty nie WÓJny został r?zstrzelany przez Niemców. 
sador niemiecki, książę Radolin. Mata odpowiadały rzeczywistości i zapewne, Jedynym człowiekiem, który mógł go wy
Hari była bożyszczem Paryża. Wierzono pielęgnując swego kochanka, „tancerka dać, była Mata Hari. W oczach sztabu ge
święcie, iż jest jakąś księżniczką hindus- hinduska" trzymała w swych rękach nici neralnego Francji Mata Hari była już ska
ką, która uciekła ze świątyni, rozczytywa- całego szpiegostwa wojennego na rzecz zana. Ale p-0stanowiorlo śledzić dalej dzia
no się w ogłaszanych przez nią wywiadach Niemiec. łalność „czerwonej tancerki" i wkrótce zdo 
i przed córką kapelusznika holenderskiego Pierwsze podejrzenia o istotnej roli byto nowe dowody szpiegostwa Mata 
otwierała się j e d n a z n a j b a r - Mata Hari powstały w angielskiem „Intel- Hari. · 
dz i ej fa n tas tycznych ka - 1 Iigence Service". Wracając z Hiszpanji do Losy Mata Hari były już całkowicie w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~kach generalnych sz~bów Anglji i Fran

cji. 
• Sienkiewiczowi Litwini przeciw 

Traf, przypa<,lek niemal „kinematogra
ficzny" podsunął pod jej oczy w 1895 r„ 
tzyli kiedy miała 19 lat, następujące o
głoszenie: „Kapitan z Indyj, przebywający 
na urlopie w Holandji, s z u k a ż o -
o y , która zgodziłaby się na pobyt w ko
łonjach i zapewniła mu szczęście". Mar
garita Zelle wysyła swą fotografję i wkrót 
ce otrzymuje odpowiedź. „Kapitanem z In
dyj", szukającym żony tą· drogą, okazał się 
kapitan Rudolf Mac Leodde, pochodzący 
ze starej szkockiej rodziny, 40-letni 
piękny mężczyzna, mający przed sobą 
~wietną karjerę wojskową. Na swą ofer
tę małżeńską otrzymał coprawda kilka
naście zgłoszeń - odpowiedział na jedno, 
do którego dołączoną była fotografja Mar
garity Zelle. Spotkanie nastąpiło nie
długo - Mac Leodde był ideałem, •który 
sobie wymarzyła Margarita. Dla kapitana 
kolonjalnego, pi ę k n a i m' ł od a 
ż o n a była jedyną osłodą ciężkiej 
służby w obcym kraju. Porozumienie na
stąpiło niezwfkle szybko, bo tego same
go wieczoru. Po dwóch tygodnia.eh odbył 
się śiub. Kapitan Mac Lecdde odpłynął „Wilniaus Rytonjus", podając wiadomość, fż 
wra~ Z ~oną do Batawji, deką@ otrzymał w Kownie przystąpiono do tłumaczenia na ję
nommac1ę. . zyk litewski „Ogniem i mieczem", Sienkiewi-
.. Po roku na świat przyszedł syn, póź- cza, zauważa zgry~liwie: „Nie chce się wierzyć, 

mej córka, ale kapitan Mac Leodde 'nie doz ~;,,y wydano dzieło, w którem imię narodu li
nał W małżeństwie tego szczęścia, któ- j-tewslriego jest umyślnie poniżone (?) i honor 

Przerzucano nią jak piłką z jednej stro
ny na drugą, szukając odpowiedniego mo
mentu, by ją zdemaskować. 

boleśnie dotlmięty. Naogół czy nie zbyt pochop- Wisiała nad nią już ciągła groźba, że 
nie bierzemy się do tłumaczenia autorów poi- francuski II-gi oddział zdradzi ją wobec 
skich, z których tylko niewielu nie poniżyło Niemców - wiedziała, że tragiczne roz-

Ludwik S •. 

Dyplomacja Maryśki 
Nowela 

itwinów, jako narodu. Tymczasem pisarze wiązanie piekielnej gry jest bliskie. 
zachodnio-europejscy, jakoteż mniej stronni, są. Pr z y s z ł o o n o w c z e ś n i e j I 

nam o wiele bliżsi. a n i ż e l i p r z y p u s z c z a ł a • 

się do mnie surowym głosem, podając mi I Przypominam sobie rzeczywiście, że na
ćwiartkę papieru w odpowiedzi na moją zwisko Ludwiki Bernhard wplątane było 
zaniepokojoną minę. przed trzema Jaty w opis skandalicznego 

List brzmiał: „Drogie siostry! Donoszę wypadku i że podobizna jej obiegła wSzyst 
wam coś, co zadziwi was może. Lecz naj- kie pisma: pierwszy jej mąż umarł wkrót
dziV'miejsze jest właściwie, że dotychczas ce po ślubie, z drugim rozwiodła się, trze
nie zrobiłem kroku, który teraz robię. Nie ci zabił się czy też został zabity, przy-

~igdy nie posądzałam Ma;y.śki, jak ją 

1 

myśl 0 niebezpieczeństwach, grożących natrafiłem do tej pory jednak na odpowied czem Ludwika Bernhard odegrała tt• 
rodzma prz~zywała,. 0 zdolnosci dyploma- mu zdala od domu. Największą ich troską nią dla siebie kobietę. Obecnie zaręczyłem pewną rolę. Skandal za skandalem jednem 
!yczne, a ~edn~ niedawno wyszły one na 

1 
było, żeby nie wpadł Boże broń w sidła się z panią Ludwiką Bernhard, której naz- słowem i teraz ten dobroduszny Robert 

j aw w całej pełm wis_ko musiało obić się o wasze uszy w zakrawa znów na jej ofiarę! . 
Mi . · . . . , jakiejś .wyrafinow_ an.ej koki.etki,_ uważały k I 

~szkagc od s1edmm lat .u .żytmckich go bowiem za mewmnego i naiwneao jak związ u z pewnym przy uym procesem. W - Co zrobicie? - spytałam - nie 
idu~ałzana za czło.nka rodzrny, brałam nieletnie chłopię, nie znające absglutnie najbliższą sobotę przywiozę ją z sobą a- wiedzą, jak je pocieszyć. 
u zia we wszystkich naradach familij- kobiet. byście się poznały. Przyjedziemy między - Napiszę mu, co o tern myślimy i 
nych. c7wa~tą a piątą. autem i pozo?tanie_my do nie dam jej wprowadzić do naszego uczci-

R . Maryśka, w wieku Heleny mniej - wię meclz1elnego w1eczoru. Pewien 1estem, wego domu! Coby• dziadek żytnicki· 1JO-
odz111a żytnickich składała s1'e z czte- ce1· mieszkała od czasu · · · · t • s1111erc1 OJ Ca o że przyjmiecie ją dobrze i że się zrozumie- wiedział na to! · 

rech si~str. i b. rata. Róża, na1· stars'za, mi'a- 1· est od pir·tnast11 lat u swo1·c11 l<t k ł . ~ • izyne · cie wzajemnie. Czy może być zresztą ina- - Czy nie lepiej·, Różo, - odezwał, 
a ~ześcd21esiąt lat .. i p;owadziła dpm. Niepozorna i milczaca nic zwracała na · · 
D~e młodsze od mei s10stry, zameżne siebie uwagi. Kwiaty jej za to budziły za- czej? Uściski serdeczne dla całej rodziny. się Maryśska nieśmiało - żeby jednali 
m1e~zkały w Warszawie, pięćdziesię.cio- zdrość sąsiedztwa i w ogrodnictwie ucho- Robert". przyjechali tu oboje? Naturalnie - pod-
letma Helen.a, łagodna i posłuszna Róży dziła za autorytet. . - Zapewne -:- rze~ła~11 no~'ina waż- ch',~ycita - że trzeba fak najprędzej zer-
we .wsz.ys.tk1e_m po. magała 1·eJ· w !!OSIJodar- na, ale cll2czego b1erzec1e H pame tak tra- wac to narzeczei1stwo, ale mnie sie zda-

twi ~ Kiedy w ów 1nmięlny dzie11 majowy gicznie? i·e, że tu łatwiei· clo1'dzie do tego. R. obert 
s e, Z_aJmu1.ąc się kuchnią głównie,· Ro- · ·ł k - l I 
bert · ł wroci am ze sz ory co c omu, zastałam He - J' .akto dlaczeg·o? - wybuchnęła Ró- sam może IJrzekona c:1·ę', i'z· ona n1·e i·est za. s, na,1m odszy, bożyszcze sióstr I łk · · · - -
P k 1 . , en.c; aF}c_ą, z hvarzą wtulon_-1 w.koniec ża - Nie pamięta pani nazv.1iska Luthviki żona dla nie!!o, 1·e~ili 'Z-Obaczy J·ą wśro'd 

rawm s.<~n~z?ny, osiedlił się w Lubi i- I 1 f t l M · k - " -nr:, I?rzy1ezdz.aiąc co parę tygodni w od- pei rn.owego Dr uc ia, ~ry; t;, s1eclzącą Bernhard? Czemu z nią właśnie chce si~ nas, nie zaś w jej zwykłem otoczeuiu„. 
wiedZI~y do ~ióstr, które mimo, że miał przy stole z zakł~p~tanym_: mez_decydo_wa- ż~nić, zamiast, wziąć sJbie przyzw_oitą ko- - Nigdy Ludwika Bernhardt nie prze. 
czterdzieści pięć, lat, wyrażały się zawsz2 nym wyra_zem h\ a1 zr, R~nę zas w bu1aku b1etę za żonę? Ach! Mężczyzna im star- stąpi progu tego domu! Robert musi nam 
fak o małem dziecku 0 nim i drżałv na przy 0~!11 e1 z oh~ar,ym 11.stem w ręku. I szy, tern bardziej jest jak wosk w rekach. być posłuszny! · 

- Niec,1 riam przecz_yta! - odezwała przebiegłej kobiety-• -· Pomvśl Różo. - ttalPJ:tała Marv.śka 
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NIEZNANI AWANTURNICY POLSCY 
Gnani żądzą przygód przemierzali wzdłuż i wszerz egzotyczne kraje 

Przyczynki do nienapisanej jeszcze historji awanturników polskich w Azji 
Dopiero kilku i to nie największych Było to pod koniec 18 wieku. wadzenia hałasującego żebraka. Po chwili 

polskich wędrowców po świecie, szukają- „Pewne indywiduum zjawiło się u sze- zobaczył przed sobą człowieka półnagie-
cych przygód, -wrażeń lub karjery po egzo fa prezydencji w Bombaju (Ind je). Osob- go) przerażająco chudego, z oczyma ża
tycznych lądach, wyspach i morzach do- nik ten został przyjęty z kurtuazją ko- rzącemi się, włosami stojącemi na głowie, 
~zekało się jakich takich opracowań bio- lonjalną i względami, do których zmusza- jak płomienie. Rzucił się na ziemię. Krzy
graficznych. ły jego maniery i sposób wyrażania się czał, wył, recytując płynnie serję inwo-

Ogromna większość j e s t z u p e ł człowieka dobrze wychowanego. Mówił kacyj i modlitwy z rytuału zwykłego fa
n i e n i e z n a n a , o wielu, bardzo on po angielsku dość dobrze, a jeszcze kira. Urzędnik nakazał mu zamilknąć i kie
nawet wybitnych, wiemy tyle tylko, że coś lepiej po francusku i włosku. W trakcie dy udało mu się z trudem uspokoić go, za
gdzieś odkryli, że na ich cześć nadano tej rozmowy wymknęło mu się zwierzenie, I pytał, czego chce. 
lub innej wyspie lub górze nazwisko ich że przybył do Bombaju z Konstantynopola - Pragnę - odpowiedział pokutnik 
własne, poza tern nawet specjaliści histo- - lądem. Zdumienie było ogólne. Zmu- hlnduski - żeby mi Ekscelencja zrobił za
rycy nic prawie o nich nie umieją powie- szono go do powtórzenia tego co powie- szczyt i uwierzył temu, ż e p r z y b y • 
dzfeć. dział. Oświadczono mu, że rzecz nie wy- ł e m t u z K o n s t a n t y n o p o -

Istnieje naprzykład na Oceanie Spokoj daje się wiarygodną. 1 a w p r z e b r a n i u . 
nym w archipelagu Aleksandra w pobliżu Odpowiedział na to: Oryginał ten - dodaje hr. de Gobi-
ĄJaski wysp a Z arem by, o po - Oczywiście, nie miałem na sobie neu, - pozostawił po siebie wiele wspom-
wierzchni 450 kim. kw. jak teraz, odzieży europejskiej - wędro- nień w Azji. Mówił wszystkiemi języka-

! cót wiemy o tym Zarembie? wałem w przebraniu. mi, używanemi między Morzem środ-
że był kapitanem floty rosyjskiej, że - Przebrany! - zawołano. - Ależ ziemnem i Indjami z taką perfekcją, że 

mieszkał w Alasce w latach 1834 do 1838, niepodobna, aby Europejczyk przebrał się nikt nie mógł odgadnąć w n.im cuclzoziem
źe Rosjanie w czasie swych rządów na w ten sposób, b y m ó g ł u c h o - ca; nikt naprawdę nie wiedział, gdzie 
tym półwyspie nadali tej wysijie, sąsiadu- d z i ć z a t u b y 1 c a • była jego ojczyzna, czasami przychodziła 
,jącej z wyspą Kościuszki, nazwisjrn Zarem W-0bec tak jednogłośnych zaprzeczeń mu fantazja nazywać się Francuzem, uwa
ba. Ale o samym Zarembie - nic więcej. podróżnik zachował milczenie i skończyw- żano go jednak albo za Greka, albo za 

Ale poza tymi znanymi, choć tylko z na szy wizytę, wyszedł. Polaka. Nie wygląda na to, by kiedy spo-
zwisk, była oaromna ilość p o 1 ski c h Nie upłynęła godzina, jak opuścił pa- żytkował te wspaniałe talenty, jakiemi na
w ę d ro w c

0 

ó w i a w a n t u r n i .,,- łac, a przy bramie ulicznej, wiodącej do tura go obdarzyla · · ~ pozostawił po so
k ó w , - którzy przemierzali swemi kro- prezydencji, rozległ się przerażliwy hałas. bie ani jednego "- _sza wspomnień. ze 
.kami pustynie Afryki i Azji, znajdowali Wrzask ostry i płaczUwy mieszał się z swych wędrówek; u m a r ł n ie w 1 a -
przytułek czasowy na dworach i w namfo- krzykiem sipayów (żołnierzy-krajowców) do m o g d z i e , n i ew i a d om o 
tach różnych sułtanów, szachów, chanów, i służby. Tumult wzrastał, wobec czego k i e d y • 
emirów i szeików, zdobywali niekiedy wy- prezydent przywołał służbę, aby się do- Z wiełkiem prawdopodobieństwem moż
bitne stanowiska w azjatyckich państwach wiedzieć, co się stało. Powiedziano mu, na twierdzić, że ten lingwista-awantur
! prowincjach, o których jednak doszły nas że jakiś Yogha, żebrak-pokutnik, chce nik nie by~ ani Francuzem.' ani Grelci~m, 
tylko skąpe wzmianki podróżników ob- gwałtem dostać się do wnętrza, dowodzi, lecz Polakiem. Skąd bowiem w dalekich 
cych, których nawet nazwiska nie prze- że musi rozmówić się z Ekscelencją, mi- Indjach w końcu 18 wieku, przyszłoby ko
chowały. się w pamięci ludzkiej. mo, że go nie puszczają do pałacu. Znie- mu do głowy przypuszczać, że jest on Po-

Głównie Azja, olbrzymia tajemnicza cierpłiwfony prezydent, - chcąc skoń- lakiem, - gdyby sam nie przyznał sii; 
Azja, do której duszy najlepszym po czyć z tumultem, wydał rozkaz przypro- przed kimś do narodowości polskiej? 
aziś dzień kluczem są „Bajki z tysiąca i 
jednej nocy", b y ł ·a t er en e m i c h 
~ r z y g ó d , ich smutnej lub błyszczą- HANNA KARWOWSKA 
cej doli. Tam, µa tych bezdrożach stepo
wych lub górzystych, w czasie, kiedy Eu
ropejszycy ośmielali się tylko za żelazny
mi listami władców, pod eskortą podróżo- POGODA 
wać, nieznani bliżej Polacy włóczyli się BaD>ią się dzisiaj fale, 
w nieznanym bliżej celu, z nieznanych wzdęte lekką 

powodów, gnani już to. żądzą przygód, 
już to głodem. · jak figlarne kocięta 

[ brj)zą, 
na puszystej 

Zebrak _.:. pokutnik 
Wszelkie wzmianki o nich są cenne ~z 

punktu widzenia historycznego i psycho
logicznego, dlatego tęż poniżej podajemy 
sylwetki d w ó c h t a k i c h n i e z -
nanych awa11turników,
nakreśłonych prz~z hr. de Gobineau, w 
czasie jego podróży z ambasadą francuską 
w r. 1855 do Terehanu. Wyjmujemy je z 
opisu jego podróży „Trois ans an Asie" 
(Paryż, I wydanie w r. 1859). Sylwetka 
jednego skreślona jest na podstawie rela
cji ustnych, drugiego na podstawie 
%obistego spotkania. 

ja się, jak stara 
[ traD>ie.„ 

kotka, przJ)glądam 
[zabawie -

peD>na, Że tylko żartem gonią się 
[ i gryzą . .. 

jedna Tl>pada na drugą, s1a'da jej 
{t!U karku, 

już obie się tarzają z ni~zmierną 
[uciechą 

tamta tej dała klapsa, aż lęlasnęlo 
[echo -

powietrze drżj) od lllrzallJ _y, iakbJJ 

[na jarmarku! .. . 

Hen daleko moiJJle zjawiły się 
[nagle, 

białe skrzydła rozpięlJ) na błękitne 
[wody 

suną cicho, równo - ieden, drugi, 
[trzeci . .. 

Nie! to r})bac/eie łodzie pełne szarj)ch 
{sieci, 

lllj)ruszyły na połów - znak pewnej 
[pogody . .. 

Leklci wiaterek wydął rozpostarte 
[żagle! 
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Druga wzmianka i..... de \'{)bineau. iest 
szczegółowsza. 

Nad zatoką Perską 
Było to nad zatoką Perską w Buszyrze 

w 1855 roku. Do hrabiego przyszedł 
„mehmender" perski w towarzystwie kfl. 
ku urzędników perskich. 

Między nimi znajdował się osobnik w 
okularach, dosyć gruby, bardzo ogorzały. 
w szerokich pantalonach z czerwonego 
jedwabiu i chałacie z kaszmiru kekmań
skfogo. Pan ten siadł obok mnie. Wyko
nał naprzód wiele pokłonów i pozdro
wień, na które odpowiedziałem jak U· 

miałem, czując, że nie mogę być za grzec: 
ny w kraju słynnym z kurtuazji. Ale spo
strzegełm wkrótce, że mój sąsiad ma mi 
coś osobliwego do powiedzenia. 

Choć się uśmiechał wciąż, był widocz
nie zakłopotany, gdyż z czerwonego stał 
się purpurowy i poruszał się nerwowo na 
fotelu. Wśród zdań, które wypowiadał 
po persku, usłyszałem, jak mi się zdawa
ło, dwa, trzy wyrazy francuskie i tyleż 
włoskich. Ale jego erydycja w tej cizie. 
clzinie nie sięgała widocznie dalej. My
ślałem z początku, że tych bogactw lin
gwistycznych nałapał przypadkiem f że 
pragnie się niemi przedemną pochwalić, 
kiedy raptem przeszedł na niemiecki l 
zapytał, czy znam ten język. Zdziv:ienie 
moje graniczyło się z oszołomieniem, kie
dym słuchał tego Persa, mówiącego płyn
nie językiem dalekiej Germanji. Ale 
wszystko się wyjaśniło. Pers ten oświad
czył mi, ż e j e s t P o ! a k i e m , 
co więcej lekarzem naczelnym armji w 
prowincji Fars i stopniowo przyznał się, 
że jest muzułmaninem. Na zapytanie w ja
ki sposób otwarły mu się oczy na światło 
prawdziwej wiary odpowiedział: 

- Ach mój Boże! Nie umiem powie
dzieć dokładnie, jak się 1 to stało. Byłem 
na wieczerzy u pewnego wielkiego pana. 
Zdaje się, że zapomniałem się nieco i mó
wiłem rzeczy, których później nie pamię
tałem. Ale, nasiępnego dnia zapewniono 
mnie, że złożyłem wyznanie wiary i że od 
tej chwili jestem prawdziwym muzułma
ninem. Zaprzeczyć temu, oznaczałoby u
razić te osoby szanowne, które okazały 
mi tyle dobroci. W ów czas nie wiedząc co 
robić, pozwoliłem, aby mnie za muzuł
manina uważano, bo ostatecznie, czyż to 
ma jakie z11aczenie dla umysłów oświeco
nych, nieprawdaż? 

Polak ów opowiedział dalej hr. Gobi
neau, że mieszka w P!'• .;ji już od wielu 
lat, z rozmowy jednak z nim wynikało, że 
przywędrował tam nie jako emigrant poli
tyczny i że lekarzem w kraju ojczystym 
wcale nie był. 

Oto dwa przyczyn~·i do nienapisanef 
jeszcze historji awanturników polskich w 
Azji. 

&i&LłfJiti i błJli LWłilMi!iM 

- jak opór działa podniecająco na ludzi I Jena zajęła się od samego rana kuchnią zały zapominać o innych brakach. Kiedy I jednym strzałem rewolweru położył tru
wogóle, a mężczyźni szczególniej w wieku i wszyscy usiłowali najwidoczniej poka- Robert oburzony zachowaniem sióstr wy- pem mego brata, który przed chwilą przy
~oberta_ \lie lubią, aby stawano w poprzek zać niepożądanemu intruzowi, jak wyglą- szedł z pokoju Ludwika odezwała się jechał z Ameryki, drugim ranił mię w 
ich woh.„ da przyzwoity i zasobny dom mieszczań- swym dźwięcznym i łagodnym głosikiem: biodro, trzecim zabił siebie na miejscu. 

- Matka nasza spoczywała tutaj w ski. Około w pół do piątej auto stanęło „Pozwólcie mi, panie, opowiedzieć wam Długie tygodnie przeleżawszy w szpitalu, 
trumnie! Noga takiej kobiety nie może przed gankiem. Róża nie wstała z krzesła, historję mego życia: jestem sierotą od nie- wyszłam zeń kaleką, pragnąc już· tylko 
tu posta<;! Helena targana ciekawością i strachem mowlęcia: owdowiała siostra ojca wycho- spokoju na ziemi! Ale czas zagoił rany, je-

- Twierdzisz zawsze - upierała się przed siostrą krzątała się niespokojnie wała mnie i mego brata. Mając 18 łat stem jeszcze mł-0da f życie mi się uśmic
Maryśka - że jesteś sprawiedliwa - przy bufecie, Maryśka zrywała kwiaty w wyszłam zamąż, podczas kiedy brat mój o cha.„ Robert mnie kocha i chce się żenić 
czyżby Robert miał być pierwszym czło- ogrodzie, ja siedziałam w bawialni z ro- 4 lata starszy odemnie, wyjechał do Arne- ze mną ... Jeżeli jednak mam wnieść roz
wiekiem, z którym postąpisz niesłusznie? botą w ręku, oczekując z naprężeniem roz- ryki. Po pięciu Jatach szczęśliwego po- dźwięk w jego rodzinę, wyrzekam się go 
robiu mu wielką przykrość, wzbraniając woju wypadków. życia mąż mój umarł, zostawiając mi dwu- raczej i pozostanę już do końca mego ży-
się przyjąć jego narzeczoną w rodzinnym - Czyście nie słyszały turkott?? -- za- letniego synka. Drugie moje zamąż pój- cia samotną. 
domu. wołał Robert, wpadając pierwszy de Tliiesz ście było bardzo nieszczęśliwe; mąż znacz Milczenie zaległo: Helena łkała p-0 ci-

- Właśnie! Bardzo dobrze! Niech mu kania. - Należało„. nie starszy odemnie stracił cały mój po- chu, Maryśka i ja z trudem tłumiłyśmy łzy; 
będzie przykro! Zasłużył Ha to! Urwał nagle, wodząc osłupiałym wzro- sag i zakochawszy się po pewnym czasie Róża poważny i zamyślony wzrok utkwiła 

. - Wiedziałam, że się coś złego sta- Idem po twarzach sióstr. Kiedy Ludwika w innej, dręczył mnie tak długo, aż przy- w Ludwikę. W zalanym sło11cem ogrodzie 
~1e - rozległ ~ę po raz pierwszy płacz- Bernhard weszła, nastąpiło zimne i sztyw- stałam wreszcie na żądany rozwód. kos śpiewał na jabłoni; narcyzy i bzy 
IIwy głos Heleny - bo wczoraj obraz ne powitanie, jedna tylko Maryśka wbiegł- Jednocześnie synek mój, jedyna moja kwitły, balsamiczną swą woń śląc ku nam 
spadł ze ściany„. szy z ogrodu podała ciepło i serdecznie rę- pociecha, umarł na zapalenie płuc. W tern przez narozcież otwarte okna. 

. Omawiałyśmy sprawę aż do chwili, kę narzeczonej Roberta, która usiadła i rozpaczliwem mojem położeniu prof. Bern- Wyciągnąwszy ręce do Ludwiki, Róża 
kiedy g~odne nasze żołądki upomniały się swobodną rozmową usiłowała stawić czoło hard, który odnosił się zawsze bardzo przy- odezwała się ciepło i łagodnie w chwiłi1 
o kolacje, po której udając się z Heleną przykrej sytuacji... Jakże inną była, niż chylnie cło 1nnie i mego dziecka oświad- kiedy Robert stanął na progu bawialni: 
na_ spoczynek, słyszałam, jak Róża i Ma- wyobrażałam ją sobie: zamiast efektow- czył się o moją rękę. Nie mogąc znieść sa- - Czybyście nie chcieli tutaj na wsi 
ryska rozmawiały jeszcze w kuchni. Głos nej, światowej damy miałam przed sobą motności zostałam jego żoną. Nie wie- wziąć ślubu. Wszak wieś nadaje się naj· 
Maryś~f był cichy i błagalny; Róży zaś drobną kobietę o nieregularnych rysach i działam oczywi~cfe, że miał gwaltowny i lepiej do tej, najpięknieisze.i w życiu uro 
ostry 1 gwałtow11y. żółtawej cerze, chromającą w dodatku. niepohamowany charakter! czystości..„ 

N~zajutrz wygląd Róży zdradzał, że Oczy jej za to duże, aksamitne, pełne wy- Kiedy wróciwszy pewnego <lnia do do-
~ędz1ła noc bezsennie. Milczałyśmy i cięż razu, przenikające człowieka nawskroś i I mu, zastał mię w objęciach obcego męż
ki nastrój panował w domu. W sobotę He- czvsty, srebrzysty jak dzwonek e:łos. ka- czyzny, niP daj4c mi czasu na wyjaśnienia I 

'--ot1o-
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Ciekawe spostrzeżenia lekarza francuskiego 
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Już przed 200 lat srożyła się u nas gruźlica i anemja 
I 

Często daje się słyszeć, szczególnie z słowia. : „Za ki·óla Sasa jedz, pij i popusz-1 szczególności lues. „W żadnym może kra
ust starych iudzi, zdanie, iż współczesne czaj pasa". Do najliczniejszych bowiem ju w Europie nie widzi się tylu osób bez 
pokolenie jest pokoleniem cherlaków. dolegliwości naszych pradziadów należały nosów, co w Polsce. Choroba ta jest tak „ Da w n i ej to by 1 i I ud zJ e"l zkolei choroby, wynikające z przejedze- rozpowszechniona, że niema prawie sta
- mówi niejeden staruszek CrlY starusz- nia, a więc (wedle relacji La F'ontain'a) m;., ani wieku, w którymby nie występo
ka, a słuchncze z podziwem i zazdrością zatwardzenie żołądka, choroby dróg tn- wała. Choroby weneryczne tak szerzą się 
wyobrażają sobie swaich pradziadów ja- wiennych, żółtaczka, puchlina, hemo.roi- w Warsza1.vie, że w zeszłym roku na 100 
ko uosobienie zdrowia i siły. Tymczasem dy, pedagra. rekrutów okazało się 50 wenerycznie 
rzecz się przedstawia nieco inaczej, a do- Drugą rewalacją, jaką przynosi dzie- chorych'. 
wiadujemy się o tern z ciekawego refera- ło La Fontaine'a jest stwierdzenie, że w Nic też dziwnego, że w reszcie kraju 
tu, ogłosronego w Archiwum historji i Polsce s z e r z y ł y si ę I i c z n e n3,zywano podówczas kiłę „chorobą war
filozofji medycyuy p:rizez dr. Szumanow- c h or o by w en e r y c z n e, a ·w szawską". 

Poza tern najposP'olitszemi chorol.ll'lJ'.!Y 
w Polsce, wedle francuskiego medyka, by
ły robaki, kołtun, szkorbut, zołzy, hister· 
ja i hipochondrja. 

W świ-etle tych rewelacyj widoczną 
staje się przepaść, jaka współczesne po
kolenie dzieli o d t y c h d a w n y c h 
n i e s z c z ę ś I i w y c h c z a s ó w. 
Oświata i higjena wypowiedziały w no
wej Polsce śmiertelną walkę chorobom i 
w ślad w.niem idącemu charłactwu de
generacji. 

ski ego o dziele lekarza Leopolda La Fon- JSiRY!IH •••Ał!ll*'i!iiliif3!BiWii•m&MMlib4ii\O>ltaw.~ ~=!!!ł<Zł~""~!!ME~~~HWE~~~·~·~~!!11-~'~M*~*~i!!!!!!!~'•~•~·a~~~~~!!!!D~A~~~!!!!!!!!!~A~ 
taine'a, cudzo~iemca, który w drugiej po 
towie XVIII wieku odbywał praktykę le
ksrską. w rozmaitych miastach Polski. 

La Fontaine w dziele swem z roku 
L 792 mówi o chorobach, które najczęściej 
w Polsce, w drugiej swej praktyce spoty
kał. Na pierwszem miejscu relacji cudzo
liemskiego lekarza znajdujemy dolegli
wości, opisane w ten sposób: „K a s z e I, 
wą.skie piersi, koklusz,. 
plucie krwią, wyniszcze. 
n i e". 

EGDOT 
Nie dla człowieka - tylko 

dla nauczyciela 
- A dla kogo ma być sól, dla czło

wieka? 
- E nie. 
- Dla bydlęcia? 

Nie ... 
Więc dla kogo właściwie? 

- Dla pana nauczJrciela? 

Trzy grosze zysku 
Młody prowizor farmacji pobraw~ 

należytość z-a -receptę w kwocie 2 zł. i 5 
gr., z przerażeniem spostrzega, że otrzy
mal dwuzłotówkę fałszywą. Zwraca się 
do swojego szefa, przepraszając, iż na
raził go na stratę. A na to szef: 

Do a.pteki na Podkarpaciu przycho
dzi góralczyk, prosząc o sói glauberską. 
Ponieważ sól taka istnieje w innym ro
dzaju dla zwierząt i ludzi, aptekarz py-, 
ta: Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 

pod po\vyżsizym opisem kryje się rewela
M+ 

cyjna dla nas wiadomość, iż najczęstszą 

- Czy przynajmniej ta pięciogroszO. 
~~~s~~~•"!!!!!i~MM~~m~e~·>~W'rii!i~~·!!i?!!!l!~~gµ;~;~w~+i!!!!>~łkłl~ll~·ws~5~&4ifi~&1~ms~m~?i~*™~~-~~·~!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!ll!!!!~* wka jest prawdziv1a? 

fll~·~bąi na:~~T~h nijz~~ków była g r u ź. Szczątki człowieka 
Tak więc, chociaż pradziadowie nasi 5 

,ae 
- Prawdziwa. 
- No, to niema powodu do ma.rt. 

wienia się. I tak jeszcze mallly n.a tei 
rewpcie trzy grosze zysku. .fr~ ZJ:aii dymu fabryk i nie mieszkali w-~~-~~~~~~~~-~·~- z przed.ee 2 o.ooo lał 

wielopi ?hOW!OCh kamienicach o ciasnych 
pcdwórlmch, choć nie zalegali gęstym tłu Depesze rozniosły na cały świat wiado- j nych do okresu lodowcowego odległego od Urzędnik 12 kategorji 
rnam ciasnych biur i urzędów w obłokach mość o niezwykle cennym archeologicznym r czasów naszych o„. 250,000 lat. Dosko- Do apteki przychodzi jakiś człowiek 
dyniu tytoniowego, to jednak przeccież odkryciu, które dokonane zostało w oko- ,I nale zachowany jest zwłaszcza jeden cze- i prosi o ziółka na przeczyszczenie. Na 
grnź~i'!a i anemja nie były im obce. Być licach Pekinu przez ekspedycję Rockefel- rep, który stanowi dla nauki nieprzebra- drugi dzień wraca jednak r<YZżalony. 
może, że decydującą rolę odgrywał tu nis k k'Jk I d k · N' · k tk ał ki poziom warunków sanitarnych, oraz Jera, tóra już od 1 u at o onu1e w ny skarb badań nad dawnością rodzaju - . .ie me. s u ow o proszę o coś 
zupdna n i e z n a j 0 in 0 ś ć z a s a d tej miejscowości poszukiwań, mających ludzkiego na ziemi. Wymiary czerepu mocmeJsze~o. . • . 

dla nauki bezcenne i rewelacyjne znac> oraz jego struktura wskazują, iż ów „czlo- Na trzeci dz1en powtarza SI~ t.o sa, 
h i g j e n y • . - k p k' mo 

z chorób zakaźnych najczęściej wystę me. wie z e ·111u" był myślącą istotą i cho- · . . 
9<J?l&la w dawnej Polsce odra i ospa. Ta Po wielu mozolnych poszukiwaniach, dził na dwóch nogach. Zirytowało to aipteka.rza, więc "Pyta: 
ostat!lia powodowała w wielu wypadkach trwających lata całe, ekspeC.:;cji udało Wykopaliska zostały przesłane z za- - A czell1; ~ jesteś? .. 
~lepotę i La Fontaine podkreśla wielką się wreszcie trafić na jaskinię w obsunię- chowaniem najdalej idących ostrożności - Urzędimkiem 12 kategorJt. 
ilość ociemnianych. tych znacznie pokładach ziemi, w której do instytutu - Rockeffellera w Pekinie. We . - No to .masz ~.tu złotówkę, 

Co się tyczy chorób ocznych, to bar- znaleziono szczątki skamieniale dług orzeczeń słynnego paleontoologa, mech pan naJDrzód cos ZJ.e, to zaraz pa 
dzo rozrowszechnioną była katarakta i t. zw. „człowieka pekińskiegó''. Elioota Smitha, który udzielił :wywiadu na ruszy. 
L2. F011hiine wspomina, że dokonywał wie Zna!czi011e. szczątki szkieletów mogły dziennikarzom· angielskim, sensacyjny wy-
iu opzracyj usuwania katarakty. Jak mu należeć do 10 ludzi, których zapewne nie- nik poszukiwa.11 ekspedycji pekińskiej 
się te o;ieracje udawały, nie mówi, ale z oczekiwany wstrząs pogrzebał we wspól ma dla nauki olbr~ymie znaczenie, 
innej pncy, dr. Czyżewskiego, wiemy, że nej mogile. gdyż dowodzi, że „człowiek z Pekfnl.ł" iest 
w owych czasach nkulistyka jako specjał- Bezcenne te ślady bytowania ludzkiego starszy od człowieka z Neanclertalu. 
ncść nie istniała. \V chorobach ocznych na ziemi odnosić się mają, zdaniem uczo- ---000--
srosowano. środki takie jak wódkę, żółć, 
uprnt krw1, okłady z surowego mięsa. Ka.. 
tarnl~t~ zdej~10.'Y8:li na jarmarkach wę
drowrn specJahsc1 przez przekłócie ro
gówki i zepchnięcie katarakty do wnętrza 
oka. Operowani w ten sposób przez pe
wien czas mogli widzieć, lecz wkrótce w 
bó!3-ch z powodu t. zw. jaskry wtórnei I 
g u p e ł n i e w z r o k s t r a c i I i. · 

Historycy medycyny potwierdza.ja. też 
W całej rozciągłości bolesną. prawdę przy. 

Wielu łudzi 
iyło na świecie 

Głupia radaa 
Lekarz badając kmiotka: 
-Zamiiast przyjść do mnie z tą :ra. 

ną, z pewnością chodzili~cie do apteki? 
-A tak! 
- No, i jaką głupią radę wam ~ 

dali? 
- Ażeby pójść do pana doktora. 

Zmieszać przed użyciem 
Do sztabu dywizji, w pewnem mia

steczku, w czasie bitwy wpada ordyn.a.ns 
z ważnym meldunkiem. Meldunek jest 
tak niewy:raźnie napisany, że nikt ni~ 
może go odczytać. Jeden ze sztabowców 
rzuca więc myśl: 

- ?oślijmy ten meldunek do najbliż· 
szej apteki. Pnecież fa.rmaiceuci umieją 
w lot odczytywać największe nawet gry
zmoły. 

M~ż1ivrie wiarygodną odpowiedź na to 
Me'Zm1ernie trudne pytanie postanowił 
dać pe~en ucz.o~y angielski, który, po 
długich I skomphkowanych wyliczeniach 
st1'.l'tystyrznych, doszedł do imponując€j 
z!11ste cyfry: 46.000.000.000.000.000 dzie
c:i.. na~zych prarodziców - Adama i Ewy. 
Z1~11~ przeto okazuje się jednem, potwor 
neJ :w1e!l~o~ci, cmentarzyskiem, w każdej 
~0•~1e:i1 JeJ ~topie k~adr::itowej spoczywa 
Ją JUZ zwłoki przynaJmrnej 5-u osób. Gdy 
by całą. powierz.chnię ziemi podzielić na 
mog!ły, t? należałoby poukładać po 130-u 
~u<lz1 do Jednego grobu. Bardzo interesu
Jące są porównawcze dane statystyczne, 
p.rz~z?ne przez,o~ego uczonego, a dają 
ce po3ęc1e o wzrooc1e ludności w niektó
rych krajach. Anglję zamiesczkiwało w 
J4?0 rok~ summa summarum 3.700.000-y 
Qsob, czyli około połowy obywateli dzisiej
szego ~ondynu. W tymże samym czasie 
w_yno.s1ła ludność Francji 12.500.000-y o
:;ob-:- trzy - rB,zy mniej, aniżeli obecnie 
-, Naoe~_iec 10 miljonów, Rosji najwyżej 

K 
W chwilę potem ordyna11s doręczył aJenda:rz Z przed ~.wm!iiiU4iilf!it!!w-w „ . meldunek w sąsiedni~j aptece. Aptekarz 

rzucił okiem na podany mu papier i po-

- 2 milJony, etc.~ etc. 

~~~§~~~~~~~~-
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• t s J ł wiada: :_aawWłi!l!!l~G!Qil\!N.!!ffW~ p1ęc1u ys1ęcy a l - P-.COSZę przyjść Z~ pół godziny, 
, , . I Po oznaczonym czasie ordynans wra· 

Wsrod rum wspa:1iałego ongiś pałacu sześć godzin. rPzy tej sposobności ob!iczo ca i, przed swfem sztabu stawia... fla
f~raona Ramzesa. MeJanuma odnaleziono no, że począte:\: roku cywilnego i a.strono- szeczkę z lekarstwem! 
medawno n a J s t a r s z y z d o - miczn0go wypada o jednym i tym samym Tylko pan aptekarz kazali coby 
t Y c h c z a s z n a n y c h k a l e n- czasie ściśle co 1461 lat. przed użyciem zamieszać„. 
d a r z Y n a ś w i e c i e, bo l>OCho- W odnalezionym obecnie kalendarzu 
dzący z roku 3285 prz~d Chrystusem. doskonale i z całą ścisłością oznaczono i 

Kalendarz ten składa się z dwóch ka- wyliczono okresy zrównania dziennego i 
mkmnych tablic, pokrytych gęsto piękne- nocnego, jak równ.ież przesiienia letniego 
mi i doskąnale zachowanemi hieroglifami. i zimowego. 
P°' odczytaniu ich okazało się, że ustak- Kalendarz, pochodzący z p r z e d 
nie roku na 366 dni nie było zasługą, ani p r z e s z ł o p i ę c i u t y s i ę c y 
Juljusza Cezara, ani Papieża Grzegor:za, 1 a t, stał się przedmiotem żywego za
gdyż system ten znali już doskonale interesowania nictylko w świecie egipto
Egipcjanie, dzielac rok na 365 cl.ni z ułam logów, ale także i astronomów, którzy 
kiem. · zyskali jeszcze jeden więcej dowód, że 

Kiedy astronomowie egipscy obliczyli, nauka astronomji była postawiona bardzo 
~e obrót ziemi dokoła słońca trwa dłużej wysoko wśród ich egiskch kolegów, z 
niż 363 dni, ustalili rok cywilny na 365 przed wieków. 
dni i rok astronomiczny na 365 dni i ---©--

-· 
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dn. 31 sierpnia 1930 r 

waanwg łMIMł 

W odwiedzinach u Marji Malickiej 
Bohaterka ,,Wiatru od morza'' o swej roli 

Korespondencja własna „Hasła" 
jbifiii+i' Gdynia w sierpniu 1930 r. kie dzfoło polskiej kinematografji. U- I rzucona potężną falą łódź, w której znaj
Od lo1ku tygodni ba'W'i w Gdyni ze- twór Żeromskiego niewątpliwie znalazł dowałam się razem z Brodziszem i Bodo, 
~ największych asów polskiego ekra- godną oprawę i w przeróbce filmowej hę- uderzyła o podwodną skałę. Dzięki nie
nu. To aktorzy, którzy pod kierownic- d2ie takim samym potężnym wyrazem zwykłemu przypadkowi tylko, łódź się nie 
twem reżysera Kaz.imierza Czyńskiego fil bezgrani.cznej miłości Polski do swegr> rozbiła. Wstrząs jednak był tak potężny, 
mują w pierwszym polskim dźwiękowcu morza - jakim jest w powieści". że zemdlałam i dopiero po przewiezieniu 
morskim - „Wietrze od morza". „Słyszałem podobno, że Pani przeżyła mnie motorówką na brzeg - powTóciłam 

Rolę Teresy, bohaterki genjalnej wizji b. emocjonującą przygodę?". do przytomności. Jak twierdzili rybacy, 
~romskiego, gra nasza największa „Tak, w azasie zdejmowania sceny na ty1ko przypadek uratował nas od groźnej 
gwiarl.da ekranu i sceny - Ma,rja Ma- żaglówce w czasie burzy groziło mnie po- katastrofy" 
licka. ważne niebezpieczeństwo. Mianowicie, W. R. 

Ma.rja. Malicka właśnie odpoczywa po !!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!'i!!!!!l!~~~~~ll!!!!!!!~~~~~~~~~~~~®!fil!ll!!!~~ 
mEZWYkle ciężkich zdjęciach na żaglówce. w 
Mimo zmęczenia niiie odmawia nam chwili 
'rornnOwy. czarodziejskiej },uchni filmowej 

„Jak zadoW<>looa. jest pani ze swej ro-
łi ?" _ pyta.my. W każdem większem mieście, w któ- bytego wreszcie wskutek długoletnich do-

11Niezwykle. Poraz pierwszy gram bo- rem istnieje wielka wytwórnia filmowa, świadczeń, gdyż przez dłuższy czas pró
hatemlro-licyczną rolę kobiety z pełnią znajdują się laboratorja, wytwarzające by nie dawały pożądanego efektu. Do
jej uczuć. Postać kobieca w „Wietrze od istne cuda. Na żądani:. można tam otrzy- piero w ostatnich czasach pirotech11icy 
morza", jak zresztą we wszystkich dizie- mać - wybuch Wezuwiusza, katastro- filmowi doszli do zadawalniającego rezul
łach Żeromskiego, jest narysowana wspa- falny pożar magazynu towarowego, mgła tatu. Zważywszy, że dym sztucznego po
mrue. Bardzo pomocny jest mi .scenar- wicę nad stepem lub torfowiskiem, eksplo- żaru nie powinien drażnić oczu, ani wa
JUBZ opracowany· przez Wacława Siero- zję w tunelu kolejowym, grozę bitwy z lać kosztownych kostjumów, ·a także nie 
szewskiego i Anatolda Sterna, który uwy granatami i wystrzałami armatniemi, za- może być szkodliwy dla płuc, przyzna.; 
pukla ogromnie psychologję tej postaci machy bombowe i t. p. Wystarczy tylko, trzeba, że wytworzenie takiego dymu, któ 
kobiecej, pełnej liryzmu, powagi i pogo- aby reżyser filmowy wypowiedział swo- ryby równocześnie dawał silne złudzenie 
dy. Rola Teresy tern większą posiada wa- je żądanie, a pirotechnik wie doskonale, rzeczywistości, j est do n i osłem 
gę, że reprezentuje. wi~ą i.deę. Tło, na którym odcieniem proszku, napozór nie- d z i e ł e m w h i s t o r j i f i 1 m u • 
~r~ roz~a s1ę akcJa Jest ~k wspa winnego i nie odznaczającego się niczem Krwawą walkę granatami inscenizuje 
~ł~ ~e daJe mezwy!d~ warunki dla r,o~- szczególnem, może wywołać efekt po7:1- się w ten sposób, że w miejscach, w któ
~ęoia gł'y ~or~kleJ. Tł;m są w~asc17 dany. Obok laboratorjum filmowo - pyro rych ma nastąpić wybuch zakopuje się w 
WJ.e ro~tan~ zywioły: J:?OZ?ga, WOJDY 1 technicznego znajduje się dziedziniec, któ- ziemi proszek i zapala elektrycznie. Aby 
morze: FThnuJemy na s:p1emonych falach rym w oczach klienta eksperymentuje się zainscenizować mgłę, w której błąkają się 
morskich, pod akompooJament rozrywa- proszkami i nieszczęśliwi bohaterowie, umieszcza się 
ljących się po:isków, w świetle o~ pł?- demonstruje każdą katastrofę, na 30 cm. patyczkach wbitych w ziemię 
nącyc~ <?lrrętow. Sceny roz~ywaJące się naturalnie w miniaturowy111 formacie. specjalne płytki, na które wysypuje się 
na s.pien1onych falach polskiego ~ałtyku, Specjalnie skomplikowanego postępo- proszek tworzący mgłę, który się zapala. 
na_ p1aszczystych, wydma~, w. zac1szu sta wania wymaga w i e 1 ki po ż a r. Naturalnie 
rozytm~ch zamkow . krzyzac~~h -:- będ~ Aby otrzymać pożądany efekt, używa się żadne laboratorjum nie zdradzi, 
dla ;im1~ zawsze ~ez.a.pomnii:nerrn ~~wi- do tego celu dwóch gatunków proszków, w jaki sposób doszło d-0 tak pomyślnych 
la:mi .. Widok, G;dynł, tego na.Jbardzi-eJ. o· jednego wytwarzającego jasne płomienic, rezultatów. Jest to tajemnicą zawodową, 
czyw;st_;go swiri~~a pols.k~~o ge~~u- drugiego dostarczającego dużo dymu, zdo której każdv wynalazca troskliwie strzeże. 
sza worcmego aJe wszys m a o- 0 , __ _ 
rom potężnego bodźca w pracy arty-

st~~ima jestem. że nad sza.remi fala- Sympat1·a gw1·azd f1.lmowych 
mi polskiego Bałtyku narodziło się wiel-

do stworzeń niemych 
Czy wiecie, że .•• „Pormawszy ludzi, kocham pieski" - „do twarzy" fertyw;nej Madge Bellamy, 

-HENNY PORTEN, która urodziła się w taki aforyzm z podpisem ś. p. Aleksan- a groźny buldog strzeże wiernie cnoty 
~O roku w Magdeburgu, jest córką znanego dry Luede-Zmurkowej. wielkiej artystki Ewy Ewi. 
śpiewaka operowego. Obecnie Henny Porten dramatyc~nej, znajduje się na_)~dnej .z Jednakowe snać mają gusta Lya Ma
iest żoną doktora Wilhelma von Kaufmann. kart pamiątkowego albumu mzeJ podp1- ra, Olga Cz.eehowa, Henny Porten, Clai-

••• OSTATNJM · FILMEM AL JOLSONA sanego. re Rommer i Mary Parker, rozkochane 
JEST „MAMMY". AI Jolson, który wkrótce Tak. Psy są wiernym i, n ie- w miniaturowych japońskich pinczer
przyjeżdża do. Europy, jest ożeniony z amery- z a w od n Y mi przyj ac i ó ł m i. kach. Poczciwa Agnes Ayres lubuje się 
kańską tancerką, nazwiskiem Ruby Keeler. Blichter życia im nie imponuje. Idą wier w pospolitych kundlach ,twierdząc, że 

.„DORIS KENYON, której dawno już nie wi- ~fo za swym panem, czy bogaczem. on lto są najlepsze, najzacniejsze, a zara-
dzieliśmy, urodziła się w Syracuse (Stan New- Jest, czy nędzarzem... zem przez snobizm ludzki upośled.zone 
York) 5 września 1897 r. Obecnie jest żoną Mil- życie gwiazd filmowych, tak inne od stworzenia. 
tona Sillsa, pierwszego aktora filmowego, które- bytowania przeciętnych śmiertelnikc'>w. Glorja Swanson i Erna Morena hodu
go reklamy kinowe nazwały stuprocentowym pehle blasków (czasami zwodniczych), a ją koty (sławny w swoim czasie zatarg 
mężczyzną. Szczęśliwi małżonkowie mają jedno często samotne, zewnętrznie niemal kró- Glorji Swanson z Polą. Negri z powodu 
dziecko - chłopca. lewskie w swym przepychu, skłania te kotów). Rod la Rocque adoruje swą uko-

.„DOLORES i HELENA COSTELLO są cór- wyniesione ponad tłum, tłumu uwiełbit- chaną małpkę „Ossoria'', niestarzejący 
kami słynnego przed wojną Maurycego Costel- ni•em otoczone, jednostki do pewneg~ się weteran niemieckiego filmu, Harry 
Io, ówczesnego „RalllOna Novarro". Obie grały sentymentalizmu. Wyładowuje się o!l Liedtke, to znowu „koniarz". 
juź, !ako kilkol~ie dz.iewczynki w filmach swe często w g o r ą c e j s y m p a t j i Opowiadaja, że Greta Garbo, nie 
.., oJca Dolores Jest zoną Johna Barrymore, i p r z y w i a z a n i a d 0 s t w o d d · ·• · d · · dl 
którego nie trzeba przedstawiać, a Helena - r Z e ń n i e m y c h a oddanych z i:a z~ą~ s1ęk m~ rtdz symp~tJaml. ki a 
ioną Lowella Shermana, którego znamy dobrze bezgranicznie w wiernoś'ci swej do chwi p:ow, ~ w, . ~~ ~ . „ ~I? band Ja. e 
• jego antypatycznych ról w filmach amery- !owych wzni~ień czy spadków kal'jery i sb.woodrzeme. nda~cł ę_ nteJRWZb1ę a y ot sk1e-
lrańskich . . . . 1e, powie zia a. „ y ę - a , 

. • ..PJ:U
0

LIPP.E DE LACY, który grał rolę mło sławy - Jakze mezaleznych. z i m n ą m or s k ą. r Y b ę"„. 
iego chłopca obok Janningsa w „Niepotrzebnym Harold Lloyd kocha fanatycwnie swe De gustibus."4 
człowieku", je8t młodym Francuzem, urodzonym go olbrzymiegQ psa angielskiego Betsy i 
w roku 1917 w Nancy. Gdy bomba niemiecka zwie go „psem Baskervillów". Istny to 

t pbiła jego matkę i pięcioro rodzeństwa, mały postrach całego Hollywoodu, ten ogrom 
Filip został sierotą. którym zaopiekowała się a· o naturze w grucie rzeczy łagodnej, a 
lllerykańska sanifarnjszka Czerwonego Krzyża, wyglądzie grozę budzącym. 
.USS De Lacy· Mały aktor debiutował obok Ge- . . Młody .S<::hildkraut Józef chlub~ I 
takliny Farrar, która wsławiła się romansem z się białym wilkiem Ca1'Q, a Pola Negri 
kronprincem niemieckim. tkJiwą czułością otacza Nera, wspania!ego 

•.. MARY PICFORD, nakręola w 1908 roku wilka, żywą pamiątkę po Rudolfie Valen
Jlm p. t.: ,,Samotna willa", w którym główną tino. 
filę grała dzisiaj zupełnie nieznana Marion Le- Smukły, wytworny chart jest ulu
enard, a debiutow!')i James Kirwood i Henry bieńcem uroczej Llssi Arny, a kameo.wa 
11. Walthall. Rola małd. l\laJ'y byJ,a :wówczas na- Norma Shearer szaleje za swym małym 
der traOQr:n• ~ pudelkiem.. Srebrny s~ jest 

• 
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Nowy obraz z Igo Symem 
Francuskie pisma filmowe donoszą o 

ukończe·niu nowego filmu z Igo Symem, 
który to fifm ma być najlepszym jeuo o 
brazem. Tytuł tego filmu brzmi: 

0
„Noc 

czaru", Przy tej okazji krytycy nle szczę
dzą komplementów dla naszego rodaka, 
nazywając go znakomitym artystą. jest 
rzeczą charakterystyczną, iż Igo Sym zo
stał zaanagażowany zagranicą natych
miast niemal po swym debiucie i że naj
mniej ze wszystkich polskich „gwiazdo
rów używał autor~klamy. 

Zawrotne cytvy 
Cyfry, któremi operują zagraniczne 

dzie11niki opisując zarobki i wydatki akto
rów filmowych są tak zawrotne iż zwylde
mu śmiertelnikowi poprostu trudno w nie 
uwierzyć. Tak więc: Mary Pfcford, Do
uglas Fairbanks, Greta Garbo, John Gil
bert, John Barrymore i Emil Jan;1inas za
rabiają tygodniowo 10 tys. dolaró'./"u1ja
na Gish - 7,500 dol. tygodniowo, Gloria 
Swanson, Collen Moore i Norman Ta!mad
ge po 7,000 dol. tyg. Adolf .Menjou ·-- 5 
tys. dol. 

Dodać trzeba jeszcze i to że niektórzy 
z pośród aktorów prócz gaży otrzymuje j'~
szcze tantjemy z własnych wytwórni (jalr 
np.: Tom Mix, Charlie Clu!Dlin, Douglas 
Fairbanks). 

Film d~hvieluiwc-?n~h~nv 
~ . 

„Paramount" przystępuje do rca!iz':lcj1 
pierwszego filmu barwna - dźwiękowego. 
w którym barwy będą inaczej stosowane, 
niż dotychczas. . 

W filmach barwnych, znanych dotąrl, 
szło głównie o przepych scenarjusza. W 
nowym filmie barwy służyć będą do oży. 
wienia akcji dramatycznej zgodnie z za
sadą, że każdy odcień barwy posiada 
swoje własne znaczenie dramatyczne. Tak 
np. kolor czarny będzie uzmysławiał roz
mach, walkę, niebezpieczeństwo, powsta
nia. Czarna barwa oznaczać bedzie śmierć 
strach. - · 

Nowy film nosi tytuł „Król żebraków" 
i przedstawiać będzie epizod z życia fran
cuskiego poety-żebraka Franciszka Villo
na. Re:fyseruje Ludwik BerJTer. 

Statyści filmowi 
Ponieważ sztuka filmowa, prócz akto

rów, wymaga jeszcze wielkiej ilości sta
tystów, przeto w Hoolywood istnieją ol
brzymie biura, w których „na składzie" 
znajdują się ogromne masy statystów fil
mowych wszelkiego typu. „Centralne Biu
ro" posiada zarejestrowanych 14 tys. sta
tystów, w tern 2 tysiące dzieci, a dzienne 
zapotrzebowanie statystów wynosi 1200-
1600 osób. Gaża tych „szczęśliwców", 
którzy nieraz tygodniami wyczekują na za
robek, wynosi 2-5 dolarów dziennie, przy 
czem statystyka przeważnie musi grać we 
własnem ubraniu. Więcej nieco zarabiają 
jedynie statyści o wyglądzie charaktery
stycznym: grubasi, bardzo chudzi, bardzo 
wysocy, garbaci, karły, ułomni, lub też po
dobni uderzająco do postaci historycz~ 
nych. Tak tedy specjalnie duto np. zarabia 
statysta Vyverka, który jest nadzwyczaj 
podobny do zmarłego cesarza austrjackfo
go Franciszka Józefa. 

Ile dźwiękowych Atelier 
filmowych posiada Europa 

Z końcem roku 1929 było w całej Eu
ropie zaledwie 22 ateliers dźwiękowo-fil
mowych, z czego 10 przypadało na An
glję, 5 na Francję, 4 na Niemcy, 1 na 
Włoclfy, 1 na Czechosłowację i 1 na Hisz
panję. Liczba ta powiększyła się znacznie 
w pierwszych miesiącach roku bieżące
go. 1 tak powstały nowe ateliers dźwięko
we w Holandji, Austrji i na Węgrzech, po
za tem pow!ększyła się ich ilo~ć w kra
jach, które posiadały już je przedtem. 
Obecnie ilość atetiers dźwięko~o - filmo
wych w całe.i Eurooie można określić licz
bą 40t 
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Kobiece niebezpieczeństwo Z kuchni 
DELIKATNE KLUSECZKI ZIEim--11A 

CZANE. 1_ funt ziemniaków ugotowa-

h Prz111'mi1'm11 pod uwagę, że emancy- kich mam:'!) zmian oczekiwać w światowej nych poprzedniego dnia, utrzeć przez ma-
W Stanach Zjednoczonyc zazna- ~ ~ ł C r.. · sz.ynkę,, P.otem dać na stolnicę, dodac' do r.. · r.. b' t · · czn' naprzo'd gosnodarce bapita em? z11 wsz11st,,o z:mie h ~ sip już od szeregu lat zjawis,,o prze- paCJa 1c0 ie posume się zna ie "" ' ~ ~ me 4 JaJa, 4 łyżki śmietanki, 3 łyżeczki 

r · t z,. d h"' ·z· b cne]' r' z'e praco ni si" na lepszeł kawo t t · lewania się coraz więlesz_ych części ma- w s osun1cu o c ..,1 r o e • r . we u. ar ego na pianę masła i trochę 
liltku na kobiet)). M ęzcz;yźni, „władc;v wać będzie na wsz;ystkich bez wyjątku M ożnabJ) domysły mnożyć 111 nieskoń- S?h, do ~eJ masy wsypać tyle mąki, aby 

r.. , r.. b · pola.eh, nawet i na tych, które obecnie uwa- czoność i spodziewać się najbardz.iej bfo- ciasto me było zbyt wolne i wyrabiać tak ~ata"' a jale chcą nie,,tore ,,o zety siwo- . ' . h lb . . , . . h r.. t d. łu,go, aż si"'. ni.e zac.znie ci'ągn~c'. Rozł"-
ł , · · 1.. żam'• za na1'zupełniej dla płci słabszej nie- goswwzon:J)c a o r na/grozmeJsZJ)c s1cu „ ..- _ 't: .,,. 

rzeni t•· 1
ko na to, b;y w asme pię.,n;vm ~ r.. b' d zyc.na stolnicy_ i kraJać w podłużne P'><"''-~ d · d · Z ł l dl w11 1· ż te ·az L.ów przl•szłego panowania 1co zety na k ~ ..... niew-iastom . o powie me. m,Ys wn o ~· u I •r _, cz i. Gotować na osolonej wodzie na 

dostarczać możliwie wielu dóbr wielu kobietom wrodzony, rozwinie się w światem. wydaniu polać rumiarn~m masłem z' bu-
doczesn;vch, nich jeszcze bardziej i kobieta obejmie fi- Temat przyszłej hegemonii kobiet nic łeczką. 

d · · , · t nansową d;yktaturę Ameryki - a więc i jest nowym. Pojawiło się już kilka powie- LEGOMINA GRYSIKOWA, DOBRA 
iako oprawy ich uro .Y. ci męzczyzm racą d b · · · , · f h t tl t h A I TANIA. C"te1·y z'ółtka utrzec' na n1'anę , , d · · świata - przygotowana o o 1ec1a te] scr antastyczn:l)c na em e osnu yc . "" k' 

w Ameryce coraz większą częsc zierzo- · f · J z V z 4_ -ma łyżk. ami cukru, do tean WS'lTlac' 6 
b roli. pamiętajmy o tem, że antazJe u es . er- e~ n' n,,clt przez siebie dotąd ogactw, na rzecz d ł łyzek grys.1ku, skórkę z całeJ· c"'"~yny-

1
• 

.!I N' R ·d · · p11f,..,.,1'e ne'a b,,j„ ..... stosunr..u o nasze/· wspó czes- k .r ~. słabszej połowy rodzaju ludzkiego. ie~ 0 zi się ~ «v ' .Y .Y "" 'C so także z całej cytryny. Na ostatek u-
N 496 'b 1'aL.1'e będą sz..u„z..1· ności w wielu w11padl..ach prorocze„. bi'c' p'an 4 -i.. b' ł k · chaj mówią za nas cyfry. a oso , '' 'C "C _, 'C · ł ę z -\.<11 ia e , wy1meszać lek-

z..~ó-r,,ch dochód roczn:Y przekracza J mi- tej przyszłej hegemonii płci pięknej ł Ja- S. w. li:o i ~ać do rądla, wysmarowanego ma-
,~ ~ słem 1 WYSYJ>anego bułeczką. i wsadzić da 
ljon dolarów, ponad 200 stanowią leobie- ~ rury. G<ly się do połowy podpiecze, wt;e.; 

l)). Co więcej! W kilku stanach U. S. A. p• I • b d t dy polewać mlekiem od jednej szklanki 
cyfra majątku posiadanego przez kobiety 1e ęgnowan1e rzy o y ~ddwyówych_,dzosac' ntaawsitc'o'łw. rurze, aż narośnie; 
przewyższa znacznie stan posiadania męż-
cz"z;n i to o sumy bardzo poważne. · . . I · T · t bo · TANIE SUCHARKI DO HERBAT\ ~ Podczas gdy we wszystkich cyw11izo. męzezyzn. o iszpecel1!e warzy o :wiązu. BEZ MASLA 

1 
f t k' d ł . . 

Okazuje s-ię, że na siedemdziesiąt le- wanych krajach wydają kobiety miljony je zwłaszcza mężatki-, a do ceremon~j i 
1 

funt cukr'u 
1 
~n ~ł 1• t w~ ~fe ~a;;,a; 

•t11mentór», sporządzon;ych przez męź- i miljardy na upiękS1Zenie swej osoby, ślubnych należy . uroozyste . pokrywam~ nie chce zb t ł~k· ~ un a,,}~ 1 5 

cz_yzn, przeszło pięćdziesiąt ustanawia istnieje kraj, gdzie w całej pełni kwitnie twarzy dziewczęcia czarnenu plamami. . d , . Y ~ 
1 

ic '. wyr~bic .Jak ma.kB: 
b A · l' sztuka oszpeceI11ia kobiet. K1·ajem tym Kaipłan wygłasza przytem mowę, że pięk· ~onk, oaaJąc, Y e wooy,, a Y ciasto byfo 

spadkobiercz_yniami ko iety. /eś 1 par}- jest Tybet. Kobiety tamtejsze, niezbyt z ność kobieca nie jest potrzebna do szczę· Ja k na m:i-k~on -. p~tem .rozwał~ować, 
siwo m:vślicie, że kobietJJ są w stosunku do natury według naszych pojęć obdarzone ścia małżef1s·kiego i grzechem jest, aby w.y r~~ac. ~~go. ~; a srJf1:1:ką ciastk~ 
mężczyzn równie wspanialom_yślne, to wdziękami, robią wszystko co możliwe, kobieta, która przysięga wierność swe· me z eie R te 1 d zos. a;~c pad s1;?lm
muszę niestet}) rozwiać te złudzenia· Na ażeby stać się jeszcze brzydszemi. Nie- mu mężowi, ukazy-wa~ swe w-dzięki in~ C-:f ~noc. bt~ n~ _rugi zi.en, . ac te 
siedemdziesiąt testamentów, spisanych tylko smruruj~ sobie twarz proszkiem nym mężczyznom i wrz,budzała w nich złe cia.s • na d ac ę 1 .P1~c V: mierrne 2or~· 

czerwonawo-brunatnym, sporządzonym z myśli. Zamężnym Tybetankom nie wolno cym piecu 0 zrumieruema.. 
przez kobiety, tylko dwadzieścia pięć o- 1-rwi bydlęcej i pewnych gatunków roślin, też nosić żadnych o.zdób, a strój ich sta- • 
piewa na mężcz~zn. W ten sposób irz:Y ale w dodatku pokrywają po1iczki i skro- nowi szeroka suknia z ciemnej, grubej Rady lekarskie 
największe z pośród zanotowanych w Sta- nie czarnemi plamami. Ta niezwykła de· materji. Wszystko to razem czyni z Tybe L • k " 
nach w toku 1929 sukces31j, każda wyno- koracja twarzy, która zmienia Tybetan- tanki postać wstrętnej wi·edźmy. Mimo. eczenJe S ory 
sząca ponad I OO miljonów dolarÓDJ, prz11- kę w jakąś wl'!trętną. maszkarę, została to Tybetańczyk i tak jest zazdrosny o · 

~ przed kilkuset laty wprowadzona. przez swoją żonę i jest peW11y, że mimo tego "' wit>.deński'ej klinice uruu;ersyteckiej dl.a ch(}o padł_y na rzecz lr:obiet l1' całości. Da!aj Lamę, który w ten sposób chciał zeszpecenia może „wpaść w oko" jakie- rób .skćrnyeh poceyni-0= qstatnio ciekawe dośwUid 
Więlcszość akcyj najpotężniejszJ)ch in- kobiety odzwyczaić od koki-eterji i ochro- muś mężczyźnie i o He możności trzyma czeni.ti '0 dziedz:ini.e lec;:enia skóry, przedewszy51, 

stytucyj przemysłowych i bankowych N o- nić je przed pożądliwemi spojrzeniami ją w ukryciu. ltiem ria twarzy. Clwd!<i. tu głównie o IL$un.ięcie cho 

?Vego świata dzierżą podzielnic kobie· O rób i idi śladów na skórze twarzy, -nas~pnie w1 
o mum.ęcie śkidćw .starości, wyrażaj14CYch się u i'•· W rezultacie statyst_yl-.a wykazuje, Że p k b • J li) a 

.:1 '( t · z:mienior..ej cerze, :::marszczkach i t. p. Nowy sposall 
Jo kobiet należJJ w Amer~ce już obecnie . raca () 1e w ap()DJI zastosQWIUl.y coprawda dotychczlLS Ul niewielkiej ;, 

oqoło 45 proc. całego majątku lości wypadków, polega na kombinacji leczeni? 

społecznego, l,-..1 Japonji we wszystkich działach Id n o ś c i o w y c h r o b o t n i - P1ZJ' pomocy diatermii i równoczesnego dzi.a"łanw 
a CJ)fra ta w_ykazuje niezwykle silne ren· pi·zemysłu pracuje więcej kobiet, niż męż I c z y c h. Zdarza się często, że 80 proc. środków leczniczych. 

dencje w kierunku rvzrostu. Jeśli i nadal czyzn. W rolnictwie np, pobiera płacę o- tych oszczędności przedsiębiorca używa Stosuje się to w ten spo~ób, :e sporzqdza się~ 
koło 6 milj. kobiet, a tylko 3 mHjony męż jako kapitał obrotowy, a w razie jakiejś kę płócienną sz:czelnie przylegaj11cą do ticarzy, n-.as

proces koncentracji bogactw l» ręku kobiet czyzn. finansowej katastrofy robotnik traci i kę tę n{U-yca się preparawmi leczniczemi, jak np. 

pójdzie dotychczaso'Wem tempem, to za lat Pod koniec 1927 r. w fabrykach japoń te drobn€ oszczędności. Prawo nakazuje roztuwy .soli, spirytus mydlany, resorcyna i t. p. Po 

lrzydzieści kobieta skoncentruje J» Sta- skich p r a c o w a ł o m i I j o n jeszcze, że płace mają być w walucie ja- nałożeniu jej na twarz !ciaruie sie na ni.
1 

prą,d 
nach już ponad połowę majątleu ·w swem i k o h i e t, w 'ilajgłó-wniejszych z prze- pańskiej i wypłacane conajmniej raz na diatermiczny na przeciqg przepisanego cza.su. Rów; 

władaniu. ~IJ'."Sł.ów, W tk~c~wie jeszcze ?ziś zatr~· mitlsiąc. nocześnie działame medy!<a1n<;nt-Ow i diatennji daje 
. . . . . amaJą przewazme młode kobiety tak, ze z astr as z aj ą ca j est I i cz- niezwykle dobr'e wyniki. Przy leczeniu śladów Sta• 

Nie wda1ąc się W poszukzwame prz:y- prawie co czwarta robotnica ma mniej, h a w y p ad k ó w w ś r ó d k o- rQści, a przedcwszystl<iem jeśli cl:oói o usunięcie 
CZ,Yn dodać też należ);, Że lęobieta amerJ)· niż 16 lat. W tkactwie 80 proc. robotni- b i e t, zatrudnionych w kopalniach. W nied()laściwej cery, zmamczeh i t. p. nasyca ~ 
fc-ariska rozwinęła w sobie pierwszorzędn.:! ków stanowią kobiety. Jeszcze w r. l925 r. 1924 z 75.000 pracujących kobiet oko- maskę roztworem soli kuchellnej, lub urk zwaną tro· 

zalety administratorki i zarządcz:Yni. Je- j~ną. pi~tą, część pi·c:-cujący~ po~ . zie~ ło 40.000 uległo nieszczęśliwym wypad~ d~ twarzową. i podaje się jck poprzednio dzi.ała, . 

den z najwieksz_ych N ew y orskich ban- n:1~ gornikow: stanow1ły kobiety. NaJwa.z kom, wynikającym z braku urządzeń o- niu tłiatermji. I tu wyniki okazały się SWtetne. 

k I - ł . ł . . "' nteJSZe przepisy us~aw?dawcze o ~dz1· chronych. w tkactwie na,torniast wypad- Czerwoność skóry USt-Jpiła, zmaT'Szczki i faldy :milv 
ow olwor:~J osta.tmo na s ))nneJ Fi1 th nach roboczych znaJdUJemy· w ustawie fa kom uległ znikomy procent 0,015. Prawo nęly, a poprawa ta nie okazała się chwilozetr, lee.i 

Avenue sWoJ oddział, przeznaczony niy- bryc.znej, z.rewidowanej w r. 1923, a wpro z r. 1926 przyznaje robotnicom w ciąży t.rwalq. 
łącznie dla obsługi klienteli kobiecej; wadrzonej w r. 1926. Ustawa ta ukróciła cztery tygodnie wypoczynku przed poło
wsz:ystlcie urzędnicz.~i tego banku, aż d" czas p~acy o jec!ną. godzinę tak,_ że ter_az g-Jem, 6 tygodni po połogu, oraz ubezpie
d:yrektorki włącznie są kobietami. Już 0 robotmceyracuJą. tylko 10 godzm. W ~ue- czenie w wysokości 60 proc. płacy zasa
qz.. . . . . . . P zwykle pilnych sprawach dozwolone Jest dniczej. Nieznanem w innych krajach u

Równocześrne rabier;i te okazały si~ 

czynnemi i dla ogólnego poczucia pacjelltow. Wy
stępuje rześk-0ić fizyczna i ps-ychic::na, sen st.aje się 

glębs!ty, a naw<>t znifra nadwr(liliwość nerzcowa, 

Można to W:-'lluma.czyć działaniem. prądu elektrycz. 
nego, który rozgrzewa cały organizm. 

dobro· 

'C!·'ru r:iresią~ach ist~~ema oddział ten stał prZiedłużeni.e pracy kobiecej do godzin 13. 1'lądzeniem są. domy sypialne, w których 
się na1ruchliwszą filJą banku, a · w oslat- Płace robotnic są niesłychanie niskie. nocują z powodu znacznych odle15·ło-ści od 
nim krachu giełdowym b:ył tym, który naj~ Jak wykazuje statystyka, w wielu wypad domu i nocnej służby l«>botnice japoń· 
mniej ucierpiał. kach WYI!.agrodzeni-e kobiet nie sięga na- skie._ W a r u n k i p r a c y k o b i e t Polki na wyższych uczelniach 

m1.ww~ wet połowy pobieranych przez mężczyzn w Ja p o n j i s ą j e s z c z e o • 

Czasopisma 

"Kobieta W spókzesima" 
Nr. 35 tyg. „Kobieta Współczesna" za

Niera szereg b. ciekawych i aktualnych 
artykułów. W artykule wstępnym ]. Gi
nett Wojnarowicza opisuje „Domv 
mieszkabe dla pracujących kobiet budow:1 
n~ zagranicą". W artykule „świat po nie
widomemu" H. Boguszewska kreśli swe 
wrażenia z pierwszego spotkan:a w Zakła
dzie dla Ociemniałych w Laskach". Dalej 
c~ytamy artykuł C. Walewskiej z cyklu o 
rowne prawa „Współczesna Ascetka". 
, W dz~al,c ,Powieściowym mamy dalszy 

ciąg powrnsc1 Anna Edes - Kosztolanyi. 
Na wyróżnienie zasługuje Nr. 35 dodat 

ku tyg. „Mój Dom", poświęcany modom. 
W zalączcniu również jako dodatek tabli- . 
ca z ładnym wzorem na biegnik. · I 

wynagrodzeń. Najwyżsiz.e płace pobierają be c 11 ie .. gors ze, n iż w n aj W Ameryce 
kobiety w przemyśle graficznym, najniż-1 bar d z i e j n a wet z ac of a. Korzyat{l.jlłc z pobytu wycieczki polskiej 
szew tkactwie, gdzie jest ich najwięcej. n y m k raj u e ur op ej s k i m. młodzieży akademickiej z Ameryki. która ostat-
Pracodawca jest upowazniony do odciąga-I nio zwiedzała Polskę jeden z dzienikarzy ogło• 
nia pewnej kwoty d o ka s os z cz ę • G. sił z przedstawicielem tej młodzidy naszej wy • . 

wiaa. z ktoreg„ dowiadujemy się, ii na arnery„ 
-·-·· @--- kańskich wyższych uczelniach studjuje ponad 

lub optymis·tek wiedeńskich 
Najwięcej i najróżnorocbiejszych organi:rn· 1 vrndu, a mający za główny cel szerzenia wią.ry 

c~yj kobiec:i~ch posfaila Wiedeń. Oetr.tnio zafoi.n- I \..-e wbsne siły, radości życia i szlachetny.eh 
~o tam ,_Klub. optymistek_ ;v-~e!leńskie~", grupu-,ide,n!ów. Na cze~e klu?u st~i znana lekarka wie
)ący po JedneJ przedstaw1c1e1ce z kazdego za· tlenska dr. Loe\enstem-Bnll. 

nwer$ZB 

upujcie Wyroby 

200 Polek. Przeważna ich część idzie na unłwer· 
sytet dla pogębienia ogólnego wyksztacenia. Je 
teli choQ.zi o najlicz!tiej l!c;;ęszczany wydzi;ił, · 
to jest nim wydział pedagogiczny. Mniej licznie ' 
t>t.ud.jnj<J nasze Polki handel, bibljotekarstwo i 
in. Studentki dokonywuję wyboru wydziału a • 
należytą rozwagą i stu<ljują pilnie. wobec cze. 
go procent owych „niedokończonych" jest wśród 
Polaków wogóie dwa razy niższy, nii wśród 
.reszty Amerykan. Najliczniej Polacy uczęszcza· 

K • '' ' , jlł na uniwersytety Stanów $rodkowych. Są tam raJowe dobrie postawione uniwersytety, jak n-p. w Chi 
. •• 5 ł cairo (Loyoła Un~versity) i Detroit. Mniej licz„ 

Ili i-Ili 1111•1111• :w::;:zane •Il uniwersytetY. w Buffalo i 

' 
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Zmiana przepisów dotyczących , egzaminów 
dla czel8dników 

Nowe rozporządzenie z dnia 26-go sierpnia 1930 r. 
Minister Przemysłu i Handlu w porozu

mieniu z ministrem Wyznań Religji i Oświe 
cenia Publicznego, na mocy dekretu P. 

wej w miejscowości, w której Imndydat I ci moc obowiązującą po upływie trzech lat I Rozporządzenie niniejsT.e wchoćfzl w ą. 
pobierał naukę rzemiosła. licząc od dnia wejścia w życie niniejszego cie z dniem 26.VIIl-1930 r. 
. . Postanowienie niniejszego paragrafu tra rozporządzenia. 

Prezydenta Rzplitej wydał następujące roz- n~~!!!J!!!!!~l!!!!!!~~!ll!!!i!~~·~,,.~~~~=~!!!l!!!l!!~!lfW!!!l!!!!!fM~~·~"'~w~!!!!!!!!~~~·~ ,!!!!!li!!~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
porządzenie: 

§ 1. Ka~da z komisyj egzaminacyjnych, 
składa się z przewodniczącego i przynaj
mniej z trzech członków w tern z jednego 
delegata, wyznaczonego przez kuratorjum 

Z Jzby Rzemieślniczej w Kielcach 
właściwego okręgu szkolnego. 

§ 2. Regulamin egzaminacyjny, powi- Korespondencja własna „Hasła" 
nien zawierać przepis o posiadaniu przez Kielce 24 sierpnia 1930 r. 
kandydata elementarnych umiejętności Onegdaj odbylo się pierwsze powaka-

misję dla popierania eksportu premji wy
wozowych dla eksporterów obuwia, za· 
rząd, zastanawiał się nad możliwością 
zorganizowania spółdziel
n i s z e w c k o-c h o 1 e w k a r -
s k i c h w w i ę k s z y c h o ś r o d
l< a c h , któreby skoncentrowały pro
dukcję drobnych warsztatów szewckich 
w celach eksportowych. 

~zytania i pisania po polsku oraz racho- cyjne posiedzenie zarządu kieleckiej izby 
wania i rysowania w granicach potrzeb rzemieślniczej przy współudziale woje
danego zawodu. Szczegółowa· instrukcja, wódzkiego instruktora korporacyj przemy
wydana przez władzę szkolną, określać bę- słowych p. Wójtowicza. 
'dzie skałę wymagań powyższych umiejęt- Przewodniczył Prezydent Izby Stefan 
ności. Smuga. Na wstępie zebrania załatwiono 

Postępowanie komisji egzaminacyJnej, cały szereg drobnych spraw bieżących. 
&posób egzaminowania i taksy egzamina- W związku z obecnie przeżywanym 
cyjne ustala się regulaminami egzamina- kryzysem, jaki w bardzo ostrej formie 
cyjnemi1 które wydaje izba rzemieślnicza R przeżywa szewctwo i cholewkarstwo, oraz 
~atwiercl7.a władza przemysłowa woje- wobec przyzna11ia przez ministerjalną ko-
wódzka. ___ _ 

Sprawa ta wywołała niezwykle oży
wioną dyskusję, wynikiem czego zapadła 
uchwała, polecająca prezydjum izby prze
prowadzenia odpowiednich badań w tej 

§ 3. Podanie o dopuszczenie do egza- ~ • 

minu, wnosi terminator tub pomocnik do N. d I z ·osła lwowskiego 
izby rzemieślniczej. Do podania należy Ie o e r e011 
dołączyć świadectwo ukończenia nauki.\ Korespondencja własna „Hasła'• 
lub też świadectwo, stwierdzające prze-
byty czas nauki w rzemiośle, oraz zaś· 
wiadczenie właściwe_i władzy szkolnej, 
stwierdzające, że w miejscowości gdzie 
tenninator odbywał nauk~ rzemiosła, nie 
było w okesie czasu odbywania tennin,u 
publicznej szkoły dokształcającej zawodo
wej, - bądź zaświadczenie tejże władzy 
szkolnej, że terminator z powodu braku 
miejsca nie mógł uczęszczać do publicz
nej szkoły dokształca_jącej zawodowej w 
miejscowości, w której odbywał naukę, 
bądź wreszcie zaświadczenie wojewody, 
wydane po wysłuchaniu władzy szkolr..~j, 
że terminator z innej uzasadnionej przy
czyny nie moie okazać świadectwa szkol
nego z ukończenia nauki w publicznej szko 
le dokształcającej zawodowej. 

§ 4. Postanowienia §§ 1-3 odnoszą 
się do terminatorów, którzy ukończyli nau 
kę rzemiosła przed wejściem w życie ni
niejszego rozporządzenia i nie mogą oka
zać świadectwa szkolnego z ukończenia 
nauki w publicznej szkole dokształcającej 
zawodowej z powodu braku takiej szkoły 
lub z powodu niemożnośd uczęszczania 
do niej dla braku miejsca albo z innej uza 
sadnionej przyczyny w miejscowości, w 
której terminator odbywał naukę rzemios
ła. 

Lwów 25. stycznia 1930 r. więc rozpanoszenie się fuszerki, zaciśnięcie śru 
Dnia w. bm. odbyło się w gmachu Związku ~y_poda~kowej do niebywałych granic, egzekucje 

Cechów wielkie zebranie przedstawicieli wszyst- ~ ~1cytacJe przeprowadzane z całą bezwzględno-
kich cechów lwowskich, bez różnicy wyznania i sc1ą. . • . . . . . . • . . 
narodowości, celem zastanowienia się i opraco- . Rze~eslru~ lwowski. rue _'1.yw1 JUZ dziś wiel: 
wania memorjału, jaki rzemiosło lwowskie za- ki~h as~1racyJ, wszystkie _większe dostaw:( p_rzJ 
mierza wręczyć min. Kwiatkowskiemu za jego dzieła się albo Warszawie, albo .P~z~s1ęb1or
bytności na 'fargach Wschodnich· stworo. rzą~o'!Ym, z zup.ełnem pom1męc1em Lw_o 

· ze wszystkich przemówień wyczuwało się, że wa. N1ech~e. 1. tak będzie, s~~ro. tak. być ~us;! 
rzemieślnik "lwowski stoi na krawędzi przepaści. Ale d'."'JCle2'. ~mu ~ermesl~o-yn mozno~c 

Jakże boleśnie było słuchać, gdy poważni, pracy .. NtechaJ, ru~ m~uJe pokoi,_ me ~prawia 
osiwiali w uczciwej pracy rzemieślnicy lwowscy fa~ad i g~~sow zołni~rz. bo to rue do mego ~a
z goryczą wspominali czasy zaborcze, kiedy to lezy: Bo rue na. to daJemy re~ruta, J:'Y uprawiał 
rzemiosło lwowskie cieszyło się opieką, życzli- zaY:od ~u:arski czy ma~arski,. zamiast pz;;ech~ 
wością i poporciem władz. dz1c własc1we "."Ysz~olerue wołs~ow~! ~1echaJ 

;,Rzemieślnik lwowski", - mówił jeden ~ p~zestęJ?CY, ods1aduJąeY ~arę więz;erua, rue będą 
mówców, był zawsze lojalnym obywatelem pan ~Y'\'.aru d~ fabrykow:mia ~prz~tów czy napra
stwa Polskiego .. Składał h:;racz kr:vi, gdy te~o \Vl'."'ru~ bu tow lub robot laki~rmczych czy stolar 
była potrzeba, rue wahał się stawac w obrorue skich. . . , 
o-ranie Ojczyzny i w obronie ukochanego mia- Zgromadzerue os-t:atnie ~!1;'3uwa Stn?~e. ;e
;ta. Dziś taksamo lojalnie wypełnia wobec Pań- flek~je:. ~ozgo1-yczerue w~rod . rzenueslnikow 
stwa wszystkie swe obowiązki, daje rekruta, doszro ~uz do pun~tu l~ultmnacł'Jnego. Na. zgro
płaci podatki. m!'-dze~u. tern zabierali głos ru~tylko . m;.strzo-

1 czegóż żąda w zamian za to'! Niczego ab- ~e. le_pieJ stos:unko:vo sytuo;-:~· al~ 1 c1 „:z~
solutnie, _ 0 jedno tylko prosi - o pracę, o mieslnicy ~ 0~1cyn ~ su~!Yll .• .J~k Slę wy1az1ł 
możność pracy 0 możność zarobienia na kęs chle jeden z mowcow. C1 naJb1ednieJs1, dr~czący cal~ 
ba! ~zień nad warsz~tem, w mroczneJ, duszneJ 

Niestety _ tego uzyskać nie może. izdebce, by zaro~1~ ~a kaw~ł~k chleba. A tego 
Słyszeliśmy na zgromadzeniu długą, żałosną chleba coraz częsc1eJ brakuJe..... · 

litanję wszelkich bólów i żali rzemieślnika. A (r) 

--ooo-

40,235,905 ziet podatków 
płacą rzemieślnicy w Polsce Postanowienia te tracą moc obowiązu-

jącą z dniem 31 grudnia 1931 r. Wydawnictwo departamentu podatko-1 trzecią metalowa, która obejmuje: ślusar-
§ 5. Tenninatorzy i pomocnicy, którzy wego ministerjum skarbu_ p. t. „O?ciąż.enii: I stwo, piłnikarstwo, kowalstwo, blachar

nie ukończyli nauki rzemiosła przed dniem państwowerni podatkami bezposredmemi stwo, bronzownictwo, mosfężnktwo, to
wejścia w życie niniejszego rozporządze- w roku 1928„ świeżo wydane ustala, iż na karstwo w metalu, złotnictwo, jubilerstwo, 
nia nie mogą okazać śwadedwa s.okolne- ogólną sumę zł. 961,802,633 wpły~ów w grawerstwo i t. d. - Ta grupa opłaca 
go z ukooczenia nauki w publicznej szkole roktJ 1928 z podatków bezpośrednich na 4,216,595 zł., czyli 10,5 proc. ualej idzie 
dokształcającej zawodowej z powodu bra- rzemiosła przypada 40,235,905 zł. czyli grupa drzewna, obejmująca srolarst~o, 
ku takiej szkoły lub z powodu niemożttości 4,2 .proc. W grupie płatnik_ów pa~st.w~- kołodziejstwo, ciesielstwo, tokarstwo i t. 
uczęszczania df.> niej dla braku miejsca, w wych. podatków bezpośreclmch rzemicslm- d. _ 3, 186,996 zł. - 7,9 proc., grupa o
miejscowości, w której tenninator odby- cy zajmują szóste miejsce po handlu, prze- bu wiana ( szewctwo i cholewkarstwo) -
wał naukę rzemiosła winni wnosić podanie myśle górniczym, huhliczym i fabrycznym, 2,267,942 zł. - 5.6 proc. i grupa skór:a
o dopuszczenie do egzaminu do izby rze- nieruchomości gruntownej, budynkach i na w skład której wchodzą rymarze, s10-
mieślniczej. Do podania należy dołączyć · h t h dl~rze crarbarze, białoskórnicy, rękawicz-
świadectwo ··'·ończem·a nauki lub tez· s'w1·a pracowmac prywa nyc · ' b • ·1 "k · 

Ul\i nicy i t. P· Ta kategorja rzem1es m ow o-
dectwo stwierdzające przebyty czas nauki Do rzemiosł z~lic~ają włacl:e 1~~datl~o- płaca już tylko 858,979 zł., czyli 2,1 proc. 
i, jeżeli w miejscowości, w której kandy we zajęcia, wymienione w ar · us a-· Pozostałe kategorje rzemieślników, nie 
dat pob1'erał na••kę rzem1·osła n1'ema pu- wy przemysłowej i wykonywane sposo- · · · k urarze "' · 'I "k · objete powyższem1 grupami, Ja m , 
blicznej szkoły dokształcającej zawodo- bem ręcznym, a me przy pomocy si 111 odw mal~rze, kamieniarze i in. opłacają 
W""i, Ś"""':dectwo szkolne z ukon'cze„·ia cal mechanicznych, te ostatnie bowiem po - 22 3 -;i „.... 11 

• ł f b 9,015,525 zł., czyli , proc. kowitego kursu nauki w szlmłe powszech- padają pod pojęcie przemys u a rycz-
nej, jaka znajdowała się w miejscowości, nego. Przeciętne obciążenie jednego przed: 
w której kandydat wypełniał obowiązek Najwięcej obciążona jest podatkami siebiorstwa rzemieślniczego podatkami 
szkolny, lub świadectwo ukończenia spec przemysłowym i dochodowym grupa_ spo- pr~emys!owym i dochodowym wyn_osi: "". 
jalnych krótkoterminowych kursów dla •żywcza - 14,697,707 zł., co stanowi 36-4 grupie spożywczej 532 "Zł., w skorzane! 
terminatorów. Do świadectwa szkolnego proc. Do grupy t~j _należy ~iekarshvo, c11- 261 zł., w drzewnej 228 zł„ w metalowej 
lub świadectwa ukończenia specjalnych kiernictwo, wędhm~rstwo 1 t. P· Dru_gą z 223 zł. i ob.uwia11ej 121 zł., w grupie fo
kursów dla terminatorów winien kandydat kolei jest grupa odzieżowa, do której za- nych rzemiosł - 310_ zł. Przeci~tna dla 
załączyć zaświadczenie, wydane przez wła licza się krawiectw?, kuśnierstw?, szr:iu- wszystkich grup rzem10sł wynosi 284 zł., 
ściwą władzę szkolną, stwierdzające brak kl€rstwo, kapeluszmctwo, czapmctwo i t. na jedno przedsiębiorstwo. 
.n•iblicznej szkoły dokształcającej zawodo- d., opła<:ająca 6,134,244 zł. - 15.2 proc.; 

spMwie oraz porozumienie się z towarzy
s.twami r~mfeślniczemi: w Kielcach, Czę
stochowie, Radomiu i Sosnowcu. 

Naleey dodać, że przyznania przez 
międ~ymii~sterjalną k~i4tję pomoc dla 
rzem1o~ła 1 pr~erny~u obuwianego przy 
wywozie obuwia w b. roku budżetowym t. 
z. do dnia 31-3 1931 r. jest nieznaczna bo 
wyrażająca się kwotą tylko 60,000 zł. 'Po
nadto komisja przyznała również ekspor
terom 2 procentowy zwrot podatku obrn 
towego oraz 2 procentowy zwrot kosztów 
kredytu. 

W dalszym ciągu pooiedzenfa zatwier
dzono opracowany przez biuro izby me
morj ał do ministra puemysłu i handlu w 
sprawie uprawnień rze
m i e ś l n i c z y c b • Postanowiono 
ró.wni~ż wystąpić do głównego urzędu 
m1ar i wag z prośbą, ażeby koncesji na 
wyrób i naprawę miar i wag udzielono 
przedewszystkiem osobom, posiadającym 
pełne kwalifikacje na samoistne wykony
wanie rzemiosła ślusarskiego. 

Dalej rozpatrywano sprawę zorganizo
wania kursów dokształcających dla cieśtf 
i murarzy w Kielcach oraz dalszej rozbu~ 
dowy podobnych kursów, istniejących jui 
od 2 lat na terenie Częstoch<>wy. Pozatem 
z braku funduszów załatwiono negatywnie 
szereg próśb szkół dokształcających o pe> 
moc finansową. 

Wreszcie rozważano sprawy: zawodo
wego spisu ludności, jaki winien być do
konany przy ogólnym spisie, kontroli war
sztatów rzemieślniczych, statystyki rze
mieślniczej oraz zjazdów i konferencyj rze
mieślniczych. 

Ponadto prezydent izby rozpatrywał 
szereg próśb o dopuszczenie do egz amf. 
nów czeladniczych i mistrzowskich. 

E. Z. 

Zjazd fotografów 
w stolicy 

W dniu I wrze~a 1w Warszawie w słetlzłbt 
Zwi~zku rzemieślnik!>"' przy ul. Miodowej odbę
dzie się ogólnokrajowy zjazd fotografów zawodo
wych. - Zjazd obradować będzie p~edewszystkiem 
nad organizacją zawodu, wynikającą z par. 142 u 
stawy przemysłowej, nad cechami wojewódzkicrni i 
stosunkiem do izb rzemieślniczych, nad stosunkiem 
instytucyj pai1stwowych i samorządowych do za. 
wodu fotograficznego. Dalej omawiać hędzio oh· 
niżcnie się poziomu zawodu i jest stronę technici:· 
nę, niezdrowę konkurencję i L d. 

Uczestnikami zjazdn będą wła~iele zakladó,~· 
fotograficznych z różnych dzielnic Polski. Opróc:r 
referatów na oslatniem posiedzeniu zjazdu hrdą po
wzięte uchwały dotyczące głównie ujednostajnienia 
pracy zawodowej i prawnej organizacji zawodu. Na<f 
to zostanie wybrany komitet wykonawczy, któremu 
zostanie przekazane wykonanie uchwał zjazdu. 

Fotografowie zaliczeni do stanu rzemieślnicze~ 
nie mają dotychczas należytej obrony swoich in
teresów ani w swojej organizaeji zawodowej, rozpo· 
rzędzającej odpowiedniemi środkami, ani w il' 
bach rzemieślniczych. To też przedewszystkiem 
zadaniem zjazdu obecnego musi być zorganizowio
nie ogólnokrajowego Związku cechów fotografic3-
nych, któryhy względem izb rzemie.oilniczych mógł 
przyjąć należytą postawę i żądać za ich pośrcd· 
nictwem w sprawach ogólnej natnry, wynikających 
z ustawy przemysłowej uwzględnienia zupełnie &o 

clrębnych warunków, od inny<'h gałęzi rzemiosł wy 
konywania swego zawodu. 

Związek ten winien podjąć rlziałność w kierun9<e 
zdohycia należnyrh praw i odpowiednich przrpł· 
sów i takiej ich interpretacji, która nie hędzic st!ł 
wiała tam rozwojowi jednej z najważniejszych ga
łęzi przemysłu, czy też, jak chcą niektórzy. rzemio
sła artystycznego. 

-- -··t:!1'---·· 
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HASŁ .G 
;= - J!d W Ei ?'===rea•• .-v •• za M"t= • • 

Targ.ów z • aczen1e sChodnich 
pod względem politycznym, spolecznyn:i i g~spodarcz.ym 

· I tanowania dobór ludzi narzędzi mate-11 LUDOWEGO. Przedstawią stosowanie jDANJI, HOLANDJI 1 t. d. 
, • .~D~k?flcze~e) WZGLĘDEM ~·atów sto~owanie ruchÓw i ich '~olejno- gazu ziemnego dla celów przemysłowych . PRZEMYSŁ ŁóDZKI, a zwłagzcza włt 
t"argi Wscnoome !> • odn b~f w' rac oraz ko<ltrola wykonania. i użytkt; domowego. kienniczy wystąpi na tegorocznych Tar· 

GOSPODARCZYM śC;tano:;:~ . dog Y Dy:.'ekc~ POLSKIEGO RAD JO organi- Odl<ryją niejeden sekret powodzenia, gach w szacie o wiele okazalszej, aniżeli 
PUNKT STYCZNO pr u1ącego ze zuje pokaz fabrykatów krajowych z tej który da się zastosować w gospodarstwie w ub!egł~ la.ta. . 
s4~~ą.i drugi ma z nich najle~szego rłziedziny aby wykazać, że obywatel pot- domowem. Niechze 1 reszta społec.ieństw nuasta 
INFORMATORA w sprawach podaży i po- ~ki m~że' wszystko potrzebne nabyć· w W DZIALE RO~NICZYM -:- Targi Łodzi weimie ja.le najliczniejszy ud~iął w 
Pytu, kredytu, podatków, metod obrób. ki kraju po cenie nie wyższej od zagranicznej. Wschodni~ obe1mowac będ=! t_argi_ hod?- Targ~ch .czyto w charal.ierze wystawców 

· yt d tp RUMUNJA, CZECHOSŁOWACJ~, WĘ wlane kom,. byoia, tr~ocly,. owrnc 1 ~robi~· C7.ytex w1d.zów, • uszlachetniaj~ej, rynków zo u, mo Y 
1 

. • GRY EOIPT FRANCJA niezależme od Na I ogolno - kra1owe1 Wystaw1e Ja1- Słowa ,króla pmsk1ego fryqeryka fi Są PROPAGANDĄ naszą dia zagram- ' ' ... k" · CHŁODNIA GDYŃSKA d k t t · 
cy, bo pokaiują co mieliśmy w ubiegłe pojedyt1czych wystaw~ów, w~stąp1ą ~ czars Ie~ . . :za ~- p~ie azane w. _es amencte poHtyc~11ym 
łata a co zd.obyl.iśmy w ostatnim roku. \>vystawami gmpowem1, orgamzowan<!1m monstr~13e mecham~zny s9osob _ko~s~1- N1em0003 „Bądz~'~ . za~sze cz~mu 1 nłe
Czy warto na'n na podstawie doiychcza~ przez Związki Izb ha.1dlowo - przemysło- wowa~ia, sortow~ma,. ~temJ?lowarna J,al: ~trudze~, uwa~ru~JCle su~. z. lern~\wa ciału 
sowych rezultatów dać pożyczl<i, czy też wych, związki producentów i .t. d. . ~amte:es~wame„T.ru~rum __ '"."Gehoarue- 1 ducha powmmśmy wziąc s?b;e w tym 

Tarni Wschoon!e pokazą wyroby m1 Jest w1ellne w k1aJU 1 zagrarucą. Zapo- wypadku my Polacy szczególme do serca. nie, co możemy eksportować i t. cl. "' 'ed · PRZYJAZD WYCIECZEK Z 
Na TargR.Ch Wschodnich możemy się POLSKIEGO PRZEMYSŁU DOMOWEGO w: zmny J. C. 

ctmvietlzieć, jak mieszkamy, a jak może- '#\MH&wwwemrrm&H *' hNF 11 em:w:c;irswuwwow '•@Hl • ,_. XMM• ·~ 
my mieszkać, co i ile zjad,my, a jak po
winniśmy się odżywiać, jak się ubieramy, róba „li a jal! możemy się odziewać i t. d. 

Mamy się aa nich NAUCZYć DO: 
BREJ GOSPODARKI domowej, kupowac 

tanio, dobrze, a duiio i ROZUMNEJ KON- w sferach rzemieślniczych wielkie I nych, wyrób szkieł i narzędzi optycz- j niknąć zagłady, będą musiały dążyć do 
SUNACJ! prze.dewszystkiem wytworów poruszenie wywołała wiadomośt, iż „pe· nych, piekarstw!',. ~iernikarstwo, Pili;i- p~~ukcji spos?be~ fabrycznym. Ale i te 
m10zej tmxlufrcj~. wne czynniki gospodarcze" wysunęły ~ro- karstwo, pov.:r~zmctwo, rymar~t:vo,_ sto· meliczne gałęzie Jeszcze długo nie będą 

Targi Wschodrue przyczytńają się wy- jekt z 1 i k w i d 0 w a n i a p 0 J ę - dlarst!10,. rzezb~ar~two • (~·zezb1eme "! mogły w ca.łem państwie przybrać formy 

idacii" rzemiosła 
<fot;~ie do REGULOWAN!A CEN w kra- ci a r ze mi 0 sł a i w cie Ie n i a drzewie 1 _kam1en.m)! rzezntct~o k.oru !>rz~mysłu fabrycznego. Będzie więc j~ zwla~zcza gdy na wystmvie biorą udział i z b r z e m i e ś I n i czy c h d o (":'J'rąb ~ę~ kon~iego,•wyrob wędlin z istniała produkcja danych wyrobów spe. 
kr;(owe i zagraniczne firmy konkurujące. i z b P r z e m y sł 0 w c-h a n d I o - mięsa kcmskiego), slusarstwo, stolarstwo, sobem fabrycznym, obok ich produkcji 

·Pohutlzają fai{ wytwórców jak i spo- w y c h. Koła rządowe jednak nie po· studniarstwo, szczotkarstwo, szewctwo, rzemieślniczej. Większość zaś gałęzi na· 
żyvu;6·.v do twarzenfa zwi~zMw obron- dzieła.ją tego IX>glądU: i nie godzą się na chol~wkarst~o, -szkJar~tw?, s~muklerstwo szych rzemiosł może nigdy nie przejdzi~ 
nyc!1 i zaczepnych w postaci syndykatów, zniesienie izb rzemieśh1czych. • wyr?b frę~h, s.znurkow. 1 ~m do l~o- do formy produkcji fabrycznej. 
Irnsteii, k*.:operntyw. W dalszej swej e- Próba ta, jakkolwiek_ n!-~p_om~s1:na dla wania, '!YT?b przedtniotow z drucikow Wprawdzie już na długo przed wojna 
wo!u-::ii związki fe nie poprzestają na o- wnioskodawców, dowodzi, iz 1stmeJe _w z~~tych 1 s1~bmych, przęd7.arstwo mat~- na zachodzie Europy znaczny odłam rze: 
brn~1Ie własnych interesów gcs.podar- pewnych sferach przemysłowych dąz- rJ1 ze z!ota t srebra, sztukatorstwo, t.ap1- mieślników stanął w 

0 
b e c , . 

czych, ale wchodzą na wyższy szczebel uooć do zwalc~ni?- izb . i·zem!eślniczych cers}wo, tokarstw?, . zegarmistrzostwo, b y P r z y· 
5 

z ł 
0 
ś c i n a ! ~ : z w 

e'{!ZWOJu t. j. stworzenia naczelnej insty- i. mo~na wnosic, ze ponu:no me~wedzc- zdun~t\;o, garnca1stwo.. . ty c h d z i dz i n a c h, d 
0 

k t ó
fuc,ii, lmniciynującej wysiłki jednych i dru- nia pierwszego ataku, proby takie_ mogli Mm1ster przemysłu 1 handlu moze, po r y c h m a s z y n 3z z d a wa ł 

0 

b y 
gich w celu osiągnięcia maximtun dobra się pnwtarza.ć przy pewnych kon3unktu: wysłuchaniu opinji izb przemysłowo-han- s i ę, n i e m 

0 
ż e d 

0 
t r z e ć. Oto 

cU~ '.vszystkich. ~ - - -- - rach, narażając na zakłócenie. spokoju l dlowych i rzemieślniczych, z m i e. • mechaniC7.ne wyroby snycerskie dzięki t.a 
5zereg p.a.ństw a wśród nich i Polska równowagi w pracy tego waznego odia- n i ć W: d r o d z e . r o z p ó ; z ą - ~ości i dobroci miały: zalać Świat cały, 

jeJi na t~j drodze, którą wskazywał pozy- mu samorz..1du gosp00arczego. d z e n t. a p o w y z s ~ ą I .1 s t ę liczba zaś snycerzy, posługujących się na 
i1]"1V!ilta August Comte. Rodzi się wohec tych zakusów pyta- r z e ~ 1 o s ł, . wyłączaJą~ z ruch. po- rzędziami ręeznemi, miała zejść, jak mnie 

Chcemy utworzyć takie gospodarshvo lilie zasadnicze: Czy p o j ę c i e . „ r z. e sz,czegolne r?d~Je. l~b gał.ęz1e. rzem10sł, mano, do garstki, potrzebnej do robienia 
Spc:e1::zne, talde pań;:;two, gdzie WŁADZA m i 0 s ł o" d a s i ę „~ I 1 ~ ~ t - alo~ uz.:ipehuaJą.c ;1ą i~emt Jesz~ze ro· nowych wzorów dla fabryki, jak to się 
V::5T A WODA WC.ZA BĘDZ!E W RĘKACH ,d 0 w a ć"? Przedewszystk.iem Jl!Z u- dzaJaim łub gałęz1am1 przemysłu, I to z już stało przed tem z meta.lowemi odle
UCZONYCH1 A WYI{ONAWCZA W RĘ- stawa przemysłowa określa. bardzo wyraź wa~o~cią r dla całe~o ~bszaru R~czypo- wawJ wszelkiego rodzaju. Po.mimo tych 
!CACH mżYNIERóW, TECHNIKóW, wo- nie to paj~de, rozgraniczaJące przemysł spoliteJ luo dla woJewoclztw cddz1elnych. obaw, snycerstwo i·ęczne, wprawdzie zna-
gób SIŁ \VY~C'WALif'iKOWANYCH DO cv.I rzemios1a. W przypadkach wątpliwych (art. cznie ograuicwne przez fabryczne, nie 
PRACY PRODUKCYJNEJ. Do rzemiosła ustawa zalicza (art. 143), czy dane przedsiębiorstwo uważać p1·zestało jednak istnieć jako rzemiosło. 

Pracujemy w Pois<:e nad tem, aby 142) następujące rodzaje przemysłu, o należy za. przemysł rzemieślniczy, czy To samo zjawisko dało się zauważyć rów 
stworzyć nowy ustrój, w którym autorytet ile nie są prowadzone sposobem. faJ:>rycz- fab!yc:;ny, orzeka władza ~rzem.y~o'Ya nież w innych gałęziach rzemiosł. 
(wiedza) i podzielona celowo praca pro- nym: bandarownictwo, rękaw.1czmctwo, WOJewodztwa, po wysłuch:i~~ op1nJt JZ· Istotnie przemysł wielki pochłonął Jub 
dukcyjna będą mieć decydujący głos. bednarstwo, białoskórnict.w~>,. blach~r- b~ pr~.em~słowo-handiow:eJO' 1. iz_by 1:Zł'.: ograniczył wiele rzemiosł, ale po wojnie, 

Z woli opatrzności zbliżamy się do te- stwo, bronzownictwo, mosięzm~two, c~e- nu~l~ucz~J? oraz po zas1ę„~~~m ~~mJi kiedy różne gałęzie przemysłu zaczęły się 
go wyższego stadjunt kultury i osiągnie- sielstwo, dekarstwo (pokrywanie d,achow 'vłasCiweJ izby skarboweJ 1 mspeKtora odbudowywać, rzemiosła znowu nabrały 
my go przy zgodnym, solidarnym wysillm dachówką, łupkiem), fotcgrafowame, fry pracy da11ego _okręgu. . • witkszego znaczenia i ·mają na długie Iata 
wszystkich obywateli. zjenrtwo, gola1'stw:o, perukar~two,. gar- . Wo?ec, ~kiego szcz~goło~ego okresie- wicloki wielkiego rozwoju, co najbardziej 

Targi Wschodnie są SPRAWDZIANEM, barstwo, grz.ebiemarstwo, mtroh~ator- ma ~cu~aJo_w prn.dukcJ!, zahc~n~c~ do w Polsce daje się zauważyć. 
w .iakim zakresie stosujemy najnowsze stwo, jubil€rstwo i złot~ictw~ (wyrob ~o· ~zmmosi, mem.'.l zadn€J wą.~pliwosCI, co Rz em i osła są po w aż ny m 
metody naukowej' organizacji i czy pracu- w_arów ze złota, srebra. i ~1'og1ch ~mm1e_- Jest prze?lysłem, a co ~zem1osł~m, a z d z i e ł e m p r o d u k c J. i i s- t a-

) t k narstwo l apelu tych wyliczonych g·ałęz1 mało Jest ta- . . jemy nad doskonaleniem tychże metod w m ~ gra.wers w~, airue 
1 

•• ' ~ ~ • ki'c·n, l•to'i·e ~~ng'łuby u nas być provmdzo- n owi ą .Po.tę z_n y czy n n 1 k w 'Zal<resie planowania, wykonywania j Jeon- szmctwo, czapructwo, kolodz1e3stwo, ko_· • n•v „ r O z W O J U z C I a g d 
t k tła t k lst o kra ne snosobem fabrycznym. Prawda, że me· . Y • <!sp o a .r c z e tro!i jakiejkolwiek pracy wytwórczej. ~ykars wo, •. '? · rs _wo, . owa_ _w ' la· ': . d , „ 'd ,.. g o i m u s z a m i e c s w 

0 
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Poznanie zasad naukowej organizacji I ~iect~o, kusm.erstwo, kuc;~r st; o, _ chamzacJa pro thICJJ ma w1 O.l\.l znaczne d b · . 
ma doniosłe znaczenie dla rolnika przemy- k1ermctwo, malarstwo, pozło~mchl o, mu go rozwoju i niektóre gałęzie rzemiosł (a f r ~ 1! ą r/ Pb r e z e n t ~ c ~ f ~ 
słowca, kupca, urzędnika gospc;dyn.i do- rarstwo, wyrób instrumentów m_uzycz· takich jest ma!o), chcąc w przyszłości u- c ~ ~ ~ ~. e Zam:ch nar t!ne ~o~ąd ~~: 
mu i t. d. w wsw • ™HWlii!SYMńlMiN - _.„ •• __ , "1 .spoda.rczy byłby za.machem na same rze-

Praktyczne, umiejętne stosowanie tych u dl r o C!> d 1niosła. Reprezentacja ich, wtfoczolla w 
zasad decyduje o powodzeniu. Targi pa OSCI I n~ ~ory Izby przemysłowo-handlowe, zajęłaby tam 
Wschodnie nie tyLlco uczą podstawo- . ~" & ' szary kącik i nieraz w sprawach 7.nsa.dni, 
wych zasad naukowej organizacji ale po- czych nie mogłaby dojść do głosu. Mamy 
każą gotowe metody pracy w różnych dzie Z Wydziału Handlov1ego Sądu Okręgowego jednak wszelkie dane do przypuszf'.zeń, że 
dzinach eycia gospooarczego. Zadają W Ł 

0 
d zi wJa.dze rządowe, czy dziś, czy jutro, nie 

Jednocześnie kłam opinji, która dowodzi, ·mtienią swego poglądu na interesy i po· 
że stosowanie metod naukowej organiza- w maju r. b. Sąd Okręgowy ogłosił upa· 1 tów galenterynyci1 pCd firmą: „Józef" w Ł?· trzeby rzemiosł i że stanowisko oraz zna 
cji wywołuje kryzysy gospodarcze. A tym- dłość Szamie llalbergowi, wł:i.ściciclowi sklepu dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr .. 116 .. O~łosze~ua czenie ich, określone w ustawie przemy
czasem kryzysy gospodarcze powodowa- z konfekcją męską w Lodzi, p>zy ul. Nowo- t·.padfo:ki żi:;tlał cdy szereg w1erzyc!eh, k:or;- słowej, nie ulegnie zmianie. Rzemiosła nie 
t?e są przeważnie niecelową poW,,.1,ą spo- miej~kiej Nr. 3· Ne zebraniu wierzycieli w I w podaniu swym złożonym do S~du prGsih .. " wiitpliwie w og6lnym rozwoju j)rodukcji 

•,rn dniu 19 siE!l"pnia r. · b. pełnomocnik upadłego l•sadzenfo Reichenb<1cha w areszc1e db dłuzm· b d łeczną. Halberga adw. Leon Poznański zaproponowal J\(•w, gdyż zachodziły cechy złośliwego zawic- ę ą podlegały W ewolucji, któn1 przewi 
A więc przychodźcie tłumnie i uczcie zebranym wierzycielom następujący układ: RZ(o'uia wypfat, Sąd przychylając się do wnio· duje róvrnież ustawa przemysłowa i iaw, 

słę nowoczesnych sekretów powodzenia! Szama Halberg zobowiązuje się zapb:ić skn wierz;rcieli posbC1owii osadzić Ileichenba- czasu zapobiega wątpHwościcm, tam 
Zakres eksponowanych przedmiotów wl'łzystitim swoim wierzyc~elom 15 proc. ich n:i.·· cha w areszcie dla cHużników. l{•.1rnto• upadło· gdzie się zaczyna zacier~ granica pu

leżności w 3-ch równych ratach, a' mianowicie :3ci nie mugł wykonać wyroku w stcsur?!nł do o-będzie na tegorocznych Targach znacznie 1-sza rata płatna w pół roku po uprawomocnie- sutlztmia upadłego w areszcie, grlyż ten ukrył między formą wytwćrcz-0ści l"Zl'midlni
większy, aniżeli w ubiegłe lata. r..iu się wyroku zatwierdzaj~cego ukktl, drnga się. Ornz doni~s! h.::itor Są<lowi w sprawozdu- cz~j, a fabrycznej. Z ar ó w n o w i ę c 

Dział BUDOLW ANY obejmować bę- po roku od tegoż termbu a trzecia po plHora uiu swym, że ch~~·:il;ter upa<lłcści jest pr:nvdo- ź y c i e j a k i p r a w 
0 

u m a c-
dzie materJ·ały, maszvny, narzędzia, wy- roku również od tego termiuu. Na ogólną ilość po<lclmie poclstępny. · n i a !il t a n 
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-> 13 }Jrzyjętych do masy wierzycieli, adw . .&:- Wobec tego iż odpis sprawozdania otrzymu- . ~resy odnoszące się do zagadnień budovv- kerdorf pełnomocnik 12 wierzycieli z_gooził się je zwykle Prolmrator Sądu Okręgo,vego, wdro- n I e r Z e m i O S ł, w o b e c c z e-
nictwa. na ten układ. Wobec tego, że układ ten został żył on <lochodz<.!nie przeciwko Reichenbachowi, g O W s Z e I k i e p o m y s ł y I i k-

Odpowiednie kursy techf'liczne i filmy przyjęty wymaganą. przez prawo większt>śdą rnzsy!:uj~c za nim listy gończe. Obecnie ja,k ~ię w i d o w a n j a „p 
0 

j ę c ~ a " r z e-
"NieUne hPdą ,nrzedstawiać, J"nkie wyni1d głosów. Sąd układ ten zatwie.dził. c!owinGujern;,-, Reicłie:1bad1, na skutek hstow m·i 
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0 ·r 11• n " "' '' gończych został zatrzymany w Wiedniu ze zna-tnożna osiągnąć przy stosowaniu metod w lutym r. b. ogłoszono upadłość Józefowi czną . sumą gotówki. w krótkim czasie przesła- s P o d a r c z e g o 1 n i e z n a j d ą} 
"'Sl~el or..e::~cil... których treścia sa: ~ichenbachowi, P.rowaciZłcego sprzedaż to_w:a- u on bedzie w drodze ekstr~eji ~ ~ u n a li ~;r n n t 11. 1: e -1. l n. e ..2 ..,. 
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POKAZ HODO LANY 
w Dębach Szlachecllich gm. Budzisław 

·'Str. l7 
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Osobiste 
Pan Wojewoda z dniem 2. 9. 1930 :r. 

delegował aż do odwołania powiatowegc 
lekarza weterynarji p. Porębowicza Józe
fa do Urzędu Wojewódzldego w Łodzi. 

Na czas nieobecności pana Porębowi-
Staraniem Okręgowego Towarzystwa Pp. Inż. Bojarski Inspektor Hodowla.- IŁuniewicz E. Instruktor Hodowlany O. T. cza funkcje powiatowego lekarza wetery 

~ganizacji i Kółek Rolniczych w Kole ny W. T. O. i K. R .. _I~ż. Batit;ta_ .Asy-1 o .. i K R.,_ Nawrocki I. rolnik, Lewicki narji pełnić będrz;ie p. Kryński Wacław, 
odbył się dnia 28 sierpnia r. b. pokaz ho- stent Hodowlany Ogmslrn w 1(oscrelcu, A dum rolmk. sejmikowy obwodowy lekarz weterynarj 1 

dowlany w Dębach Szlacheckich gm. Bu- , M•• 'ffW!t**9' MM•*Fiw łHNWF>M'MWa am z Kłodawy. 
dzisla.w pow. Kolskiego. --

7
"' 

ski~~= ~~~r:to~y~.p~0y~~~:ci Zjazd reiono .. wy Straży Pożarnych 
Stasiewicz referent rolny Sejmiku. Pana P 
Starostę powitał krótkiem lecz serdecz- W s· ODlpL'A. liłJ. DJ~e 
nem przemówfoniem p. Franciszek Siwiń- ~ 
~k;i wice-pr~~ O. T. O. i K. R. dtzięki:- Jak ześmy donosili w jednym z po- ladę oddziałów wśród których specjatnie 
Ją.c p. Sta1·~1e ~ _ł~kawe zaszczycerne przednich numerów w dniu 24 b. m. Za- pochwalił dziarską postawę I. S. P. kole-
swą obecnosc1ą ,dz!sieJsze~o pokazu„ Pan rzą.d Związku Okręgow. Straży Pożar- jowej z Sompolna. 
Staros~ p~zemo~~ :Vyraz.aJąc SWOJ~ za: n;vch zwołał Zjazd re~onowy w Sompol- . Zjazd zakończył wspólny obiad wszy
dowo!e;u:e ze osob1sc~e mo,z: ~czestm.czyc m<e. Do ~awodo_w :eJonowych . stanęły stkich straży w remizie O. S. P. Sompol
w dzis~eJszym poJ:az!e, kto~y Jest ,zb~oro- wsizy~tlu~ straze reJonu sompolińskiego no w cz.asie obiadu prz.emawiał do zgro
wym ozynem _rolmkow! daJącym swiade- z WYJą~em _straży z Łuczywna, której madzonych druhów Pan Starosta Woy
ctwo zmud~J pracy, zycząc. a~y t_en po- ~arunki lokalne i brak zainteresowania ciechowski podkreślając zainteresowanie 
kaz. pobudz.1ł ~e_branych ro~m~ow. Jeszcze s~ę służbą .strażacką przez ludzi młodych się pracą strażacką miejscowego społe
d? mtens~eJszych wysił~ow 1 .zachę- me pozwoliły stanąć do zawodów. czeństwa, a jednocześnie stwierdził brak 
c1ł do dalszeJ. pra_c~ tł'ch,. ktorzy J~zcze Pierwsze miejsce w zawodach osia- tego ze strony przedstawicieli gminy 
dotąd są obo~ętm i ~1en:1'1. Następme do- gnęła straż z Lubstosa pod komenda Dha Sompolna. 
.kon~~ otwarcia przecma~~ wstę~ę. Opali!tskiego z-cy nacZ€lnika. • Obiad zakończono okrzykiem na cześć 

N~ pokarz doprowadzil! ~_Dębów _Szla- ZJazd rozpoczęto nabożeństwem po- Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta Mo-
cheak~eh _PP· ~on K. własc1c.1el maJątku czem odbyły się zawody przed rozpoczę- ścickiego i Marszałka Piłsudskiego po
~8 krow 1 5 cieląt, Bąkowski_ K. 4 ~~wy ciem których przyjechał Druh Prezes czam po odegraniu hymnu narodowego 

Urlop lekarza powiatoweg() 
W dniu 25 b. m. wyjechał na 5 - tygocl

nfowl urlop wypoczynkowy lekarz powia
towy Dr. Złotnicki. Zastępstwo w spra„ 
~ach p~wiatowej służby zdrowia objął Dr. 
zuchow1cz, zaś w sprawach sadowvch 
i leczenia urzędników państwowy.eh Dr. 
Pfeffer. 

Zmiany służholve · 
Adjunkt kanc. w IX st. służbowy:n 

Starostwa Kolskiego p. Michał Zieiiński 
przeniesiony został zarządzeniem p. Woie
wody do starostwa p(}wiatowego w Br.;c
zinach, w dotychczasowym charakterze i 
stopniu słwżbowym. Z dniem 31.VIII. 
opuszcza Koło. 

W trybach młockarni 
1 dobrze ut:i:z~nego buhaJa ~Jm1k<>: Zw. Okr. Pan Starosta Woyciechowski odmaszerowały do swych siedzib. 
;Wego, Marcmiak L 1 krowę, _Jakubowski przyjąwszy raport. Przez cały czas ćwi- Podobne zjazdy rejonowe będą prze- W dniu 25-go b. m. we wsi Ifalef1 g'lr„ 

I. 1 ~o~~~k~dl~:~k Fra~CI:z~ 
1
2 ~~- czeń był oboony osobiście zwracając u- prowadzone w Dąbiu, Kłodawie i Kole Rolutów, pow. kutnowski podczas młóc&

~· o~ru o · f!Owy 1 .CI~ ę, 1: .~g:i poszczególnym druhom dowódcom zaś w roku przyszłym Zarząd Zw. Okr. niia zboża maszyną, u gospodarza Anto. 
~ruew~ki A z.

3
1 ~ę· ~ 2 .bfczfl, N~w..:_: i szeregi:>WYfil na !ll-ektóre niedociągnię- zamierza przeprowadzić zjWJd i zawody niego Głowackiego, służąca 16-letnia Jó-

ows · · - 1 , cie ę, gnac;o i cia w wykonaniu. okręgowe połączone z konkursem or- ref.a Chmielewska uległa wypadkowi 
~ krowęFr ~rtyn:. ~:· Faltrski t" Po s1;;:r-.1czonych zawoda(!h Drh Pre- kiestr strażack.kh. zgniecenia lewej ręki. Dłoń amputowa· 
J;\.r?wę, a mws i_ owę, ew~m uw- zes Stai J. Woyciechowski przyjął defi- L O no 
ski 1 krowę, Szczesiak 1 lu·owę, P1cner 2 • • · iij'.MBW' 

lcrowy i 1 cielę, Ciesielski W. 1 krowę, 

~~:~iwwti:c1:~;ę2 ~~~a~~· po WIATO WY Ko Ml TE T 
Jozef 2 krowy 1 1 cielę, Smegocki z Wito- __ wa 1 byczka. Z Kielerowa: Kujawa Y\.'. ; w h • Fe • 
1 krowę i ~Jbi~wski A. 1 krowę z Łu- yc owania 1zyczneao I 
czywnia: S1wrnski F. 1 by~a, Rom.ow- ~ 
ski S. 1 krowę, Zabierek 1 krowę, Ma- W • k 
licki I. 1 buhaja ~jmikowego z. kol. Ra- OJS owego w 

Przyspo·sobienia 
Kole 

cięckiej : Szulc Stefan 3 krowy z Drze-
wiec: Si,wiliski Antoni 2 krowy z kol. Powiatowy komitet wychowania fizy- renie powiatu kolskiego, i wobec zbliża- !mości warunki ogłoszenia oraz charakter 
Trzebucbow: Kadzidłowski S. 1 krowę cznego i przysposobienia wojskowego w jącego się terminu rozpoczęcia roku pracy w tym zakresie. 
ze Smolnik Osieckich Jankowski A. 5 Kole, zwraca się do pp. Zarządów, Sto- st:.kolnego w organizacjach „Przysposo- 1) Warunki zgłoszenia: 
krów razem doprowadzono 68 krów, 9 warzy.szeń, Organizacji Sportowych ect. hienia Wojskowego i Wychowania Fizy- a) Członkowie poszczególnych stowa· 
cieląt, 4 b'yczki i 2 buhaje Sejmikowt. oraz młodzieży niestowarzyszonej na te- cznego'' podaje się niniejszym do wiado- rzyszeli, zgłasrz:ają się przez ich właś1~i-
stancjonowane na stacjach koulacyjnych. wy Zarząd do Powiatowego Komenda;1-

W skfa.d Komisji Sędziowskiej we t.a. P. W. i W. F: w ~ole. . 
szH: .„~ P1.ełarzy ..... ka do Cz~stochowy ~) C~ł?Illko:vie mestowarZ.J:'SZenl zgla-:::- & &A& " szaJą &WOJ udział do przynaleznych urzę-

dowo gminnych wzgl. sołtysów. 
W tych dniach wróciła do Koła piel-la samych księży z ks. Biskupem dr. Ty- c) Oddział zgłoswnych Kandydatów 

grzymka z Czestochowy. Jeden z uczest- mienieckim z Łodzi było 165. Wielu po- z jednej lub kilku miejscowosci (wiosek) 
W dołach na Błoniu nad Wartą znale- nków podzielił się z nami swemi wraże- ważnych księży przyszło pieszo ze swoi- nie może być mniejszy niż 15 członków 

.tiono zwłoki 60-letniej Leokadji Choj- niarni z pielgrzymki - które poniżej w mi parafjanami. P. W. 

Zgon staruszki 

nackiej zamieszkałej w Kole pr~y ul. skróceniu podajemy: , Z Koła i okolicy było w kompanji 270 d) Członkowie P. W. m~zą mi.eć u-
Ęlankowej 8. Ponieważ zmarła była w Pielgrzymka do Częstochowy w rocz- osób i 13 autobusów. Była to pierwsza 1mńczone 16 lat. 
połowie sparaliżowana, pows.taje pr:iypu- nicę Wiekopomnego Zwycięstwa nad Wi- tak wzorowo i pomyślnie dla dusz ludz- Te1·min zgłoszeń dla członków P. W. 
szczenie, że wskutek upadku nastąpiło .słą była wprost imponująca! Przeszło 300 kich prowadzona pielgrzymka do Cz~sto- wymienionych pod a) i b) us.talony ~~t 
$niecie. tysięcy pielgrzymów brało w niej udział, chowy na Ziemiach Polskich. na dzień 1. 10. 1930 r. i upływa z dn12m 

15. 10. 1930 r. 
~oo-

Pożar na wsi 
W Kłodawie w dniu 24-go b. m. o go

mrue 10 u Harenzy Walentego, tamtej
szego gospodarza spalił się dach na obo
me. Straty wynoszi 1 OOO. zł. 

Łódzka 0 .dlewnia Zełaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie i po ce
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że
laza podług własnych lub na
desłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 626 

ODEON 
Od jutra! Od jutra! 

W spaniały dramat sensacyjny 

WYWOŁYWACZ 
W rol. gł. 100 proc. ft'liłton Sils 

i 

Szalona Hrabianka 
z Colłen Moore 

Od jutra! Od jutra! 
ODEON 

• 2) Wanmki pracy w O!'ganiia~jach 
P. W. i W. F. 

Na zajęcia p. w. (praktyczne i teore
tyiozne) przypada po 4 godZimy, rozłożo
nych na 2 lekcje po 2 godziny, z tern, u 
jedna lekcja musi się odbyć w niedzielę" 
droga zaś w dzień powszedni ( wieczo
rem). 

Rok s~olny w organizacjach P. W. 
trwa od 1. 10. do 30. 5. 

W pierwszym roku szkolenia otrzy
.mają członkowie I stopień P. W. 

W drugim i trzecim roku II st.opień 
P. W. t. zn. każdy członek P. W. z ukoń
.czonym II-~m stop.niem P. W. 'QZyskuj e 
,pełne prawa do sikróconej służby wojsko
.wej o 3 miesi.ą.ce. 

Bliższych infornnacji udziela Powiato 

I 
wy Komendant P. W. i W. F. na Powiat' 
.Kolski w KanceLarji Powiatowej Komen
dy P. W. i W. F. przy ul. Blankowej 12. 

Kancelarja czynna w dni powszednie 
od godz. 8-12 i od 14-18-ej, w niedzie 
lę od godz. 11-l3-€j. 

Przewodniczą.cy powiat. ~omitetu 
W. F. i P. W. 

(-) Woyciechowski - starosta pow. 
Powiatowy komendant P. W. i W. F. 

(-) Olejnik - po.rufi!lik. 
-e,---
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lo eka Nr. 2586-1930 r. 
OGLOSZENIE„ 

Komornik Sądu Powiatowego w Lcdzi, ADAM 
AROSZYŃSKI. zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
'.iramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
4;łiun11, że w dniu 10 września 1930 roku od godz. 
!-ej rano w Lodzi przy ulicy Ogrodo_wej Nr. 3 
'dbl)ilzie się sprzedaż z przetargu pubhcznego ru
homości,, należących do fir.: „B-cia J. i D. Po
;owscy" i składających się z chustek, 
„eh na sumę zŁ 1100. 
·,M~ dnin 21 sierpnia 1930 r. . 

Komornik: ADAM JAROSZYNSKI. 

Dramat z życia rozbitków okrętowych 
odtwo~ny z całym renlizmmn dla 

Jł'Zroku i słuchu. 
W rolach głównych : 

EeU:y Compson, 
Ryszard Barthelmes 

=====Nadprogram: .„ 
Słynni amerykańscy „Rewolnr.s1 
w na~nowsz:. rópert. i aktnaln. 

Z kl'ajR, 

Początek w dni powszednie o god:t. 5 
w soboty niedziele, i świ<;ta o ll• 2-ej. 

~ 

&.akt Nr. 2430-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

F omornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STAl"'ll· 
9~A W DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi S-Y 
t'..!.icy GclańAlej Nr. 6, na zasadzie art. 130 U. P. C. 
cg.;a$z::, że w dniu_ 9 wrześni~ 193,0 roki~ od _godz; 
10-ei rano w Lodzi przy ulicy K.opcrmka :Nr. 2<> 
odb.edzio się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
dioi~;ości, należących do Alfreda Borisza i sklada
ii!cych się z me~li, patefonu mahoniowego i dywu. 
nu piuszo„·;ego, oszacowanych na sumę zł. 2390. 
ł.,~dź, dnia 29 sierpnia 1930 r. 

Komornik STA.l""\JISLAW DULKOWSKI 

Do akt Nr. ~l50-1930 r. I 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Pewfa~cwego w Lodzi, STANI
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
u!icy Gdafo:kiej Nr. G, na zasadzie art. 130 U. P. C. 
pgłasza że w dniu 9 września 1930 roku od godz. 
JO.ej r~no w Łodzi przy ul. Aleje I-go ~aja Nr. 46 
odbędzie Eię 6przed:iż z p~zetargu p~bbcz~ego ru
d1omo5ci, n::ileż'!cych do Alfreda Bonsza i składa· 
jęl') eh się z wagi decymalnej, prasy żebznej do 
ubijii.r>J:; waty, 6 p:!sów skórzanych, stolika brzozo 
'Fre50, pi(:tyka że1aznego„ zegara blaszanego i 5 hel 
hawcby, oszacowanych na sumę zl. 657. 

,,HASŁO" z dnia 31 sierpnia 1930 rokn. 

~~M.t~W~l~ 

że od dnia 9 września r . . b: . . . . . 
rozpoczynają się c1ągn1en1a 

V ... ej Klasy 21 Polskiej 
Państwowej ·Loterji Klasowej 

i trwać b~dą do 14 października r. b. 

WYGRANE: 
3500000 zł. 
150.000 zł. 
75.000 zł. 

250.000 zł. 
1000000 zł. 
i. ł. d. 

zaopatrzyć się w mun 
durki szkolne oraz 

szynele ,__ 
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Na nadchodzący sezon szkolny polecam 

ST NOWAK wielki wybór. mundurków, szyneli, 
czapek, oraz oznak, palt i wszelką gar-

•, „ derobę. Wybór własny. Pierwszorzędna 
f.dź dn:n 29 sierpnia 1930 r. • 

' Komornik STANISŁAW DULKOWSKl 

ŁÓDZ robota. Ceny konkurencyjne, 

PIOTRKOWSKA 162 (róg Głównej) ========= .--
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Do akt Nr. 2549-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sąda Powiatowego w Lodzi, STANI. 
6LA W DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ilicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 130 U. P. C. 
ogłasza, że w dpiu 9 września 1930 roku od god~ 
.i().ej rano w Lodzi pr:ty ul. Aleji: I-go Maja Nr. 5 
vdhędzie Jię sprze4aż z prUtllrgu publ~cznego ru 
chomości, naTeżących do :B'orucha R. Herszberga i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 3660. 
Łódź, dnia 16 sierpnia 1930 r. 

Kowornik STANISŁAW DULKOWSK! 

Do akt 'Nr. 2634--1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi„ ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi . przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ·że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Letniej NI'. 6 
odbędzie się eprr:edaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, nąleżących do AdoHa Bergmana. i skła
dających s.iQ z 4 koni, oszacowanych na sumę zł. 740. 
Łódź, dnia 21 sierpni.a 1930 r. 

Komeruik ADAM JAROSZYŃSKI 
\ 
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Chorzy na ruptury 
• , o 

1 rozne kalectwa!!! 

572 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, pr:;eciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bol~cych stóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo-
we na żylaki na mia.rę. 

Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dl'. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELAWOWSKI i wielu innych. 
Zakład Ol"fopedycz11y Spec. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 

Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parte!!". Telef. 221·77 
Przyjmuje od 9-13 i od 15-19. 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

POD·ZIĘKO W ANIE. 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Lodzi, przy ulicy 

'W ólcz:ańskiej 10, (front), składam gorące porhi~kowanie, za zabiegi około mej córeczki 
L~~orej na gljuź!icę storu pa1>-ierzowego (garb) 1 za skutek przystosowanego lec1m. gorsetu 
ortop. i za ;iego pełną poihx~ęcenia prace:. 

„ 

Janhul Jezierewa 
żona poster. Pol. Pań1tw. 

Nr. Z38 

Dziś i dni następnych ! 

Najznakon1itsza para kochanków 

Ma:rj a Co?rda 
H. A. Schlettow 

w pierwszej swej wspólnej kreacji, 
pięknym dramacie współczesnym 

W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 

CeDy miejsc najniższe: od 1 %!. do 2 zł. Na pier-

1 

wszy seao1 wszystkie miejsca po 1 zt, w sob. 
i niedz. od 12 do 3-ej po poł„ 50 gr. i 1 zł. 

i§il§U§llml211§Jl§l~l§lml1Sll§IL2Jlill!I D 

l•szy dtwiękowy Kinoteatr w 

,,SPLEND D'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych! 

Dramat samotnej kobiety, która man:y 
o sławie i miłości I 

film diwiękowy ipiewno
m6wiony P• t. 

Jej chłopiec 
W rolach głównych: 

Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona 
żywiołowym temperamentem, śpie-

:~j~~a F ANNY BRICE 
ora11 ?.\otowlon Edna ~lURPHY 

i uosohienie męskiej siły 

GWYNN WILLIAMS 

Ceny miejsc: Zł. 1, 2, 3. 

„ 
DŹWIĘKOWY 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO" 
Dziś i dni następnych 

Marzeniem dziewcząt k:arjera filmowa, 
limuziny, upodobnienie aię do Grety 
Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą 
wskaże film diwięk:owa-śpiewny p. t. 

O CZEfYI ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA 
Dramat wiecznego pożądania, kłam

stwa i wiecznej miłości 

W rolach głównych: czarująca 

JÓZEFINA DUNN 
i ulubieniec publiczności 

WILLIAM HAINES 
--- NADPROGRAM:-·---
Doclatek diwi~kowy Metro-Goldwyn. 

Meyer 01·nz aktualności krajowe. 

Początek seans. o g. 3, 4.301 6, 8 i ·10 
wieczór. - W niedziele poranki od 

godz. 12 do 3-ej ceny najniższe. 



Nr. 23~ „HASLO" z dnia 31 sierpnia 1930 rokt!. 

-Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i idealnej 

Kobieta w płomieniach 
Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem .wszechpotężnej miłości, opanowanej zmys

łami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia. 

UL. KILINSKIEGO 123 W rolach głównych: W rolach głównych: 
Ołga Czechowa, Angelo Ferdynand, Ferdynand Alten, Aleksy Bondyrew 

-- Nash;pny program; -

„P anoa Elza" 
W roli głównej: Elżbieta 

Bergern, przezwana „mistrzynią 
łez uśmiechów" 

Początek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godsi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

~ 

Teatr świeUn; I 
e • -l . . 

które jednak cz~ato 

łi MNł!W''Mft.'MI . WiM« F 

D~l$ I DNI NASTĘPNYCH 
Potężny dramat odwiecznej gry ~mysłów, to dzieje płomiennej miłości zakłóconej błachostkami, 

rozstrzygają o szczęściu dwojga dusz w filmie p. t. PRZEDWIOSNIE 
Teromskiego 74-76. NW~ojazd r:::: ·,,GRZECH KUSI'' : 
wajami 5, 6, 8, ~. 16, do rogu Koper- i wielka tragiczka GWEN LEE. I 

nika i Zeromskiego Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. 

W rolach głównych : 

subtelna Norma SCHEARER 

Ceny miejsc: 50, 75 gr. i 1 zł. Na I. seans wszystk. miejaaa po 50 gr. I 
Początek seans. 0 g. 4 pp„ w niedx. i święta 0 2 PP• Ostatni 0 g. 10 w. NASTĘPNY PROGRAM : Uroc?:yste o,twarcie sezonu rok 1930-31. Najpoti;iniejsze arcydzieło Fox-Filmu twórcy 

Bilety nlgowe w soboty, niedziele i świ~ta nieważne. „WSCHODU Sll:..ONCA" F. W. Murnau P· t. „CZTERRCH DJABŁÓW"· j 
111~„„„„ ...... „„mm„a.„1m11„.1 ... „„„ ... 1mim11111111ll!lllm11„111111am1B11„il!lllllllilll1BJm=:lllll„111111lllllll9llilBl111:Z1!!Damm.11 ... 1111111 ... m111 ... „mm„1111111mS111111m1r.c11„1m11111111111111a11=-im:.;1~ .• 

Oo akt NJ". 2444-1930 r. Do akt Nr. 2604-1930 r. Do akt Nr. 2541-1930 r. Do akt Nr. 2590-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. dGŁOSZENIE. 

Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, ADAM Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI- Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łod~i przy ulic) 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ulcy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. l. 
ogłasza, że w dniu 5 września 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 20 września 1930 roku od godz. vgłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniµ 10 września •'30 roku od god.i:. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Drewnowskiej Nr. 102 10-ej rano w Łodzi przy ul. Lutomierskiej Nr. 172 10-ej rano w Łodzi przy ulicy Gdai1skiej Nr 33, 10-ej rano w Łodzi przy ul. Pl. Wolności ~r. 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbt)dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należęcych do firmy: "D. Myśliborski chomości, należących do Zygmunta Tręhasiewicza chomo,;ci, należących do Juljusza Wilkinda i skła- chomotici, należących do firmy: „A. Mecdełso!m 
i S-ka" i składających się z 10 beczek szkła wod-1 i składających się z mebli, oszacowanych na sumę I daj>~cych się z pianina czarnego, oszacowanego na I i Syn" i skłudafocych się z palt damskich, O:IZ-1'0· 

nego i 20 beczek próżnych, oszacowanych na sum~ zł. llOO. ,sumę zł. 700. cowanych na sumę zł. llOO. 
zł. 566. \ Łódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. I Łódź, dnia 16 sierpnia 1930 r. I Łódź, dnia 21 sierpnia 1930 r. 
Udź, dnia 25 sierpnia 1930 r. Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. Komornik STANISŁAW DULKOWSKI Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 

Komornik: ADAM lARO~lYŃSKl. 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program l 

I 
Ulubienic ff L• dłk 
narodów arry Je e 

w doskonałym komedjo-dramacie 
w 12 aktach p. t. 

,,Ił A I O I'' 
II 

Potrójne Małżeństwo 
Szampańska komedje. w 8 ale.Łach. 

Huragany śmiechu, tysiące dowcipów. 

Muzyka M, Lidauera. - Ceny miejsc 
wszystkich po 1 r:ł. i 1 zł. 50 gr. 

Początek seansów codziennie o g. 4-ej 
pp„ w soboty i niedz. o g. 12-ej w poł. 
Na pierwszy seans· wszystkie miejsca 

po 50 gr. 

Teatr litero• 
artystyczny „CHOCHLIK" 

Kierownik artyst.-literacki JERZY DARSKI 
ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych rewj• p. t. 

Najpiękniejsze są łodzianki 
w 2 częściach (16 odsłonach) 

Pióra: M. Hemara, K. Toma, Wio-bora, A. Kruka i innych 

Udział biorą: PP. Żukowska, Grzybowska, Gorłówna, Darski, Szyn
dler, Boruński, Popławski, Niksarski, Girlsy oraz mała Brońcia, 

W programie m. in.: Inscenizacja chińska: „0-saj-czu", „Verax", 
„Serce kobiety", Nowe piosenki Lopka i wiele innych". 

Conferencier: Jerzy Darski. Reżyser.: W. Boruński i J. Darski. 
Orkiestra pod kierunk.: C. Kantora. Dekoracje: W. Nowakowski. 

685 Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 

Kasa teatru sprzedaje bilety od godz. 6-ej p. p. bez przerwy. 

Do akt Nr. 2647-1930. r. I Do akt Nr. 2612-1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E • O G Ł O· S Z E N I E , 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, ADAM Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKl, zamieszkały w Lodzi przy ulicy I JAROSZYŃSKI, z&mieszkały w Lodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 września 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 17 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 25 10-ej rano w Łodzi przy ulicy Ogrodowej Nr. 7 /'J 
na składzie firmy: „Tajchman i Perlberg"' odb{'clzie się sprzedaż z przetargu publiczne;io ru
chomości, należiicych do Chila Wajnberga i składa· chomości, należących do firmy „Milchman i Sol. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu puhlicznego ru- nik" i składających s.ię z swetrów damskich, osza. 
jących się z manufaktury, oszacowanej na sumę cowanych na sumę zł. 460. 
zł. 630. Łódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Łódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

iikie całe urządzenia i pojcdyńcze O G Ł O S Z E N I E • MEBLE 
nowoczesne i stylowe oraz tapicer-1 Do nkt Nr. 669-1930 r. 

sztuki własnego wyrobu najtaniej I Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
i na bardzo dogodnych warunkach JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 

poleca Piramowicza Nr. 7, na zaFadzic art. 1030 U. P. C. 
NOWOOTWORZONY ogła~za, że w dniu .9 wrześn:a 1930 roku ?d godz. 

10-eJ rano w Lodzi przy ulicy Ogrodowej Nr. 10 
ZAKŁAD MEBLOWY i TAPICERSKI odbędzie się sprzedaż z przeta1·gu publicznego l"U· 

chomości, należących do Moszka Kirsztajna i skła· 
AllDlłZEIA fllł+ J f Ai~:c:co::uszki dających się z mebli, oszacowanych na sumę 

zł. 980. 
Łódź, dnia 21 sierpnia 1930 r. 

Komornik: AD1.M JAROSZYŃSKI. 

&f'Mt A fSWffł.łił mptLWR 

Bohaterka z filmu „Arka Noego" 

Dziś i dni następnych! 

W spaniały podwójny program I 
I 

Niebieska 
Szampańska komedj3. w 10 aktach 

W roli tytułowej J J 
królowa piękności enny ugo 

Złota 
Sensacyjno-cowboj~ki dramilt w 10 n!:t 

W .roli tyt~ł?wej Jack Hołt: 
kroi cowboJOW 

::::::=:::=CENY ZNIZONE'. -=-~
Na wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Na pierwszy seans po 50 gr, Począ
tek seansów codziennie o godz. 4-ej 
po poł„ w soboty, niedziele o godz. 

12-ej w pd. 

ELLO 
w rewelacyjnym dramacie p. t. 

POSWIĘCENIE KOBIETY 
55 s „ 

••• e•nn wt 

_...,_ze 
WW>AS&W ••• 

Nad program : Kapitalna farsa p. t. „RATUNKU, DUCHY" Nad program : 



Str. 26 „HASLQ" z dnia 31 sierpnia. 1930 roku. ~r. 288 

l
aamaaaaa••asa•m••nmm•amaam••m„••••••m m a . " I = 8-kl. GIMNAZJUM WIECZOROWE = I GIMNAZJUM ZENSKIE ; DLA DOROSŁYCH ; 

ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE. 
Tylko tel. 

IJ6•69 
R~ Konopczyńskiej-Sobolewskiej~ A. WIE~~:::;~emGo i 

= . 

„Szy'Mi:a f..:>moc ifr~n;iecka" 
ul. nc.t?:kowsr.1:ą no 

(w podwórzu) 
Od&w!cie, pfe~:.;• chemfczaic, farbuj, 
repcn>je, p~.:.e:::>b~z i ceraje wszel.k:t 

, 11 Piob'kowska 85 (Kościuszki 23) ~ 
mi Zapi&y przyjmuje selcretarjat gimnazjum co- fl 

Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 gnr<iec·obs;. 70. 
Po gard„,..„;,q 1'7syłamy goitca. 

Egzaminy wst~pne rozpoczną się 4 września, 
lekcje 2-go września. 

Kancelaria czynna codziennie od 9 i pół do 2-ej 

w ~ 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 

I i ~!;~ tylko tel. = ..,_ 
tsPogctowie Krawieckie Kiersza" 

Żeromskiego 91 Filii 
Sklep narożny nie posiadamy 

16J•JO 

momentaln+e 

odświeża, 

reperu ie, 

sztucznie 

ceru ie 

G A R D E R o B 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

mcu1e 

Ę 
<rddaną do prania chem. czyścimy 11ajnowazym systemem amery!cańskim, sposo
i· such:;m, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 

mr.szynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 

u w A G A ! ! ! 
<'v' chce cz<;stych wypadków wprowadzania w błąd S:r:. Klijenteli; przez ludzi zlej 
~oli uic W3pćlr.ego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod· 
.n~:w~!ącyh :;ię pod podobnie br:r:mi11cą 11azW4Q aauycn :r:a!dadów, upranamy zwra 
51!5 cać b:e.czną uwagę na nazwę i adres nas::ej firmy. 

§TOW. I{OBo P• Do „PRZEZORNOŚĆ" I 
OT\'l/IERA OD l·go WRZEŚNIA 1930r. 

"izkołę Zawodową leńską 

ii ·w ~„ocl~!9 przy ui. Lokatorskiej Nr. 12 
~ S:i.kola oą~zie 3-ch letnia, z prawami państwowemi i trzema. następuiącemi 

ki.:rse.mi: 1) BieH:Łniiari:iko·hafciarski. 2) Krawieczyzna i Krój. 

~~ 
''} i1~cdn al!'~k'!: ·li::wlaela.-1!1lki. - Po ukończeniu &Zkoły i agzaminów 
wyd:nvane będą świadectwa uprawniające do pracy w wybranym nwodzie. 

. Dla pr~yjezdnych uczenie internat na miejscu. - Kancelarja c:r:ynna rano 
li~ oJ godz. 10-12 i od 3-5. Telefon 206-45. Dojazd tramwajem ·11, 4. 

~~~~·~~~iE\i~iZi!Sllm'i~ill!l1.!191!i!l~~l!l!~!łi!~B'Ji!Dll!ł!llill!li!ll!liil.Wlliił! 
~~·~:i~łB-~#~iPfl'ElłlS"tM#fiłaii&WMllU 
r,J 

~~ RESZY-'l!KJ tkanin bawełnianych i t.1 zw. 
~ L ~RAKP 
f' u~-'ra!!ia zawmiowe, robot n i cze, sportowe i dla 

uuędników biurowych etc. 

po 'vyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„ WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokid:6ska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 

N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 674 ,..,.,.ii 

tP~#NMN*## • ww• u; AMW~ 

I Firma S. WINIKAJTIS i S-ka 
·~ 

w ŁODZI, przy ul. Głównej 52 

ll!;!!l!l!EIO'il!Bli'H!łl!!i!r.llCllJ~i!ll!l!ł11!!!liHJmll11ill j 
a a 

! ĄEBLE I 
~ t ł b' · l · Kil f'1 s o owe, ga mety, sypia me, Ił 

tv oraz pojedyńcze nabyć i sta- = 
~ !ować można na dogodnych ; 
~ warunkach w stolarni Misz- IP.I 

Mi czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, = 
~ róz Cegielnianej. 696 : 
~ e 
~~-~~~•na••sgmmsa~•amm•m~ 

obuwie damskie, 

a 

Cukiernia 

8' dziennie od godz. 6.30 wiecz. do 9-ej wieczorem. 111 m ~ aa Czesne 20 zł. miesięcznie. a 
/;1~~~~~~~~~~-~ 

Z prawami gimnaz1ow państwowych = Poc:r:ątek roku szkolnego i egzaminów wstt;p· : 
• nych dnia 3 września r. b. 702 o 
• m 

8 kl. Żeńskie Gimnazjum 
„lł.Dlł-DDllDlliH!llllllllllllllll•lHHJ911•11DliHIB•llliilill Tow. nl«UIL TUlłA" w Łodzi 

N k k I uL Piotrkowska 85, telefon_174-85. a r o s z o n y w bieżącym roku szkolnym uruchomione 
Tornistry, Teczki, zostaną klasy 2-ga i 3-cia. 

Piól'uiki, Paski Zapisy przyjmuje sekretarjat szkoły codzien• 
wszelkiego rodza· nie od godz. 9-ej rano d? 1-:i po południu. 

-j111 oraz wszelką skó- . Opłaty m~k1e. . . 
rzaną galanterię, jak Począrek roku sz.ko~nego 1 ~~zammow wstęp 
również pasy koali- \i;"'"' nych dma ~ wrzesma b. r. 693 JJA 
cyjne i żołnierskie, I „ il' 

wyroby podróżne, stylpy, p~łki,. kagańce i uprząż 
na konie polaca w w1elk1m wyborze 

S f Sk • „ k• Łódź, Piotrkowska 133 te an arzyns 1 Tokfon .168-88. 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 

MARJA HAGE. 
'il Łódź, ul. Prz~dzelniana 41 

714 teL 166-46. 

fMł ee iMii• 

6ł11111111111111Bllllllllllllllllll 

i Na sezon szkolny! ! 
lil!I -a k ~ 
Ul! Wszelkie materiały piśmienne i rysun owe ID 
- k l ~ 

r 
I 
SZKŁO OKIENNE 

;; w najlepszym gatun u po eca n - - ornamentowe, surowe, motowe oraz szklenie budowli. 
diamenty do dnieci11 szlda poleca po cenach niskich I A. J. Ostrowski I 

I Piotrkowska 55. : 
~llillllllllllilllllllillllllllll~ 

J. OLEJNICZAK, ~~1!.~a 14 

DRUCIANE parka
ny, plecionki, tk:auiny 
gazy mi~dz. do filtrów 

"- „Rabitz" do robót be
tonowych, we ws:r:yst

" kich metalach wyra
bia i poleca 

RUDOLF JUNG, tódź,Wóluańska.151 
Teł. 128-97. 

są do nabycia w >.ptece 

D·raFarm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

584 tel. 149-91. 
UW AGA: Apteka przyjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. 

Zakład wyrob6v.r 

Skórzano
Galanteryjnych 

J. JABŁOŃSKI 
i S. MOSZCZYŃSKI 

ŁÓDŻ, ul. Główna 11, przy Piotrkowsk. 

POLECAMY: Kufry i sakwojarze wszel
kiego rodzaju, Torebki damskie, Port• 
fole, Papierośnice, Teki Bzkolne, 
Torn!Sitry1 Paski bagażowe, Plecaki 

i wszelkie reperacje. = CENY UMIARKOWANE. --

Lekarz-Dentysta 

P. ŻytnickaaKahanowa 
ll·go Listopada 9 (Konstantynowska) 

Telef. 133-53 

powróciła. 698 

-~~SZEWCY ..• 
Skóry-Hurt i Deta! 

. (specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szevttców 
Piotrkowska 79 

tel 1.58~38 

U W AG A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ~ 

" 

Doktór 597 Dr. med. 664 

P. KLINGER P.LANG~. RD 
Cho!!'oby waneryc:zne, skórne i włosów pOWrOC!ł 

Andvzeja 2, tel. 132-28 ZAwadzka 10, teł. 106-30. 
Leczenie lampą kwarcową, 8llalizy krwi VO:'Ji ______ _.._,..,,.,.... ____ , 

i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9-11 i od 6-8 w. w niedzielę i świ~ta 
od 10-12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.-Od 1-2 w Leczn. (Piotrkow•ka 62) 

J. 

GW 

Dr. med. 
SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 

e N 

DR. MED. 

EDWARD 

220 

.REI CHER 
Specjalista 

chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie 'diatermj11. Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Tei. 201-93 

Od 8-11 rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 pp. 513 

Dla niezamożnych ceny leczuie. 

D<> wszystkich matek i piel<igniarek: 
Używajcie dla didec:i tylko puder, 

krem I mydło 

"Bobo z Głobemt~ 
na2rodzone :z;\otym mędelem. 
SU Ząda.ć ws:r:ędzie. 

,_„ ......................... ----............. ....;i ' 

Poradnia 
W en ero logiczna 

"' Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ~t a 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muie kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i sk6roycla 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło0Lec7niczy 
Koamety!u; lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

s19 PORADA 3 zł. 

DOKTOR Med. ,S!Blll~S!Dli!IBIE!llllDa.<Jl!Cll!'\ 

~2.'2!~ ~.Y.~.~1 l Ogłoszenia drobne J 
powroc1ll -.mwna-•Blli1!i!&l._IDll!l.'mP' 

Specjalista che2'ób skórnych 
i wcneirycznych 615 

LECZENIE ŚWIATtEM djatermją (lam
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i świi:ta 9-1 

Dla pań od 6-7 eddzielna poc:iekalnia 

Choroby skórne i wene1·. 
uł. NawKot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-3 w. Dla pa1i specjalne 
godz. 4-5 po poł„ w niedz. od 11-:t pp. 
Dla niezamożnych ceny lec:Gu:ic. :>Hl 
+••~·~~ ~·~~~~e~~~~~~~~~ 
9 ~ 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i czi;ści uRndjoła" ul 
Ptotrkowska 83, w podworzu, t el. 105-34 

Sklep 
spożywczo-!::olonjalny • sprzedai wyro• 
bów tyt<>ni<wvych dobrze prosp~ruj.;:cy 
ws ródmie;iciu do sprzedailta zaraz z po
wodu wyjazdu. 'Wiadomoić ul. Targowa 
Nr. 47 w pi ;•Jiarni. 115i 

lWebQe: 
na raty sypialnia, sbbwe, ::p::. iuety,sza
fy, łóżka Sk?rzcdaje, zcmicnia, od3\.vieża 
tanio sblarni„, u!. \'ą arszawGka 16 przy 
N apió:-kows~·ie;;o. 1150 

.i..:.;IGSZl!!KUJ -~ 
5000 do /8JJ złoty<:h na r-ierwa:ly Nr. 
~.ipoteki, \V3.ru:!ki 01JJ-r..Uv1icni.a. Ufcrtj• 
pc.d „6~1(JQ'' dn ,J-la:.l:i 1'..(;J;.lLiugo". lb.:i 




